
Gdhi® jest kres możliwości Emila Zatopka!

na bieżni w Brukseliw biegli raa 1000® m
mlaowwil wspaoiah' Czechosłowak

BRUKSELA, 1. 6. (tel, wl.). Emil Zatopek znów zadziwi! cały świat. W dwa dni po paryskim 
starcie — kiedy to' ustanowi! fantastyczny rekord w biegu na 5 kilometrów, we wtorek na za
proszenie Belgów, wraz ze swoimi kolegami startowa! w Brukseli, ustanawiając tym razem re
kord świata na 10.000 metrów. Mimo zimna, deszczu, rozmokłej bieżni, mimo braku groźnych
rywali, Emil Zatopek pobił na tym dystansie rekord świata w czasie
przedni, także należący do niego rekord o 7,4

28:54,2, poprawiając po

SPORTOWY
ORGAN (SŁOWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 47 Warszawa, czwartek 3 czerwca 1954 r. Cena 50 gr

Ponad 15.000 Belgów obecnych 
na trybunach zgotowało Emilo
wi Zatopkowi owację, jakiej nie 
oglądały jeszcze boiska sporto
we. Ani ogrodzenie boiska, ani 
służba porządkowa nie zdołały 
powstrzymać rozentuzjazmowa
nych Belgów, którzy przedarli i 
się na bieżnię, by z bliska, oso- i 
biście pogratulować wspaniałe- j 
go rekordu najlepszemu biega
czowi wszystkich czasów, czlo- 
wiekowi, który w ciągu trzech 
dni poprawi! dwa, jak się zda
wało, najbardziej wyśrubowane 
rekordy świata, który znów 
zmienił poglądy wyrażane na 
temat kresu ludzkich możliwo
ści.

Opis fantastycznego biegu 
w Brukseli podajemy na str. 3.

Haegg nie wierzył 
że Zatopek zabierze mu rekord

Historia 
rekordu świata
na 10000 m
34:28,8
34:25,8 
34:25,0 
34:19,4 
34:13,8
33:39,0
33:23,0 
32:56,0 
32:36,0
32:18,4 
32:13,6

Touquet (Fr.) 
Aubry (Fr.) 
Ragueneau (Fr.) 
Bouchard (Fr.) 
Bouchard (Fr.) 
Bouchard (Fr.) 
Dupuis (Fr.) 
Fast (Szwecja) 
Raqueneau (Fr.) 
Svanberq (Szw.) 
Bouin (Fr.) 
Peterson (Szw.)

1897 r.
1899 r.
1899 r.
1903 r.
1903 r.
1904 r.
1904 r.
1904 r.
1905 r.
1908 r.
1909 r.

31:21,2 
31:20,8
30:58,8
30:40,2 
30:35,4 
30:23.2
30:06,2
30:05,6
30:02,0 
29:52,6 
29:35,4
29:28,2
29:27,2
29:21,2
29:02,6 
29:01.6
28:54.2

Bouin (Fr.) 
Kolehmainen 
Bouin (Fr.) 
Nurmi (Finl.) 
Ritola (Finl.) 
Ritola (Finl.) 
Nurmi (Finl.)

1911 r.
(Finl.) 1912 r.

Salminen (Finl.) 
Maekl (Finl.) 
Maeki (Finl.) 
Helno (Finl.) 
Zatopek (CSR) 
HelnoMFlńlJ ' ‘ 
Zatopek (CSR) 
Zatopek (CSR) 
Zatopek (CSR) 
Zatopek (CSR)

1913 r.
1921 r.
1924 r.
1924 r.
1924 r.

i 1937 r.
1938 r.
1939 r.
1944 r.
1949 r.

----- 1949 r.
1949 r.
1950 r.
1953 r.
1954 r.

sek.

Emilu, potrafisz biegać jak nikt dotychczas na śwlecie, aleTak

W mojego rekordu na 5900 m chyba nie pobijesz mówi do

Ten wielki wysiłek widoczny na
Emil Zatopek w biegu na 10.600 m w czasie Igrzysk Olimpij

skich. Zdobył on na tym dystansie zloty medal

zdjęciu przyniósł efekty. To Zatopka Haegg. A no zobaczymy... I „zobaczyliśmy". Emil uzys
ka! na 5000 m czas lepszy o jedną sekundę od świetnego 

wyniku Szweda

r«!ko 5 kuponów bezbłędnuch Dziś w ■■■«*
Ja. • aS O sprawach koszykówki kobie

Przełomowa niedziela mistrzostw piłkarskich

3 pojedynki - 3 niewiadome
mogą, wpłynąć

na zmianę przodownika
w obydwu ligach

AT AJBŁlZSZA niedziela piłkarska obejmuje znów komplet meczów I i II ligi, ale na pierwszy plan wybijają się 3 z nich, które skupiają na sobie największe zainteresowanie zwolenników piłki nożnej w całym kraju. Są to spotkania: UNIA CHORZÓW — OGNIWO BYTOM, GÓRNIK BYTOM — STAL SOSNOWIEC I GWARDIA KRAKÓW — WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ.W Chorzowie gra idzie o bardzo wielką stawkę: dwu najbliższych w tabeli przeciwników walczy o przodownictwo w I lidze, w Bytomiu podobne znaczenie mają „derby" H-Ilgowców Śląska, w Krakowie miejscowa Gwardia walczy z rewelacyj- nytn zwycięzcą mistrza Polski.O nastrojach w poszczególnych zespołach, o Ich przygotowaniach do meczów i fantastycznych przewidywaniach zwolenników tych drużyn — mówią relacje naszych korespondentów, które zamieszczamy poniżej:

Podwójne derby Śląska

Pierwsze

Dobrymi wynikami rozpoczęła
sezon wiosenno - letni Bocia- 
nówna. Jej ostatni wynik 11.4 
na 80 m ppł. jest nie tylko re
kordem Polski na tym dystan
sie, ale również jednym z czoło
wych wyników europejskich w 

tegorocznym sezonie

Wyniki konkursu z okazji VII Wyścigu Pokoju
17 ONKURS z okazji VII Wy- 

ścigu Pokoju ogłoszony 
przez Komitet Organizacyjny i 
Redakcję „Przegląd Sportowy" 
cieszył się wielkim powodze
niem, czego dowodem jest 20856

— komplet serwet kurpiow
skich

5. Zdzisław Soszyński, Ząbki 
k. Warszawy, ul. Mickiewicza 5 
— teczka skórzana

kuponów z odpowiedziami, jakie I 6. Natalia Kolińska, Warsza-
wpłynęły w przepisanym termi
nie na adres naszej Redakcji. 
Komisja konkursowa skrupulat
nie przejrzała wszystkie kupo
ny stwierdzając, że bezbłęd
nych odpowiedzi nadesłano tyl
ko pięć, co dowodzi, że konkurs 
był bardzo trudny. Odpowiedzi 
z jednym błędem otrzymaliśmy 
40.

W dniu 1 czerwca w lokalu 
naszej Redakcji odbyło się po
siedzenie przedstawicieli Komi
tetu Organizacyjnego VII Wy-
ścigu Redakcji „Przegląd
Sportowy". Na posiedzeniu tym 
dokonano losowania nagród u- 
fundowanych przez Komitet 
Organizacyjny i Redakcję 
„Przegląd Sportowy".

W wyniku losowania nagro
dy otrzymują:

1. Edward Marecki, PGR 
Chwaliszewo, poczta Smogulec
— rower firmy „Bałtyk"

2. Franciszka Krysiak, 
goszcz, ul. Grunwaldzka 
zegarek

3. Tadeusz Rutkowski, 
szawa, ul. 11 Listopada

Byd- 
11 —

War- 
64 m.

18 — kupon materiału na ubra
nie

4. Henryk Heblik, Nowy By
tom (Wirek), ul. Magdziona 2

Ł Zatopek zapowiada
jeszcze 4 starty

przed mistrzostwami Europy
BRUKSELA, 2.6 (tel. wl.). — 

Emil Zatopek przed startem w 
mistrzostwach Europy w Brnie, 
w których walczyć będzie na 
5.000 i 10.000 m kilka razy jesz
cze weźmie udział w między
narodowych zawodach. A każdy 
jego start, jak wykazuje prak
tyka bieżącego roku, to poważ
na groźba dla istniejących re
kordów świata.

— Wezmę udział — oświad
czył po brukselskim biegu Za
topek — w kilku imprezach 
lekkoatletycznych, poprzedzają
cych mistrzostwa Europy. 19 i 
20 czerwca będę startował w 
Pradze. W dniach 3—4 lipca 
walczyć będę w Budapeszcie w 
meczu międzypaństwowym CSR

Węgry, a następnie w po
łowie lipca startować będę w 
Oslo i Sztokholmie.-Trudno mi 
w tej chwili powiedzieć, na ja
kich dystansach będę startował 
w tych zawodach, ale... zawsze 
będę się starał uzyskać jak naj
lepszy wynik.

Muszę przyznać, że nie ocze
kiwałem rekordu świata w 
Brukseli, gdy zobaczyłem, w ja
kim stanie znajduje się bież
nia.

Jeśli chodzi o mistrzostwa 
Europy, to wydaje mi się, że 
moim najgroźniejszym rywa
lem będzie Pirie, zwłaszcza na 
5.000 m.

*

ROZMOWIE Zatopka z dzien
nikarzami przysłuchiwał się 

młody miotacz CSR, rekordzista 
Europy — Skobla. I w Paryżu 
i w Brukseli uzyskał on wyni
ki ponad 17 m. Ale. trzeba do
dać, startował z kontuzją kciu
ka prawej ręki.

— Gdy tylko wykuruję moją 
kontuzję — mówił Skobla — 
mam nadzieję uzyskania w Ber
nie lepszych wyników. Na rok 
bieżący postawiłem sobie zada
nie — 17.80 tn. Myślę, że zada
nie to wykonam, (w)

Po VII Wyścigu Pokoju

wa — Wiśniewo, ul. Reymonta ! 
12 — teczka skórzana i

7. Mieczysława Klawińska, :

Rozmaitości lekkoatletyczne 
38 X 10 000 m

iecej

str. 2

str. 3
Leszno pod znakiem „Jaskółki"

Poznań, ul. Gąsiorowskich 20 i Tabela 10 najlepszych lekkoatletów 
m. 22 — komplet treningowy I str. 4

(Wykaz dalszych nagród na 
str. 5)

Szermierze przed Luksemburgiem
Zgłoszenia na Wyścig 
Dookoła Warmii i Mazur

STALINOGROD 2.6. (tel. wt). Bvł 
raz taki mecz Unia — Ogniwo, 
podczas którego chorzowianie za
stosowali kilka systemów gry cał
kowicie wybijając z konceptu by- 
lomian i wygrali go 7.0. Nie wia 
domo na jakiej podstawie, ale 
dziś znów głośno mówi się w Cho
rzowie Batorym o jakiejś rewela
cyjnej taktyce, którą w niedzielę 
mają zastosować wychowankowie 
Cebuli i . która ma Im przynieść 
zwycięstwo w węgierskim stylu. 
Zapytany o to trener Cebula jest 
wyraźnie zaskoczony.

— Przed każdym meczem —
.. niówi ę»rr.-,T- ; opracowujemy .kon- 
» kretnTe syStern' gry, staramy' się 

wybrać najlepszą taktykę, ale 
niech nikt nie oczekuje od nas 
cudów. Robimy co możemy, ale 
czasem w sporcie bywa tak, że 
wszyscy chcą Jak najlepiej a tu 
jak na złość nic nie wychodzi.

— Co jest powodem ostatnich 
niepowodzeń piłkarzy Unii?

Cebula rozkłada ręce.
— No to w takim razie powiedz- 

>ie jak się czują chłopcy po łódz
kim laniu?

— Już w drodze powrotnej po
prawiły się wszystkim humory, tyl
ko Wyrobek nie mógł przyjść do 
siebie: pierona, w jednym meczu 
aż pięć sztuk. Ale i jemu wreszcie

przeszedł zły humor. Nie przeszła 
tylko kontuzja, którą odniósł w Lo
dzi i prawdopodobnie w niedzie
lę nie będzie qrał.

— W niedzielę — mówią działa
cze Unii — boimy się najbardziej 
publiczności. Jak drużyna wybieg
nie na boisko a publiczność zacz- 
nie wołać: uwaga. Włókniarz idzie 
— to dobry nastrój zawodników 
może ulec radykalnej zmianie.

Na wtorkowym treningu praco 
wała w komplecie cała drużyna. 
Tradycyjna schadzka trwała w tym 
dniu aż do 22.

UN15
O jedenastce Bytomia rozmawia 

Ilśmy z aktywista Ogniwa . Feren
cem. znanym na Śląsku sędzią pił 
karskim 1 hokejowym.

— Jestem głęboko przekonany, 
ze unia w niedzielę zagra o klasę 
lepiej niż w ostatnich dwóch me
czach. Jest to drużyna rutynowa
na i niewątpliwie odzyskała Już 
równowagę psychiczną i będzie 
chciała zrehabilitować się w 
oczach opinii sportowej za po
przednie słabe spotkania.

Spodziewam się również, te i 
Ogniwo zagra ga dobrym pozio
mie. Dwaj godni -siebie partnerzy 
powinni dać piękny pokaz gry. Na-

(Dokończenie na str. 5)

Rekordziści świata
Strandli i Boysen 

oraz czołóiuka Węgrów 
przy jadą do Warszawy

BUDAPESZT, 3.6. (tel. wl.) — 
Kierownictwo naszej ekipy lek
koatletycznej w Budapeszcie 
przeprowadziło z kierownikami 
zespołów zagranicznych rozmo
wy na temat ich startu w za
wodach, jakie rozegrane zostaną 
19 i 20 bm. w Warszawie. Przed
stawiciele większości krajów
wykazują duże 
naszą imprezą, 
uczestniczyć.

Norwegowie 
start nie tylko 
rzucie miotem

zainteresowanie 
pragnąc w niej

zapowiedzieli 
Strandliego w 

lecz również
drugiego rekordzisty świata (na 
1000 m) — Boysena. Poza tym 
obiecują przysłanie jeszcze kil
ku czołowych lekkoatletów, pra
gną jednak, aby w tym roku od
wiedziła Norwegię para na
szych najlepszych oszczepników.

Przewodniczący Belgijskie.) 
Federacji Lekkoatletycznej, pan 
Hermanns, zapewnił, że Belgia 
przyśle do Warszawy swoich

najlepszych zawodników, mimo 
że zaraz po zawodach warszaw
skich Belgia walczyć będzie w 
meczu międzypaństwowym z 
Francją.

Czechosłowacy nie będą mo
gli przysłać do Warszawy swo
ich najlepszych zawodników, 
gdyż w tym samym czasie roz
grywane są w Pradze zawody 
o memoriał Rosickyego, przyślą 
Natomiast drugi swój skład.

Węgrzy przyślą do Warszawy 
ok. 20 najlepszych swoich za
wodników, delegując do Pragi 
swój drugi skład.

Przysłanie najsilniejszego
składu zapowiedzieli również 
przedstawiciele lekkoatletyki 
NRD.

Jak widać z tego pobieżnego 
rezultatu rozmów w Budapesz
cie zawody warszawskie zapo
wiadają się atrakcyjnie i staną 
się wielkim wydarzeniem na
szego sezonu lekkoatletycznego. '

Jedenastka CSR 
zdolna do niespodzianek 
Przegląd Wydarzeń Piłkarskich

str. 5

rekordy
DNI dzielące nas od Spartakiady 

płyną pod znakiem ożywione
go ruchu sportowego kół, SKS^er 
i LZS-ów.

Codziennie napływają do re
dakcji dziesiątki meldunków, spra
wozdań świadczących o intensyw
nych przygotowaniach -zrzeszeń. 
W meldunkach czytamy coraz czę
ściej nieznane dotąd nazwiska 
młodych sportowców, którzy Ju* 
teraz wynikami zbliżają się do 
czołówki.

W toku pracowitych przygoto
wań sportowcy mierzą swe siły, 
szlifują formę.. Na dnie sita elimi
nacji pozostaną tylko nałlepsi — 
ci wezmą udział w Spartakiadzie, 
w walce o miano mistrzów.

*

Spartakiada Okręgowa Zryw wa 
Wrocławiu przyniosła wiele do
brych wyników: dziewczęta — 
500 m: Kalińska — 1:25.5. Zlar- 
nik — 1:26.1. Walenkiewicz — 
1:26.1. wzwyż: Sabinowska —140, 
Eliana — 140. oszczep: Zgorzele- 
wicz — 31.85. chłopcy — wzwyż: 
Bareła — 173, w dal: Błaszczyk — 
663. trójskok: Błaszczyk — 12.82.

(S4

W spartakiadzie powiatowej 
LZS-ów w Wolsztynie ucieszył nas 
przede wszystkim masowy udział 
w zawodach dziewcząt z Tuchorzy 
i Reklina. Uzyskano szereg bardzo 
dobrych wyników. Trausolt ustano
wił rekord woj/ poznańskiego -LZS 

- ~w^-rzucle«iyśkieQi^WoJ^£owiak :po- 
prawił rekord powiatu w oszcze- 
ple. Kusik był bliski poprawienia 
rekordu na 800 m, cztery rekordy 
życiowe ustalił Ekiert. Oto wyni
ki: dziewczęta — skok wzwyż — 
Jarmułowicz 121 cm, chłopcy 
100 m — Starkowskl 11.9, 200 m 
— Ekiert 24,7. 400 m — Ekiert 
57,2. 800 m — Kusik 2:08,8. skok 
w dal — Ratajczak 586 cm, kula — 
Trausolt — 11,26, oszczep — Wojt
kowiak — 43,95.

Henryk Kozłowski 
Wolsztyn

Ponad 500 zawodników' starto
wało' w II Spartakiadzie ZS Zryw 
w Poznaniu. Oto ciekawsze wyniki: 
dziewczęta — 60 m: Lerczak — 
8.1. 500 m: Staniewska — 1:25.6, 
chłopcy — 100 m: Wróblewski — 
11.4, 1000 m: Kowalczyk — 2:38.7, 
Klczyłlo — 2:40.6, wzwyż: Cza- 
prackl — 176.

CO)
Rada SKS przy Lle. Ogólnokszt. 

w Grudziądzu wespół z ZS ZMP 
zorganizowała drugą spartakiadę 
szkolną. Spartakiada ta była dal
szym przeglądem .dorobku ha po
lu kultury fizycznej naszej szkoły, 
w rywalizacji na bieżni, skoczni 1 
rzutni sportowej' zdobywali ^nor
my na SPO i BSPO. oraz normy 
klasyfikacyjne. Zdobyto 12 norm 
na II klasę oraz 60 na UL Spor
towcy Lic. Ogólnokszt zajęli więk
szość pierwszych miejsc - indywi
dualnie i zwyciężyli drużynowo.

Oto cenniejsze rezultaty uzvska- 
ne przez sportowców Lic. Ogólno 
kszL. w Grudziądzu: dziewczęta 
60 m — Nagórska 7.9. 500 m — 
Nagórska 1:27.3. skok w dal — 
Nagórska 4,90, Kubisz 4.80. Chłop
cy: skok W dal — Kerszke 5.80. 
wzwyż — Mączkowsld 170 cm, 
trójskok — Kerszke 12.28, dysk__  
Mączkowskl 43,25. granat — Mącz-' 
kowski 62,50, sztafeta 4 X 100 — 
49,2 sek.

E. Kozlanowskl 
Grudziądz 

uczelnianej 
WSWF we Wrocławu uzyskano na
stępujące ciekawsze wyniki: ko- 
51.6¾ — oszczep: Kotowicz — 
32.60. mężczyźni — 400 m: Ja- 
13^5^ — 52.7. kula. Czaczka —

Po ostatniej niedzieli Uijowej

S O

Tak padla pierwsza bramka w spotkaniu Włókniarza Łódź i Unii Chorzów. Autor bramk 
Soporek cieszy się z sukcesu, a bramkarz Unii Wyrobek patrzy bezradnie jak piłka toczy sb 

______________________________________________ do siatki Fot Arsen

(Sz)
W Kętrzynie odbyła się podokrę 

<jowa spartakiada szkół zawodo- 
„V lekkoatletyce, koszykówce 

1 siatkówce. W spartakiadzie brały 
„ zespoły . następujących 

n?1,asl:,JKętrzyn- Lidzbark Warmiń
ski, Giżycko, Reszel, Mrągowo. Wę
gorzewo I Bartoszyce. Najlepiej do 
spartakiady przygotowali się za
wodnicy ze Szkoły Metalowe! z 
Kętrzyna. On! też zdobyli najwięcej 
pierwszych miejsc indywidualnie 
I w punktacji ogólnej- uplasowali 
się na I miejscu. A oto ciekaw- 
sze wyniki: granat chłopców _  
Gogoliński 57)83... rzut oszczepem 
— Modzelewski' 45.0 m. Organiza
cja zawodów była sprawna. W ko- 

1 miejsce zajęła Szkoła 
Metalowa z Kętrzyna, w siatków
ce — Bartoszyce.

Kazimierz Marszallk 
Kętrzyn

Podczas Spartakiady Okręgowe! 
ZS Zryw w Opolu uzyskano kilka 
dobrych wyników. 400 m Juniorki 
— Chluchiska 62.0. Juniorzy — 
200 m: Kubik — 22.9, 800 m: WI- 
nlarsk< — 2:02.8, w dal: Ambrusz- 
klewlcz — 6.30. wzwyż: 170. dysk: 
Dereclńskl — 36.91. ■ (s)

0 rekord świata 
na 1 milę

^iłkarze Kolejarza Warszawa do siebie: — Nic się 
nie martwcie. Unia Idzie w nasze? ślady’

. .. . ... _, Rys.■ E.-AłaszewBld

HELSINKI,ćrednlodyatanso- 
wiec australijski .Landy starto
wał w Turku-, próbując atako-' 
wać rekord świata w biegu na 
1 milę. . Próba nie udała się. 
Lanciy uzysKai.,4.01,6 có Jest 
traemp): dzaseHftha tym dystan- 

• siedpójostatnlm'rekordzie Ban- 
nlstera l oficjalnym rekordzie 
Ra,egga). Landy poprawił więc 

y tylko;rekord życiowy, który 
t Jest .0.-2,2 sek. gorszy od rekois 
__du świata Bąhnlstera.
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O milczeniu, które nie jest złotem

W sprawie
koszykówki kobiecej

PRAWIE pięć miesięcy mija; skutkiem zwalniania tempa gry, egzaminem 
od zamieszczenia w „Prze- f przetrzymywania piłki i nie ini- gotowań. J< 

giądzie Sportowym" artykułu hcjowania akcji. widocznie i
1 długotrwałych przy- 

Jttżeli tego nie uczynił,
pt.: „O zasadniczych sprawach • 
koszykówki kobiecej", w ■ któ- STRUSIA POLITYKA

liie miał zaufania doich umiejętności, do ich przy-datności do reprezentacji.
Oceniając indywidualnie za

wodniczki, na pierwszym miej
scu postawić ‘należy Cherynow-

Dziennik

rym, na podstawie opinii zasłu- ' Zastosowanie btędnej taklykj 
zonego mistrza sportu F Grze- ] para]iŻŁ1 jącej gręj pi.zetrzymy- I 
chownak» poddaliśmy k jt j wanje piłki w obawie przed u- ! . - -p,.;" ,— d',, ”------
skład osobowy powołanej wow- „ f innvch ztych . sk^- BJ ia to jedyna Polka, gra-।
czas grupv reprezentacyjnej pociągn ęc’ — ni- i Jąca agresywnie, inicjująca za-szych koszy karek. | pU™0 fj^^Wyciągnięcia ! ‘° '

Uważaliśmy, że grupa ta po- korzyści z tych spotkań. To by-1^Gla *°na obecnie jed-
winna ulec pewnej korekcie, że |a raczej strusia polityka, mają-[ ,a zpaazpie ®3rzej prz£^
pod kierunkiem dobrego trenera , ca na celu osiągnięcie efektu , ctrzema laty Ta
stać nasze koszykarki. przy ich i cyfrowe go. dwójka wyraźnie przewyższała
usilnej pracy i zapewnieniu im । Czy.]iv trcner zespo)u j same 1 mogiy^dowolić ani O- 
£gnS nie’te7on zapommały że ani Dobrucka, przed?-

manie dotychczasowego stano- ■ , ostatnia wykazu ie SC °° Węgrzyno 1
wiska w hierarchii europej- P° - poprawnie Kapalczynska.

• ważne w.eaomagan.a. z debiutantek — warto po-|
Koszykarki CSR. gdy tylko praccrwać dalej z Kaczmarek i i 

_ ..1 zdobyły piłkę, momentalnie pal- Lothcwvna Kłosińska, wirizwliś»» i mogą, przy spelmen.u tych po-; ly d; Jprzodu Rzadko który z parę mi-
stulatów, walczyc z powodze [ tycd atav.ów kończył się niepo- trudno wiec wydać właści-! n 
nlem o miejsca od 4 do 6 na IV uotiZPniam. gdy jednak tak się ^ '„»9 o niei a P° klasyfikacyjnym turnieju tenisowym w Stalinogrodzie a przed meczem tenisistami
mistrzostwach Europy, od kto- zdarzyło Czechoslowaczki prze- Nie Pr=lv w Kn-: Radzlo do Licisa: żeby ci Szwedzi nie chcieli zagrać balonikami...
rych dzieliło je wtedy jeszcze 5,stawia}y się szyoko na atak po. walów^a iyBeyeri których słaba1 ' ByS’ E' A,aszews?d

, „i™ nozo- z-vcyjny z mistrzowsko wyko- £orma enana już była przed ;
Niestety, opinia nasza pozo , nywanym „koszyczkiem’, z kto- ; roma nl!iesiącami oraz wikarska 

stała bez echa. ■ । rego na zfjpdme czystą pozycję : Lewandowska !
Przygotowania do ewentual-: wychodziła przeważnie Blahou-1 We wszystkjch sportach z-- 1 

nego startu w mistrzostwach t kończąc atak zdobyciem 2 | ^noiowycłi największa uwaee w 
‘"'"''i k^ykówk: ko^eTX ?UnktÓW (la0SZa)- ^rac^ sV obecnie

kwanU s^e z5jakakolwiek odpo- Zarówno na pierwszy jak 1 na szybkóść. Szybkość osobista, 
k ni nLy^artvkul Ani na drugi ala3< „Warszawa” nie. szybkość zagrywek, szybkość od- 
wiedzią na n ■ Y • . । potrafiła znaleźć skutecznej re- ■ dawania strzałów decyduje o

linszjK v _ — cepty. Koszykarki nasze znacz- sukcesie, o efekcie gry.'Niestety

skiej.
Twierdziliśmy, że koszykark;

do ewentual

Sekcja ------------------
jej Rada Trenerów nie spieszy
ły się z zabraniem głosu w tej
sprawie.

Nie konieczne przecież było 
wyrażenie zgodności z naszymi 
poglądami. Spodziewaliśmy się. 
że artykuł ten wywoła dysku-

Czyżby trener zespołu i same

nie wolniejsze od Czechosłowa- , nasze zawodniczki, poza nielicz-
czek. nawet gdy te kozłowały ■ nymi wyjątkami, nie posiadają
piłkę, gubiły się w kryciu.
przekazywały krycia partnerce.

sję, która pomoże całemu akty- 
wowi koszykówki w znalezieniu i 
słusznych 'metod treningowych | 
Choć milczeli najbardziej powo-1

Trudno jest oczywiście wyko
nywać założenia taktyczne gry 
(obojętne — właściwe czy nie
właściwe), gdy kondycja i u- 
miejętności techniczne są mier-

zaginionego reportera

Tenisowe kłopoty
po turnieju klasyfikacyjnym w Stalinogrodzie

ni i iiyiui wyjąiAanu, me posiadają 
nie tego decydującego waloru. Dla- 

ce. tego też trudno im liczyć na suk-
cesy w spotkaniach międzyna
rodowych.

*
----- -----------  ---------------- ------ Te podstawowe wnioski i ob-
ne. Większość naszycb koszyka-1 serwacje, które uczyniliśmy pod-

....... ............ --- : rek nie panuje dobrze nad pil- CZas spotkań z CSR rzucone 
łani do zabrania głosu jeu-1 ką nic ma opanowanego chwy- dość luźno powinny się nareszcie | 
nak odpowiedz, dało samo życie. ... —------- .-- ------ ,._i . . - . . t . .. i

SEZON tenisowy rozpoczął się 
w tym roku wyjątkowo póź

no. Złożyły się na to niesprzyjają
ce warunki atmosferyczne. Trenin
gi zaczęły się co najmniej o 2—3 
tygodnie za późno — a rezultat? — 
nieoczekiwane, przyprawiające o 
nieustanny ból głowy działaczy nie
przyjemne niespodzianki, w ‘które 
jak nigdy przedtem obfitował te
goroczny wiosenny turniej klasyfi
kacyjny w Stalinogrodzie.

A przecież turniej miał być 
sprawdzianom obecnej formy czo
łówki z Jednej strony, a zadecy
dować o składzie juniorów na spot
kanie ze Szwedami — z drugiej.

Przyjrzyjmy się więc. • jak za
prezentowali się w Stalinogrodzie 
fptvni-vpi** IłTIAWntli n n ł-»r»r1 c-ł -i .

i Znane Jest to uczucie. Przyjem
ne; Odczuwamy Je wówczas, kiedy 
dowiadujemy sle. te nasza praca 
przyniosła dobre wyniki. :

Pisze np. do nas korespondent 
z Budowy Zapory Wodnej w Go
czałkowicach. Zwraca się Jak do 
przyjaciół:

„Pomóżcie, tle się dzieje u nas ze sportem!" ■
Redakcja Interweniuje w Radzie 

Okręgowej ZS Budowlanych w Sta- 
linogrodzie:

„Towarzysze, uwaga na Goczał
kowice! Musicie dopomóc kołu w 
przezwyciężeniu trudności. Młodzi 
robotnicy z zapory chcą i mają 
pełne prawo uprawiania sportu."

"I oto nadchodzi długo oczekiwa
na odpowiedź:

„...Rada Okręgowa ZS Budowlani 
w Stalinogrodzie poda je do wiado
mości, że m. in. dzięki Waszej in
terwencji sport na Budowle Zapo
ry- Wodnej w Goczałkowicach przy
brał inny charakter—**

Nie dziwcie się, że wiadomość ta 
bardzo nas ucieszyła pomogli
śmy przezwyciężyć jeszcze Jeden 
brak i' niedbalstwo w organizacji 
ż.ycia sportowego, jest tó dla nas 
cenny sukces. '

Nie dziwcie się również, że o 
tym nowym charakterze życia spor 
towogo w Goczałkowicach postano- 
wilismv napisać. Do Goczałkowic 
wyjechał nasz reporter. Niestety 
już więcej... nie wrócił. Drukujemy 
zatem wyjątki. z jego dziennika 
w czasie pobytu na budowie..

^kładowej do Dyrekcji 
^z^’ wszędzie musiałem wy* słuchTwać długich zapewnień że 

...... owszem owszem, sport się do 
cenią, ale trudności, deszcze..?'

20 V 1954 r.
Wreszcie!... Mam!... A więc.
Najpierw powstało kolo sportowe 

! wybrano Radę Kola, która długo, 
długo nić nie robiła (nie wiedziała 
zresztą co ma robić) aż w końcu 
rozpadła się.

Po kilku miesiącach, gdzieś w 
styczniu, wybrano nowa Radę. By! 
nawet ktoś z Rady Okręgowej. Ale 
nowa Rada , nie chcfała niweczyć 
tradycji poprzedniej Rady. Dorobek 
tej nowej Rady był naprawdę 
wspaniały. — Dzięki wyjątkowym 
staraniom udało się'z zaplanowa-

Z?0, końca maja 150 odznak 
SI O..; .nie zdobyć ani jednej, nie 
zorganizować ani jednej nowej sek- 

fcdyną* która jakoś jeszcze 
^Setowala ( rzecz jasna; że.bvła 
L°„ sekcja piłkarska) doprowadzić do zupełnej martwoty.

pll/ywszy sio wielce dla spor
tu Rada..- -pozpadla się.

d° »aha ten „lnnv cha- 
renTi’ Pz-Vzby Rada Okręgowa 
ZS Budowlani i rcprezentufncv ia 
sekretarz K. Rusin oraz kierow
nik organizacyjny T. Ripei (oni bo. 
wiem podpisywali wyjaśnienie na 
naszą Interwencję) po prostu chcie- 
li nabrać Redakcje?

Nie do wiary! Przecież tak po
ważni działacze na pewno nie po
zwoliliby sobie na kpiny z ki-ytj-kl 
oddolnej' I na Jawne kiajstrowanie 
własnego nieróbstwa.

Przeczytałem Jeszcze raz zakoń
czenie wspomnianego wrjaśnienfa:

„...nowowybrana Rada Kola Spor
towego w obecnef chwili (9 IV 1954 
roku) PRACUJE PO LINII WYTY
CZONEJ PRZEZ RADE OKRĘGOWĄ".

I wówczas powziąłem postano
wienie — nie znalazłem có prawda 
tego „Innego charakteru" sportu na 
zaporze w Goczałkowicach, bo tam 
w ogóle nie ma sportu, ale muszę 
chociaż dotrzeć do tej „linii Rady 
Okręgowej", gdyż chyba tylko ta 
„linia" da mi rozwiązanie zagadko
wej odpowiedzi na naszą interwen
cję...

18 V 1954 r.
—Z daleka usłyszałem warkot 

zbliżającego się samochodu. Kie
dy był blisko — podniosłem rękę. 
Stanął.- Z wozu wyjrzała twarz mło
dego kierowcy.

— Do zapory? Siadajcie!
Zapoznaliśmy się. Rozmowa szyb

ko weszła na tory sportowe. Wia
domo. — Wyścig.

— Ale nasi pojechali! — z za, 
chwytem mówił kierowca; Na pa
mięć wj-mieniał różnice czasów 
drużyn na poszczególnych etapach, 
miał swoje zdanie cf niepowodze
niach na trasie Berlin—Llpslc, Par
dubice—Brno. Mówił z pasją.

Interesuje sle chłopak sportem 
— myślalem. Ale, o dziwo, moje 
pytanie: „A Jak tam u Was ze spor
tem w Goczałkowicach?** — zasko
czyło go.

Umilkł, by po chwili odpowie
dzieć z wahaniem: „Bo Ja wiem... 
wiecie szofer cały’ dzień spędza w 
wozie... O! jesteśmy już na miejscu. 
Idźcie ot tam do świetlicy, tam 
wam powiedzą. Cześć!”

cającej dyskusji zwyciężyła. parę 
Kwiatek—Piątek 6:3, 6:11

Tą parą była zgrana i ofensyw
nie ,acz może nie zawsze w naj
lepszym stylu walcząca para Olej- 
niszyn—Kowalczewski (obaj Gwar
dia Warszawa). Przypominamy zre
sztą, że zwycięstwo to bynajmniej 
nie Jest przypadkowe, bo ta sama 
para zdobyła mistrzostwo w tur
nieju zimowym.

Wydaje nam się, że Jest to w 
chwili obecnej jedyna para, która 
może i powinna wystąpić przeciw
ko Szwedom. Olejnlszyn I Kowal
czewski na wystawienie do spot
kania zasłużyli swą ambicją spor
tową i pracą.

Z KOBIETAMI - 
NIE MA KŁOPOTU

Z kobietami. Jeśli chodzi o skład, 
na szczęście nie ma kłopotu. Ma
my w tej chwili dwa niemal „że
lazne" punkty w osobach nieza
wodne), jeszcze ciągle na-dobrym 
poziomie grającej Jadzi Jędrze
jowskiej i coraz lepszej technicz
nie, aczkolwiek Jeszcze słabej tak
tycznie — Ryczkówny. Ta 20-letnia 
dziewczyna dowiodła w finale tur
nieju klasyfikacyjnego, że dużo 
pracowała nad dojściem do formy, 
że jest bojowa i ambitna i wresz
cie. że ma dobrą kondycję fizycz
ną.

W meczu z Jędrzejowską zabra
kło jej jedynie sil ..moralnych”. 
Nie wytrzymała olbrzymiego napię
cia nerwowego, spotęgowanego je
szcze przez niemniej od niej pod
nieconą publiczność. Chwilami, 
zwłaszcza w II secie, kiedy po wy
graniu pierwszego 6:4. proivadzila 
1:1. robiła wrażenie przerażonej 
nerspekiywą wygrania meczu z 
niepokonaną dotychczas mistrzy-

niedawnej Juniorki z Ogniwa so- 
pocklego Gergkówny 5:7, 5:7.

Niemniej kierownictwo nie chcąc 
zaniechać niczego, co może się 
przyczynić do podniesienia pozio
mu naszej młodzieży tenisowej — 
powołało Fogelmanownę do War
szawy na zgrupowanie przedme- 
czowe 1 będzie dążyło do zaaran
żowania towarzyskiego spotkania, 
w którym Fogelmanówna zagra z 
Juniorką szwedzką 19-Ietnią Inger 
Hultgren.

BOGATY WYBÓR JUNIORÓW
1 wreszcie — Juniorzy. Sądzono 

powszechnie, że młodziutki Zen- 
negg (Górnik Stalinogród), potwier
dzi na turnieju w Stalinogrodzie 
swój tenisowy talent i wykaże się 
dalszymi postępami, uczynionymi 
w ciągu ostatniego roku. Pech 
chciał, że Zennegg na skutek kon
tuzji nie wziął w turnieju udziału 
i kandydatura jego na mecz ze 
Szwedami stała się bardzo proble
matyczna.

Kierownictwo zdecydowało się 
jednak powołać go na zgrupowa
nie. Wraz z grającym dopiero od 
2 lat Majewskim (Ogniwo Sopot) i 
Marcinem (Stal Gliwice), stanowić 
będzie Zennegg dość wyrównaną 
pod względem poziomu trójkę Ju
niorów.

Mimo wszystkich tych trudności, 
wierzymy, że Rada Trenerów we
spół z prezydium Sekcji Tenisa 
GKKF wybrnie ’ obronną ręką z 
tej na ogół mało pocieszającej sy
tuacji w czołówce tenisa polskiego 
i uczyni wszystko, ażeby wysta- 

; winny ostatecznie na spotkanie ze 
szwedzkim klubem tenisowym AU- 
manna Sztokholm skład; który wy
stąpi 5, 6. i 7 czerwca na kortach 
CWKS pod firmą ZS Stal, był jak 
najsłuszniejszy i godnie, reprezen- 
towar nasz sport w tym pierwszym 
Od "li łusrtego czasu meczir r. udzia
łem tenisistów zagranicznych.

SKŁAD REPREZENTACJI 
NA MECZ ZE SZWEDAMI

Na tym kończy się dziennik na
szego reportera. A wraz z dzień- 
nikiem i reporter, który przepad! 
bez wieści, widocznie szuka jeszcze 
do dziś tej „linii Rady Okręqowej“.

A może znalazł i» ,,linię“ i prze
paść, do której ta „linia** prowadzi, 
przepaść nieuczciwości i bezdusz
ności z jaką Rada Okręgowa ZS 
Budowlani w Stalinogrodzie potrak
towała krytykę korespondenta?

W poszukiwaniu zaginionego re
portera i środków, które by mo
gły ożywić życie sportowe na bu
dowie w Goczałkowicach zwraca
my się db Rady Głównej ZS Bu
dowlani — w Tobie bowiem Rado 
Główna widzimy jedyny ratunek!

S. B,

, - - ' uu3v iu£iiu pułYiniij sit; HiucbZviC l-11 °óuiuuw„.. „,v „
tu, podania; prawie przy każ-, stać podstawą dyskusji, która' „faworyci” typowani na podsta- 

J dym przyjęciu piłki kieruje ją | mnżc przyczynić się do zmian i iSw nTkand^mów tpS 
, kozłem na ziemię. A to opoznia korekt w szkoleniu zespołu re- j dzynarodowego.
całą akcję, unicestwia w zaród- i prezentacyjnego uU ty".„ 

przygotowaniach i ku wykonanie szybkiego ataku. ■ szykówki kobiecej, — bo nic tył-! 
Drezentacyjna ro- | i ko ta dziedzina sportu ma wy- |

SPOTKANIA Z CSR 
OBNAŻYŁY BRAKI POLEK
Po długich

nie tylko ko-'
nasza kadra reprezentacyjna ... . 
zegrała kilka spotkań z koszy-1 
karkami CSR. I przy tej okazji i
właśnie nasze zastrzeżenia i u- [

PRZEGLĄD WARTOŚCI

TURNIEJ OBNAŻYŁ 
NIEREGULARNOSC FORMY 

CZOŁÓWKI

ZAWODNICZEK
właśnie nasze zastrzeżenia i u- 7 14 zawodniczek, które wy- 
wagi znalazły pełne potwierdzę-, znaczono do spotkań z CSR. nie 
nie. Kadra nie zdała egzaminu , wszysfkje brały w nich udział 
bądź lo dlatego, że była nie- i przynajmniej w dwóch obser- 
wlaściwie przygotowana, bądź ! wowanych przez nas warszaw- 
też dlatego, że dobór zawodni- । skjch spotkaniach. Wydaje się 
czek był nieodpowiedni. I nam, że trener powinien był je-

Koszykarki CSR obnażyły bez dnak zaangażować w bój możli- 
reszty wszystkie braki naszego i wie wszystkie koszykarki, aby 
zespołu, a przede wszystkim [ mieć pełny przegląd możliwości 
braki taktyczne. 1 kadrowiczek. dla których spot-

, , . 'kania z CSR bylv kooirrdn'-m
N.e spodziewaliśmy się oczj - t

wiście zwycięstw nad wieeml- 1

żcj wymienione braki. Milczenie i ,urnieJem wydawało się
w tym wypadku nie będzie zło-; g"e SS M?‘n’ 

Llcisa, Piątka 1 Radzia nie może 
być w ogóle poddane pod dysku
sję. Tymczasem turniej w Stalino- 

«.u..„v4vuv..m.jvu, <» grodzie obnażył bezlitośnie nierc-
de wszystkim do przewodniczą- ^«2^uZysitkl?:h*A trz®ch
cego rady trenerów ob. Kly- ; mijLjąc Już niezbyt chwalebne Ich 
szejki i do odpowiedzialnego za 1 zwycięstwa w poszczególnych gru- 
szkolenie kobiet trenera Ołesie- , Pacl>. nic można przemilczeć prze 
wieża o zabranie głosu w tak
ważnej, palącej i interesującej J 1:6. lub porażki Radzia z Kwiat- 
sorawle i kłem :^6. 4:6 i z Bucha!ikiem 6:2.

I f?*A X i et dw inr Ir* t’A„r„ia-» rłr^.

i tern.
Zwracamy się więc do wszy-

stkich zainteresowanych, a prze-

Witold Szeremeta

waliśmy sic p.uaet nawiązania 
i--7.-:11,: radnej walki, mielimy 
jednak prawo spodziewać się. 
ze nasze koszykarki wykażą 
przynajmniej pewną dojrzałość 
taktyczną i potrafią przeprowa
dzać szybkie ataki, które dwa 
lala temu miały całkiem nieźle 
opanowane, że nie zaskoczy ich 
strefowa obrona, stosowana 
przez Czechoslowaczki.

Tymczasem „Warszawa", bo 
pod taką nazwą występowała 
kadra, uparła się prowadzić i 
swoje akcje jedynie atakiem po-1 
zycyjnym i to atakiem bardzo 
statycznym, bez szybkich podań 
piłki, bez zmian pozycji między 
poszczególnymi zawodniczkami.

Jeżeli to miało być lekarstwo 
na osiągnięcie możliwie dobrego 
wyniku cyfrowego, to cel ten 
został osiągnięty. W trzech roze
granych » spotkaniach różnica 
punktowa na korzyść CSR wy
raziła się bowiem liczbami: 13. 
18 i 20 podczas gdy w poprzed
nich spotkaniach Polska — CSR 
różnica ta w czterech wypad
kach była gorsza bo: 24, 44, 31 
i 27.

Wątpliwa to jednak radość z 
osiągnięcia niezłych cyfrowo re
zultatów, gdy nie są one wyni
kiem otwartej walki, a jedynie

brze o trze Lielsa jego spoi kunie 
z Kwiatkiem, klórego omal nie 
przegrał, czy finał z Piątkiem 
przegrany w stosunku 1:6. 1:6. Z nlą Polski.

Ryczkówna zdecydowanie popra- 
iła -swój ■ bekhend. - a serwis, 'Jak

całej tej trójki jedynie Piątek zdo- 
w ostatnich 2 wiła -swój • bekhend, -a serwis, -jak

turnieju, rewanżując się w । na nasze stosunki ma .wręcz r.e-
dodatkowym spotkaniu o wejście t wclacyjny. Dość powiedzieć, że wy- 
do finału Olejniszynowi .6:0, 6:1 i i ąrała zc swe&o serwisu u Jędrza-
wygrywając zdecydowanie finał z | fowskiej ledneso Kerna ..suchejro”.
Liciscm 6:1, 6:1. a z drugiego oddając zaledwie jeden . UUWiuuuiuh1S smciu ua

KWIATEK — NAJLEPSZYM punkt. Nie po siada jeszcze drop- : spotkanie zo Szwedami został już
ZA.WODNIKIEM ^nntu Jędrzejowskiej, ani Jej sme- ustalony:

V/ STALINOGRODZIE czu- Bnl ieJ passlng sliotów. ale 1 mężcźvżnl: Piątek, Licis, Radzlo,.................... . „ । odnieśliśmy wrażenie, ze Jest ne ----------- ----- . ------- 
Najrówniejszym i najlepszym najlepszej drodze do tępo, ażeby

stylowo zawodnikiem turnieju sta- i braknląee elementy techniczne po-
hnoqrodzkieqo był niewątpliwie ------ --------
Kwiatek. Dzięki bogatej I dobrze

Jak się dowiadujemy, skład na

j pcwai iM-onuiuw. aw , męzczyzni: riąrew, licis, naazio, 
wrażenie, ze Jest na rezerwa Kwiatek, wzql. Olejniszyn;
rmlm Hn lnem aznhv

Miody kazuje kolarz stallnogrodzkiego „Górnika** — Chwiendacz wydoskonalą formę. Ostatnio odniósł on zwycięstwo w do-rocznych wyścigach ulicznych: Gwardii w Warszawie 1 Łódzkiego Expressu Ilustrowanego

FO Wyścigu Pokoju

onanownnej technice, dobrej kon
dycji I żywiołowej, blrskotliwej 
erze, stawał sle atrakcją każdego 
spotkania, w którym brał udział.

prawić i uzupełnić*?
LICISÓWNA 

NAJLEPSZĄ JUNIORKĄ TURNIEJU
Licisówna (Stal Stalinogród) — 

uczennica ślusarza i Jędrzejów-

kobiety: . Jędrzejowska i Rycz- 
kówna;

juniorzy: Majewski, Marcin, Zen
negg;

juniorka: Licisówna.E. Cunge
sklej, stanowiła w turnieju stalino- 
grodzkim niemałą sensację. Przez 
cały czas rozerywek grała wyjat- 

kieriv równo I pewnie, nadrabiającA wiemy że Lic s PiaVt m techniczne ambicją i kondy-
w wyrziiwanlu najlżejszego ’nawet i jj faHdZ°e5nokon"la' bole!’ 
załamania się przeciwnika I... w- -"ia lczy fakt, ze pokonała kolej-

właściwie wygrana erę — dzięki 
ziej taktyce, spowodowanej bra
kiem koncentracji w momencie.

załamania się przeciwnika i... wy
korzystywania teeo. aby przechy
lić clla siebie szalę zwycięstwa.

NOV/E KONCEPCJE DEBLA 
NIE ZDAŁY EGZAMINU

grze podwójnej mężczyzn kie-

i -io trzy zawodniczki I klasy — 
Tloczytiskq. Popławską i po “zaclę- 

• ‘ej walce Rudowska. plasując się 
Iw ostatecznej klasyfikacji na trze-

W świetnej- przysiadłem się do 
kilku młodych ludzi, przeglądają
cych gazety. Nawiązałem rozmowę. 
Nie poszło mi to trudno — cała 
grupa czytata sprawozdanie z o- 
statniego etapu wyścigu, dzieląc się 
przy tym swymi spostrzeżeniami. 
Wystarczyło więc tj-lko powiedzieć, 
że jestem z Warszawy i że czyta
łem ostatni numer „Przeglądu", a 
pytaniom w rodzaju „jak tam 
z Grabowskim, co się działo z Ha- 
dasikiem" — nie było końca. Wre
szcie, korzj-stając z przerwy w 
rozmowie, zapylałem:

— No dobrze, dobrze. Kolarze 
— kolarzami, ale co robi Wasze 
miejscowe kolo sportowo?

Reakcja była rewelacyjna: wszys-

Z listów do Redakcji

Przesolili
Moja główna wina polega na 

i tym, że jestem -------- -----\Who7- i ieste^ Peszony.
nym. Jeden z młodych łudzi przy- ; Ale jak dotychczas nie słysza- 
stva’ M chwilę, tak gdybv ebeigi łęgi, ^.by niezrzeszeni nie mogli 
cos powiedzieć, ale-w końcu zro--i
bił gest- którv w aod&iennvnv^y- i ■ '^POTtoto.. wodnych»

? ‘ wTnnta — 'Nawet, czytałem w gazetach» że
każdy' ńięzrzęśzony ppiojnien, 
musi itd. poznać -radość sportu, 
nabrać nowych sił itd.

bił 'gest- który w ccjz; 
ciu zastępuje nam zdaiiit 
da gadtrcl"

Jsźfco-

19 V 1954 r.
Szukam teco „nowego. Innego 

charakteru”. W Zarządzie ZMP, w 
Radzie Zakładowej, w Dyrekcji, 
w hotelu robotniczym. Na razie 
bez skutku — o tym ..Innym cha 
rakterze" nikt nic nie wie. Ale
Jestem uparty, nie rezygnuje 7. 
dalszych poszukiwań, chociaż zmę- 

| ezylem się diabelnie ó mi wędrów- 
■ kami od ZMP do Rady Zakładowej.

rlm miejscu za Jędrzejowską i 
; Iłyrzkówną.

„— ,-----  -----......................... - i Zawiodła natomiast zdecydowa-
rownlctwo. mając na widoku spot .nie 16 le’nia Fneelmanówna (Kolę, 
kanie ze Szwedami, zdecydowało ; iarz Kraków), którą powszechnie 
się na dość dziwny eksperyment. : ‘vnowano na spotkanie ze Szweda- 
Rozblto mianowicie odwieczną I.. mi. Majnc nlezaprzrcz.enie lepsza 
trzeba przyznać, niezbyt skutecz- , ,,.j Liclsówny technikę serwisu I 
nie grającą parę Radzlo—Kwiatek , fnrhendu oraz rrv przy siatce — 
i utworzono dwie nowe pary: Pią- i me dorównywała * jej jednak ani 
tek—Kwiatek i Radzlo—Licis. | nod względem opanowania nerwo- 

Z niefortunnego tego zestawienia ' wego. ani startu do piłki ani wieł- 
skorzystała w Stalinogrodzie na I klej woli zwycięstwa która le.st 
czysto nieprzewidziana z pewno i tak ważna dla rasowego zswodnl- 
ścią na spotkanie ze Szwedami pa- , ka. Nie odniosła w turnieju s'all- 
ra trzecia, która w finale turnieju , nogrodzkim ani Jednego godnego 

przegrywając w Młoda utalentowana Ryczkówna, wiccmistrzyni Polski w tenisie nogo trudu 1 w foimlc nie podle- turnieju pocieszenia w finale do < w czaslc gry Fot B Kulińskl

Udałem się więc do Ośrodka 
Sportów Wodnych ZS Ogniwo 
w Warszawie (mam słabość do 
tego zrzeszenia,' kibicuję ich 
drużynie koszykówki żeńskiej), 
by dowiedzieć się czego muszę 
dokonać, .by uzyskać dla siebie 
i swojej żony prawo korzysta
nia z usług i sprzętu Ośrodka w 
sezonie letnim.

Okazało się, że niedużo. Po 
prostu- mam wyłożyć z góry ży
wą gotówką 300 (słownie trzy
sta złotych polskich), a więc 
zaledwie 1/3 mojego jednorazo
wego miesięcznego uposażenia.

Nie wierzycie? No, to proszę:
1. Za sezonową kartę wstępu 

bez prawa korzy-

ośrodka (no, bo niezrzeszo- 
ny) za dwie osoby po 60 zł od
„łebka" — 120

(To się opłaci lepiej, bo jed
norazowy wstęp,
o p a l 
ośrodka 
3 zł).

2. Za 
dynczej

za prawo
się na piasku

wynosi od osoby po

dzierżawę szafki poje- 
na sezon — 100 zł.

KILKA WNIOSKÓW

(Zrezygnowałem z podwójnej 
szafki, bo ta kosztuje 150 zł.).

3. Za przechowanie mojego 
własnego kajaka miesięcznie po 
20 zł, co przez 4 miesiące wy-rśli taktycznej, nakazywała ko-1 kie spadły na naszą drużynę był 

leżeńską pomoc towarzyszom z tak niekorzystny, że w ogólnej 
zespołu oraz zawodnikom in- klasyfikacji znalazła się ona na 

ny ch diużyn. i czwartym miejscu. Niepowodze-
[ Drużyna nasza rozpoczęła wy- nia te zmobilizowały Jednak 
j ścig pięknym zrywem indywi- nasz zespól, który pragnął wy

kazać, że pozycja ta nie odpo
wiada rzeczywistemu układowi

przyswajano czołówce kolar
skiej, opierając się słusznie na 
doświadczeniach z VI Wyścigu 
Pokoju. Dodatnim zjawiskiem 
było przeprowadzenie pracy

przez radę trenerów sekcji ko
larstwa GKKF. Program ten po
winien objąć wszystkie bez wy
jątku elementy wychowania i

nosi — 80 zł.
(Musiałem kupić władny ka

jak, bo niezrzeszeni nie

dualnym i zespołowym. Z miej
sca rozwiała ona obawy pesy-

wyszkolenia sportowego. Szcze
gólną uwagę należy poświęcić

:godnie
mają,

regulaminem ośrod-
ka, prawa wypożyczania kaja
ków ośrodka).pi zygotowawczej z szerszą niż noic&j poświęcić

w latach ubiegłych liczbą zawód-1 dalszemu podnoszeniu techniki 
ników. Zbyt mało uwagi po- ; jazdy, przyswajaniu każdemu 
święcono jednak w przygotowa- : kolarzowi ufniejętności samo- 
niach technice jazdy rowerowej. dzielnego rozwiązywania i

Razem 300 zł.
Co prawda początku ‘rochę[ny z 19 krajów. Wykazały one I którzy twierdzili, że

doskonalą kondycję, wysoką Rlcmozllwoscią jest, by zespól 
technikę, wypracowaną taktykę, I nasz u^l™1 Jedno z czołowych 
a więc wszystkie te cechy, któ- ! m!f J“c' , . ...
re decydują o powodzeniu w | . Ten ZI*yw drużyny polskiej 
wieloetapowych wyścigach sźo- ■ |uz ,na. Pierwszym etapie przy- 
sowych. ' ni05‘ JeJ zespołowe i indywi-

Walka na trasie była bardzo j dualne przodownictwo, które u- 
zacięta. a poziom sportowy wy- i trzymyw ali nasi kolarze na 

tc uurouy nasię „ o =uu^u llaoz.?ui ścigu wysoki. Dlatego też należy : " szy,lcn etapach w Polsce i 
i. Te obserwacje narodów z narodem hinduskim stwierdzić, że ukończenie naszej jna Pierwszych w NRD. Utrzy- 

......... ’ .................... imprezy w klasyfikacji zespolo- ' HJńme przodującej pozycji przez 
..... ,..i'poważną częsc wyścigu j»«ł

Uczestnicy VII Wyścigu Po-11
koju „Trybuny Ludu", ..Neues IWirhrtł Jokiol 
Deutschland" i „Rudeho Prava"'1
walcząc na trasie naszej impre
zy w Polsce. NRD i CSR. prze
bywając w miastach etapowych ' 
na terenie trzech krajów, wi-

wiceprzewodniczący GKKF

sil. Dlatego też na ostatnim. 
XIII etapie wyścigu drużyną 
polska dowiodła, że stać ją na 
większy jeszcze wysiłek fizycz-

f/iu.ivuu 4, /.wu(4.^irvu. ruurtę
[ się wahałem. Tyle pieniędzy bo-

. , _______pro- i wiem nie wydoję nawet w cią-
Przed rozpoczęciem wfyścigu I blemów taktycznych na trasie, całe9° roku na kino i teatr, 

wielu ludzi nurtowało pytanie, । Należy przy tym zeiwać z prak- ^ '2Ale kiedy spojrzałem na trans-
ny. rozumną myśl taktyczną, 
wysoką technikę jazdy. Polacy 
zakończyli Wyścig Pokoju wspa
niałym akordem

czy drużyna nasza potrafi roz- tyką stosowania kilku szablone- Parent w ośrodku: „Sport dla 
i.lwvch rozwiązań taktycznych, szerszych mas", prżezwycięży-winąć w czasie walki niezbęd- 1 wych rozwiązań t„.

( ną szybkość. Niektórzy uważali, ] Wśród kolarzy doskonalić na- 
kiórc zmia=i-sPor ,yT; że sprawdzianem tego była i leży umiejętność zespołowego

ZS «*!!* fw* “imnrezv w= J • , J P>^ez naszych zawodników w
. . . .. ... . .. Pie\andydat na czfon^

Już po raz drugi z kolei nie wej lub indywidualnej jest już azną częsc wyścigu jest > Królak, ZMP-owcy Wilczewski. - •' -■ n®czne'
ze swymi bliskimi, z kolegami, i mogli wziąć udziału w Wyścigu poważnym -wyczynem sporto- 1 ladectwem wysokiego pozio- ITiJ__". ;
z otoczeniem. Opowiedzą oni , Pokoju kolarze włoscy, którym wym. Czyż nie mówi wiele fakt, ; nas/.ych kolarzy. Nastąpił nie zawiedli nadziei, jakie po- !
również o niezapomnianej atmo- rząd włoski odmówił wydania : że ostatni kolarz na mecie I eta- , P°tem,zdecydowany atak innych kładało w nich społeczeństwo. 1 
sferze wyścigu, o zaciętej, lecz paszportów. Decyzja ta spotkała ! pu dookoła Warszawy — Hindus : czołowych drużyn wyścigu, a CJ...„ LJ.V11 „„
szlachetnej walce sportowej. ; się z oburzeniem uczestników ( Muniappa uzyskał lepszą szyb-; zwt®szcza wysokiej klasy zespo- | siągnięć i czy uzyskane sukcesy nnteeuiu ii hodżm
która nie dzieliła, a łączyła za-j VII Wyścigu Pokoju, którzy da-: kość przeciętną niż zwycięzca j lu , SR , , sp°, tcn "ypzcdl na 1 oznaczają, że w drużynie naszej nmr=Ino 
wodników. Uczestników Wy- li temu wyraz w telegramie do ‘podobnego etapu w 1950 roku? , czoło w klasyfikacji drużynowej, nie było braków? , hinnr 7= nrn-i-i W1(^’
ścigu Pokoju połączyły niero-; Włoskiej Federacji Kolarskiej Warto tu dodać, że o ile w roku [ a^G drużyna polska ani przez Podstawą powodzenia była kość nrmrLłn-, .SZ5 j

. zerwalne więzy przyjaźni i ko-i podpisanym przez kierowników 11950 średnia szybkość Wyścigu ,chw"? nie rezygnowała z walki [przede wszystkim patriotyczna ’ i-nv„h „1 lezalezme—od
leżeństwa sportowego. [ wszystkich ekip. 1 Pokoju wynosiła 33.700 km'godz., 10 _______. , P<»tawa naszej drużyny, właści- TZLTkS?

Tak więc siódma, doroczna1 VII Wyścig Pokoju wywołał w roku 19o3 — 3o.593 km/godz.,: Nie chodzi o to. by wyliczać :we zrozumienie przez nią obo- i 7-=1,,=0 n5^vi, Z?y™ błędów,
impreza „Tryouny Ludu", ogromne zainteresowanie w spo- to w roku bieżącym osiągnęła tzw\ obiektywne przyczyny nie- wiązków reprezentanta Polski 1=
„Neues Deutschland” i „Rudeho : łeczeństwńe. Przyczynił się do । ona 37.916 km godz. powodzeń Polaków w NRD, jak , Ludowej. Program przygotowań ! poddali ? sugestlom nie
Prava" dobrze zasłużyła się dla j niezwykle szerokiej pnpularyza- । Rozpatrując na tle tego wy- wycofanie Grabowskiego, choro- drużyny do startu w tegorocz- i1 
sprawy pokoju, dla sprawy przy-1 cji kolarstwa. Wyrazem tego 1 sokiego poziomu wyniki polskiej . °a Wilczewskiego, defekty itp. nym wyścigu okazał się słusz- Na pytanie, czy były braki w
jaźni między narodami. i były masowe ZMP-ow’skie ko- reprezentacji, można powie- | _czynmkti-zęba już z góry ny. Koordynacja wszystkich drużynie, należy odpowiedzieć

" . .................. * * ’ elementów’ w jednym' progra- [ twierdząco. Zamykanie oczu na
mie, poddanie ich próbie w o- ।te braki mogłoby nas prowadzić 
parciu o naukowe podstawy oraz j do samouposkojenia, do zanie- 
konsekwentna realizacja progra- i dbania pracy nad rozwojem czo- 
mu zdały egzamin. łówki kolarskiej. Byłoby to tym

Wychodząc z 'założenia, że niebezpieczniejsze, że i inne 
kondycja fizyczna u zawodni-1 drużyny będą pracować bardzo 
ków jest jednym z głównych I uporczywie, wyciągając wszyst- 
warunków powodzenia, . zasto- kie nauki i wnioski z VII Wv- 

................ śr«l tri 1 Dr» J

którzy wykazali w niej hart i
dzieli nasze bujnie rozwijające [ wytrwałość sportową. I oni po 
się pokojowe budownictwo, i powrocie do swej ojczyzny opo-
przekonali się. że narody nasze ! wiedzą o solidarności
pragną pokoju.

naszych

i spostrzeżenia ponieśli oni do ■ w walce o pokój w Azji. • 
swych krajów, dzielą się nimi ! J-ż “

elastycznego ’ w zależności od 
zmieniających się warunków.

wysokiego pozio-

Gdzie leża "nr7vrżvnVf'vrh'' o„ ’ mka ona równ‘eż z potrzeb tak- 
tyFh °; tycznych. A co najważniejsze, 

Potęgują ją bodźce psychiczno-

Zasługą naszych trenerów by- 
że się tym sugestiom nie

. . i były masowe ZMP-owskie ko- reprezentacji, można powie- "e czynniki trzeba już z góry
A na starcie jej w tym roku : larskie raidy i wyścigi pokoju. ■ dzieć. że stanęła ona na wyso- i wkalkulowywać w ogólny plan

stanęła rekordowa ilość zespo-! Dzięki VII Wyścigowi Pokoju kości zadania. l walki. I trzeba się również po
łów i zawodników. Stanęli ko- | wzrosło zaplecze naszego kolar- . Kolarze naszego zespołu ro- j 8°dzić z tym, że nie ma przed
larze radzieccy, po raz pierwszy stwa, powstają liczne rezerwy : zumieli, że ich wyniki w szła- 
uczestniczący w naszej impre- | dla naszej czołówki. Trzeba to i chętnym współzawodnictwie 
zie, którzy swą sportową walką , teraz umiejętnie zdyskontować.' sportowym są dowodem na
na szosie, swą bezpośredniością. ! walczyć o dalsze umasowienie 1 szych sukcesów w walce o pod- 
swą • przyjaźnią okazywaną tego sportu. Nie od rzeczy bę-1 noszenie poziomu naszego spor- .„„„„„o, uuulk, ce na
wszystkim uczestnikom wyścigu, dzie jednak nadmienić, że wciąż 1 tu. że przysparzają sławy spor- I każdego z nich spada obowiązek
zdobyli sobie taką samą przy- | jeszcze krajowa produkcja ro- towej Ojczyźnie. Ta świado- 1c..„v-----
jaźń, szacunek i uznanie, jaki- [ werów wyczynowych nie nadą- [ mość była ideową podstawą ' 
mi cieszą się wszędzie reprezen-' ża za zapotrzebowaniem. t ----------

nimi pełnego zabezpieczenia. 
Dlatego też nie należy szukać w
nich usprawiedliwień.

Zawodnicy polscy walcząc w 
piątkę, rozumieli dobrze, że na

tanci wielkiego kraju pokoju, j Bezsporne są sportowe osią- Pozwalała jej zdobywać się na
Startowali po raź pierwszy W'gnięcia VII Wyścigu Pokoju. Na ogromne nieraz wysiłki fizycz- Ma A1J, przeaostat

naszej imprezie kolarze Indii, i starcie stanęły najlepsze druży-, ne, pobudzała do twórczej my- 1 etapie, splot niepowodzeń

।-----—n aiuiiAUiv puwuuzuilld, . ZHblO- *>*»•_ 1 WnlOSKl Z VII WV-
। zastąpienia Grabowskiego. Na ■ sowano cały zespól środków dla ' ścigu Pokoju.

... _. . . . . etapie Decin - Pardubice do- jej podniesienia, Zastosowano I Praca nad dalszvm
walki naszej drużyny na trasie.' wiedli om. że stać ich na wy- ćwiczenia fizyczne poza jazdą szerokie! cznlS rozwojem 
Pozwalała im zdobywać sie na konanie takiego zadania. [rowerową, hartowanie organiz- wymagl prowad^^^

Ale na XII. przedostatnim [mu, dietę, higieniczny tryb ży- cały rok na Odstawie kdnoli 
powodzeń, ja^cia itp. Taktyczne umiejętności . tego program^ opracowS

Należy stale podnosić teoretycz
ny poziom naszych zawodników, 
należy dążyć do tego, by umie
jętność obchodzenia się ze sprzę
tem w wypadku defektu była 
doprowadzona do precyzji.

By zadania tę zostały wyko
nane, GKKF musi okazywać sta
lą, systematyczńą pomoc wycho- 
chowawcom naszych kolarzy — 
trenerom. Trenerzy zarówno w 
okresie przygotowań, jak i w 

। czasie trwania wyścigu udowod
nili, że stać ich na skoordyno
wany, teoretycznie obmyślony 
wysiłek. Wykazali oni dużą o- 
fiarność w. swej pracy, poświę
cili zawodnikom dużo serca. 
Przekonali się oni równocze
śnie, że muszą się jeszcze wiele 
uczyć, że praca icłr musi być le-. 
piej teoretycznie, uzasadniona, 
korygowana w trakcie realizacji. 
Muszą oni również'bardziej ani
żeli dotychczas włączyć samych 
zawodników do pomocy w wy
pracowywaniu właściwych me
tod szkolenia sportowego. Wa
runki dla dalszego rozwoju 
sportu kolarskiego są. Nalćży je 
tylko . wykorzystać.- \

r -J", przezwycięży
łem swe oportunistyczne waha
nia i zapłaciłem. Trudno, zre- 
zygnuję na rok z teatru i kina, 
mniej będę palił t pił piwa. Ale 
coż to znaczy na przeciw pra
wa opalania się na piasku i za
żywania radości jazdy własnym 
kajakiem za głupie 20 zł. mie
sięcznie za jego przechowanie. 

Zresztą najgorzej na tym nie 
wyszedłem. Bowiem nawet
członkowie „Ogniwa" płacą
mniej więcej połowę tego co ja 
i zawsze te 150 zł muszą „wy, 
bulić!" A to są przecież człon
kowie, ba, nawet z a w o d- 
n i c y sekcji żeglarskiej i pły, 
wackiej, a ja jestem tylko... 
niezrzeszony.

Z poważaniem
•Krzos

P. ,S. Dziwicie się na pewno, 
dlaczego nie chcę zapisać się na 
członka Ogniwa. Co robić — 
ma się juz tę „40" z haczkiem. 
Dziś już żaden ze mnie i z żo
ny zawodnik. Tyłl^p latem tak 
człowieka ciągnie na wodę. 
Więc korzystam ,z t uprzejmości 
Ogniwa. . ‘■ Od redakcji: Czy aby zarząd. ■ Ośrodka1 Sportów Wod? . nych ZS Ogniwo w Warszar ć wic w< trosce o zapewnienie ,' rentowności ' ośrodka trochę nie przesolił z tabelą opłat za

(Trybuna Ludu z. dnia 31.V) 1 ŚW,8dM#’
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15000 na stadionie w Brukseli szalało
Zanim padł 
rekord świata 
na 5000 m
PRAGA. Centralny organ Ko

munistycznej Partii Czechosło
wacji „Rude Pravo” zamieścił 
komentarz dotyczący niedziel
nego startu Zatopka w Paryżu.

Dziennik podkreśla, że Zato
pek zaproszony został do Fran
cji przez francuską federację 
lekkoatletyczną, która szczegól
nie nalegała na jego przyjazd 
„Mimo tego zaproszenia — 
stwierdza dziennik — zgodnego 
z życzeniem wszystkich spor
towców francuskich, rząd fran
cuski w ciągu całego ubiegłe
go tygodnia nie wydał czecho
słowackiemu reprezentantowi 
wizy wjazdowej, a w sobotę ra
no tzn. na dzień przed zawo
dami odmówił nawet wydania 
tej wizy. To, że decyzja ta 
zmieniona została w sobotę w 
godzinach popołudniowych sta
ło się przede wszystkim dzięki | 
otwartym i zdecydowanym żą- [ 
daniom najszerszych kół społe- i

. fs!f EhO Zatopek
bił retai świata na 10000 m

3 normy mistrzowskie w płotkach • Gwardziści 
w Cottbus # Mistrz nad mistrze • Trenerzy — 

piszcie! • Co nas czeka

W piątek
powrót lekkoatletów
z Budapesztu

BRUKSELA, 1.6 (teł. w!.). 
Jeszcze przed startem Zatopka 
w Paryżu, doskonały biegacz 
czechosłowacki wraz ze swym 
trenerem Fisherem ułożyli tak 
„tabelę biegu" na 5.000 m. by 
padł rekord Haegga. I rekord 
Szweda został pobity. Okazało

jego zwyczaju, przeprowadzić 
codziennego treningu. Formal
ności wizowe i paszportowe, na
jazd dziennikarzy, podróż do
Brukseli uniemożliwiły mu
jak najlepsze przygotowanie się 
do startu na zawodach Racingu.

A jednak Emil i jego trener 
nie zrezygnowali ze swych am-się. że Zatopek znajduje się w 

fenomenalnej formie, że stać go i bitnych planów. Nie przestra- 
r.a uzyskiwanie wyników, które i szyły ich ciężkie deszczowe 
rozbijają wszelkie pojęcia o tatę; chmury, zwisające już od rana
zwanych granicach możliwości 
ludzkich. Okazja, by formę wy
korzystać nadarzyła się już w 
dwa dni po sukcesie paryskim, 
Racing Klub z Brukseli zapro
si! grupę lekkoatletów CSR. by 
w drodze powrotnej do Pragi 
wzięła udział w rawodach w sto
licy Belgii.

W poniedziałek, nazajutrz po 
rekordowym biegu na 5 000 m. 
Zatopek nie mógł, jak to jest w

czeństwa francuskiego". j
„Niezrozumiałego stanowiska | Gfa aa A G GGG a-n-, { 

rządu francuskiego — pisze da- ■ W III |||||| ||8 1
lej „Rude Pravo” — nie moż-iyg A IUUUU BlL
na tłumaczyć inaczej, jak pra- । 
pnieniem przeszkodzenia roz- ,
wojowi przyjacielskich stosun-1 
ków międzynarodowych". Dzień- j 
nik przypomina, że był to w 
ostatnim okresie już drugi te
go rodzaju akt rządu francu
skiego, który niedawno wydał 
zakaz występów we Francji ba-

Zatopka
30:28.4 
29:37.0letowi radzieckiemu. „Fakty te -------  

stwierdza — „Rude Pravo" — । 29:59,6 
wywołują tym większe zdziwię- | 30:03.6
nie i są tym bardziej godne po- : 30:09,8 
tępienia, że miały one miejsce i

1948 r. 
Budapeszt 
Praga 
Londyn 
Bukareszt 
Bolonia

re niepokoją widownię. Na szó
stym kilometrze Zatopek, jak 
każdy długodystansowiec, prze
chodzi kryzys. Czas tego kilo
metra najsłabszy — 3:00,8. Te
raz trzeba złapać „drugi od
dech", przemóc krzyzys, zwięk
szyć tempo.

I Emil pokonuje własną sła
bość. Już zapomniał o zmęcze
niu, biegnie teraz ile sil, walczy 
o rekord. Zaczyna mijać przeci-

KIEDY podczas zeszłorocznych 
mistrzostw Polski w Warszawie 
w biegu na 80 m przez plotki pa- 

dty rewelacyjne wyniki, a Bocia
nówna, rezultatem 11.5 pobiła re
kord - Polski, wielu obserwatorów

Wielki

w okresie obrad konferencji I 
genewskiej — której zadaniem 29:28,2 
jest osłabienie napięcia między- ■ 
narodowego. Stanowisko władz j 29:58,4 
francuskich musi wywołać po- > 30:11,8 
dejrzenie, że pragną one unie
możliwić polepszenie stosunków 
między narodami".

Fakt, że major Zatopek w nie
dzielę startował w Paryżu do
wodzi jednak, że nawet rząd 
francuski nie może działać sa- 
mowolnie, że musi się nagiąć do
żądań społeczeństwa.

i 30:00.4
| 30:30.8 

30:01,2
29:38.2
30:03.0
29:21,2

1949 r. 
OSTRAVA 
Ostrava 
Helsinki 
Moskwa 
Praga 
Budapeszt 
Sofia 
Bukareszt 
Ostrava 
Praga 
OSTRAVA

28 
21

30 VII
26 IX 

2 X

VI

VII 
VII
VIII

1 4

„Piękne ; 29:54,2
wystąpienie, a przede wszyst- i 29:02.6 
kim światowy rekord zdobyty 29:12,0 
przez naszego sportowca na zie- | 29:54,6
mi francuskiej i przed francus
ką publicznością, jest bezsprze
cznie doniosłym krokiem w 
dziedzinie zbliżenia i poznania 
narodów obu naszych krajów 
bez względu na to, czy niektó
re kota życzą sobie tego czy też 
nie" — kończy „Rude Pravo".

| 29:35,0 
। 30:02,4 

29:53,2

1950 r. 
Bratysława 
TURKU 
Bruksela 
Praga 
Praga 
Bukareszt 
Praga

30 VIII 
2 IX

1* IX
29 IX 
22 X

8 VII
4 VIII

29 VIII
30 VIII 

2 IX
11 IX
30 X

30:01.4
29:29,8
30:01,8

20 zawodników 
poniżej 30 minut

30:08.8
29:26,0
30:28.4
20:1 7,0

28:54.2 
29:17.2 
29:21.2 
29:23.2
29:23.8 
29:24.8 
29:27.2

Zatopek, CSR
Pirie, Anglia
Kovacs, Węgry I 
Anufriew, ZSRR 
Nystroem, Szwecja 
Schade, Niemcy 
Heine, Finlandia

1954
1953
1953
1953
1952

z,u 
30:58,6
29:34,0

29:48,6

29:41.4
29:45.4

29:46.0 
29:48.4 
29:43.6 
29:48.6 
29:49.8 
29:51.2 
29:51.8 
29:52.6 
29:54.0

Mimoun, Francja 
Kuc, ZSRR 
Basałajew, ZSRR 
Iwanow. ZSRR 
Aibertsson, Szwecj' 
Saksvik, Norw. 
Mihalic, Jugosł. 
Penzes, Węgry 
Posti, Flni.
Jansson Szwecja 
Sando, Anglia 
l.laeki, Finl. 
Stokken. Norw.

! 30:53,6 
{$52 I 29:25,8 
1953 
1954 
1954 
1951 
1952 
1952 
1953 
1953 
1952 
1952 
1939 
1952

29:01,6

30:09,0 
20:54,2

rok 1953 
Stara Bolesław 

10.600 m — 29:01,6
Kolejne czasy 
na poszczegól

nych km

W niedzielę Emil Zatopek pobił w Paryżu rekord świata w bie
gu na 5 kilometrów, w tym samym dniu jego żona Dana wy- 
gr.ała rzut oszczepem w Budapeszcie. Takie małżeńskie triumfy 

i odnoszą państwo Zatopkowie niejednokrotnie. Na zdjęciu miła 
| pamiątka z Olimpiady. Dana za chwilę nagrodzi Emila poca- 
I łunkiem za wspaniale zwycięstwo w biegu maratońskim — 
sama zresztą zasłużyła na taką nagrodę za zloty medal w rzucie 

j ' oszczepem

biegacz
ST AT NIE 'dni przyniosły 

” dwa wspaniałe rekordy 
świata ustanowione przez Emi
la Zatopka na dystansach 5000 
i 10000 m.

Emil Zatopek w niedzielę w 
Paryżu uzyskał na 5000 m 
13:57,2, a we wtorek w Bruk
seli na 10000 m 28:54,2.

Najlepszy długodystansowiec 
świata wszystkich czasów — 
major armii czechosłowackiej 
Emil Zatopek ma 32 lata. Star
tuje już od 14 lat, a 10 lat te
mu we wrześniu 1944 po raz 
pierwszy pobił rekord Czecho
słowacji na dystansie 30.00 m. 
Zatopek uzyskał wtedy 8:34,8.

Od tej pory Emil Zatopek co
raz częściej wygrywa i coraz 
częściej jego nazwisko wpisy
wane jest na listę rekordzistów 
Czechosłowacji. W 1944 r. bije 
rekord jeszcze dwukrotnie.

W 1946 r. pierwszy poważny 
start międzynarodowy — Mi
strzostwa Europy w Oslo. Za
topek zajmuje piąte miejsce 
ustalając nowy rekord CSR na 
5 km — 14:25,8.

W następnym roku Zatopek 
poprawia rekordy Czechosłowa
cji na dystansach od 2 do 5 km 
siedmiokrotnie. W roku następ
nym po raz pierwszy Emil star
tuje na 10 km. W roku tym 
poprawia rekordy CSR ośmio
krotnie, ustanawia rekord olim
pijski na 10 km i zdobywa na 
Olimpiadzie w Londynie medal

tego biegu kwestionowało wartość 
rekordu, ponieważ wynik został 
osiągnięty z wiatrem. Istotnie, w 
momencie rozgrywania biegu wlał 
wiatr, Jakkolwiek nie tak śliny, 
aby unieważnić rekordowy wynik. 
W każdym razie przeważały zdania, 
ze Jeśli Bocianówna w tym roku 
powtórzy ten wynik w normalnych 
warunkach, będzie to jej wielkim 
sukcasem.

Tegoroczny sezon Bocianówna 
rozpoczęła daleko lepiej niż w roku 
ubiegłym, uzyskując w Wałczu na 
100 m 12.3. Przy takiej szybkości 
rekord w plotkach był już zagro
żony. Podczas obozu Bocianówna 
w ciągu Jednego dnia przebiegła 
ten dystans dwukrotnie w 11.6, a 
więc o 0,1 sek. gorzej od rekordu.

Ostatniej niedzieli nadszedł z 
Gdańska meldunek, donoszący, że 
rekord w plotkach został poprawio
ny na 11.1, a autorkami jego są tym 
razem dwie zawodniczki — Bocla- 
nówna i Duńska. Tak więc Bocia
nówna udowodniła: że wynik. 1LS 
w ub. roku nie • był przypadkiem;

Ostatnio pisaliśmy o Duńskiej, iż 
jej rywalizacja z Kusion w skoku 
w dal powinna w rezultacie przy
nieść wyniki ponad 6 m. Obecnie 
trzeba również dodać, że rywali
zacja Duńskiej i Boclanówny po
winna przynieść w płotkach wyni
ki w granicach 11 sek. A taki wy
nik. stanowiący najwyższą klasę 
światową, są w stanie obie osią
gnąć.

Ostatnie osiągnięcia Duńskiej za
powiadają rewelacyjny wynik w 
pięcioboju. Nie trzeba bowiem za
pominać, że Duńską stać również 
na pobicie rekordu Polski w sko
ku wzwyż. Najsłabszym jej punk
tem jest pchnięcie kulą, ale w każ
dym razie wszechstronność Duń
skiej osiągnęła wielką skalę.

ma mistrzowska przynosi Jednak 
tyle zadowolenia, że na nowo po- 
dajemy ich pełny rejestr. A oto cl, 
którzy weszli dotychczas do „mi
strzowskiego" towarzystwa:
15W m 
3606 m

Chromlk 
Chromik

3łłł m Krzyszkowlak 
5808 m Chromik .
oszczep Sidło 
5-bój Stawczyk
80 tu pł. Bocian
80 m pł. Duńska 
80 m pł.. Czeszko 
w dal Kusion 
w dal Duńska

«:10.8

■ 5.80

A oto jak kształtowała się histo
ria jrekordu Polski w biegu na

pt:
1924 
1925 
1926 
1927 
1928 
1930 
1932 
1946 
1953 
1953

80

Klelichówna 
Szmif.ówna 
Gorloffówna 
Freiwaldówna 
Schablńska 
Schablńska 
Schablńska 
Walasiewicz 
Rocianówna 
Duńska

1953 Bocianówna
1953
1953
1954

Bocłanówna 
Bocianówna 
Bocłanówna 
Duńska

*

16.1

13.1

12.2

1951 r.
Budapeszt 
Praga 
Praga

1952 r.
Lipsk 
Kijów 
Praga 
Helsinki 
Praga 
Warszawa

25 VIII
1 IX 
8 IX

30 V

29 VI
20 VII
15 VIII
28 IX

1953 r.
Praga 
Praga 
Bukareszt 
ST. BOLESŁAW

1954 r.
Sao Paulo 
BRUKSELA <

Uwaga: nazwy miast

12 VII 
26 VII

9 VIII 
1 XI

• 1 V1

złożone du-
żymi literami oznaczają kolejno 
ustanawiane przez Zatopka rekor
dy świata na 10.000 m.

we wtorek nad stolicą Belgii, 
nie speszy! następnie ulewny 
deszcz, który rozmoczy! bieżnię.

Postanowili, że i tym razem 
musi paść rekord świata, usta
lili „rozkład biegu" na wynik 
wprost rewelacyjny, wynik, 
który Zatopek jeszcze na pewno 
osiągnie — 28:45,0.

15.000 widzów przybyło na 
stadion Racingu, by być świad
kami biegu Zatopka. Nim jed
nak rozpoczęły się zawody, na 
2 godziny przed startem Emila, 
jego trener oraz grupa belgij
skich sędziów lekkoatletycznych 
dokonała pomiarów boiska, 
stwierdziła przepisowość bieżni, 
zapewniła wszelkie regulamino
we warunki wymagane do bicia 
rekordu świata. Teraz wszystko 
zależało od samego Zatopka. .

12 biegaczy belgijskich i Za
topek ustawili się na linii star
towej. O godzinie 20.20 padł 
strzał startera.

Czerwona koszulka Zatopka 
natychmiast znalazła się naeze- 
le stawki. Emil nie potrzebuje 
prowadzenia, podciągania. Sam 
od pierwszej chwili walczy z 
czasem, walczy o rekord świa
ta, o spełnienie swych ambi; ji i

wników. Im mniej kilometrów 
dzieli go od mety, tym więcej 
biegaczy zostaje zdublowanych. 
W ostatnich fragmentach wy
ścigu mija wszystkich dwu, 
trzy, czterokrotnie. Nawet naj
lepszym — van der Vattyne i 
Cromphoutemowi „wbija" trzy 
okrążenia.

Widownia szaleje. Nie mil
knie ani przez chwilę jej hura
ganowy krzyk. Dzwonek na o- 
statnie okrążenie słyszy tylko 
biegnący tuż przy bandzie Za
topek. Teraz ostatni, decydują
cy wysiłek. Ostatnie 400 me
trów. I wreszcie meta. Znów nie
bywała burza oklasków i nagle 
chwila ciszy. Wszyscy chcą u- 
słyszeć komunikat sędziów. Ja
ki wynik? O ile rekord świata 
pobity?

„Zatopek uzyskał dwadzieścia 
osiem minut, pięćdziesiąt cztery
sekundy i dwie dziesiąte, 
kord świata poprawiony o 
dem sekund i 4 dziesiąte".

Teraz nic już nie może 
trzymać widowni. W kilka

Re- 
sie-

za- 
se-

To.opo-m
rok 1954 
Bruksela

Czasy poszczę- Kolejne czasy 
gólnych km na -poszczegól

nych km

— 28:54,2
Czasy poszczę- 

—gólnyćb km

przysporzenie sławy swej 
dowej Ojczyźnie. Biegnie 
maszyna.

Po pierwszym okrążeniu 
ner jxikazuje mu gestem.

Lu- 
jak

tre- 
że

2:52.5

2:55.2

TJWA<^:°Druqle 5.000 m Zatopka 
wyniosło 14:26,8, a w 1954 r. w rekordowym biegu w 1953 r.

18 rekordów Zatopka 
Czym jeszcze zadziwi świat 

wspaniały biegacz czechosłowacki

„rozkład biegu" przekroczył o 
dwie sekundy. Pierwszy kilo
metr mija Zatopek w czasie 
2:47.8 a więc o 5 sekund lepiej 
niż w ubiegłym roku, kiedy ró
wnież pobił rekord świata. U- 
przedzona o tym publiczność 
wybucha falą entuzjazmu. Bel
gowie cieszą się, że będą świad
kami ustanowienia rekordu, że 
mogą zachęcać do walki z cza
sem najlepszego biegacza w hi
storii lekkoatletyki światowej.

Mija okrążenie za okrąże
niem. kilometr za kilometrem
Zatopek walczy samotnie z gry-

zloty na 10 
5 km.

Rok 1949 
wi pierwsze 
Dwukrotnie 
na 10000 m

km i srebrny na

przynosi Zatopko- 
rekordy światowe, 

poprawia rekord
- ... należący do Fina 

Heino. Jednocześnie sześciokrot-

kund stadion, bieżnia, zalane są 
publicznością. Każdy pragnie u- 
ścisnąć rękę Zatopka, złożyć 
mu swe gratulacje. Sędziowie 
nie mogą złapać czasu następ
nych biegaczy. Wiadomo tylko 
tyle, że drugim jest van der
Vattyne, a 
tern.

Bruksela 
dzień. Była

trzecim Cromphou-

przeżyła wielki 
świadkiem rekordu

świata, ustanowionego przez 
najlepszego biegacza wszystkich 
czasów.

„Po drodze" Zatopek pobił 
również swój rekord świata na 
6 mil wynikiem 27.59,2 (dotych
czasowy rekord wynosił 28.08,0).

Inni towarzysze Zatopka rów
nież odnieśli w tym dniu zwy
cięstwa. Skobla rzucił kulą 17.17. 
Janecek wygrał 100 in w 11,1 
i 200 m w 22.4 (jeszcze jeden do
wód, że bieżnia była bardzo

Zatopek walczy samotnie z gry- ciężka), Martinek skoczył w dal 
masem wysiłku na twarzy tak 16.96, Kraska był pierwszy w 

i znanym nam wszystkim. Pięć j tyczce — 4.00, Lansky w skoku 
kilometrów przebiega w 14:21,6. • - --wzwyż — 1.90, a Jungwirth w
a więc o 7,2 sek. lepiej niż w biegu na 1.000 m — 2:26,0. Je- 
roku ubiegłym w St. Bolesław!, dynym Belgiem, który zresztą 
Wszystko wskazuje na to, że w konkurencji krajowej odniósł 
rekord padnic. "

dynym Belgiem, który zresztą

zwycięstwo był Hermann
Jest jednak kilka minut, któ-3.00Ó m w 8:34,8,

nie poprawia rekordy Czecho
słowacji. Następny rok to Mi
strzostwa Europy w Brukseli — 
died tytuły mistrzowskie na 5 
i 10 km, a później w Turku w 
Finlandii, ojczyźnie najlep
szych długodystansowców no
wy wspaniały rekord na 10 km 
— 29.-02,6.

Rok 1951 to rok rekordów 
światowych, których Emil bije 
6 — na 15 km, 20 km, 10 mil 
i w biegu godzinnym — w tym 
ostatnim ustanawiając wspania
ły wynik 20,052 m, a więc prze
biegając każde 10 km poniżej 
30 min.

Rok XV Olimpiady przynosi 
Emilowi nowe triumfy — trzy 
złote medale na Igrzyskach na 5 
km, 10 km i w maratonie, trzy 
rekordy olimpijskie, a prócz te
go trzy rekordy świata — na 
15 mil, 25 i 30 km.

Ubiegły sezon obok nowych 
rekordów na najdłuższych dy
stansach przyniósł Zatopkowi 
wyrównanie rekordu życiowego 
na 5 km i nowy rekord świata 
na 10 km.

Czternasty rok kariery lekko
atlety i 11 sezon rekordów roz
począł major Em.il Zatopek 
dwoma wspaniałymi rekordami 
świata. Jaki będzie końcowy 
bilans tego roku — trudno prze
widzieć.

NIEMAL nlespostrzeżenle minęła 
wyprawa gwardzistów do Cott
bus. gdzie zmierzyli się z lekko

atletami Dynamo (NRD) 1 Rudej 
Hvezdy (CSR). Przeciwnicy nie byli 
na ogół groźni i zawody nie stały 
na wysokim poziomie. Plonem za
wodów zebranym przez Polaków 
było sześć pierwszych miejsc 1 pięć 
drugich na 17 rozegranych konku
rencji.

O ile jednak z Ilości zwycięstw 
mogą być gwardziści zadowoleni, 
o tyle osiągnięte przez nich wyniki 
nie nastrajają optymistycznie. Do
brze wypadli 400 metrowcy (Slerek 
— 49.5, Śliski — 50.7), nadspodzie
wanie dobrze zaprezentował się 
Górecki na 5000 m (15:21,8), „swoje" 
4.10 metry przeszedł o tyczce 
Adamczyk.

Wszystko to Jednak za mało, na 
zrzeszenie, które w lekkoatletyce 
powinno odgrywać czolowę rolę. 
Zawiedli zupełnie sprinterzy .Buhl 
1 Sucheński, wyjątkowo słabe re
zultaty uzyskał Łomowski. Daleko 
niżej swych możliwości skakał Ne- 
neman. W wielu konkurencjach 
osiągano wyniki niezwykle słabe.

$
/"S KLASACH mistrzowskich pl- 
'-F saliśmy co -prawda zaledwie 
przed tygodniem, wyliczają je do
kładnie. Każda nowcadobyta nors

Jak widzimy „mistrzem nad ml- 
strze" jest Chromik, który aż na 
trzech dystansach potrafił uzyskać 
wynikł lepsze od : norm mistrzow
skich. Duńska dwukrotnie figuruje 
na tej honorowej Uście., Do najlep
szych awansowała także młoda bie
gaczka gdańskich Budowlanych — 
Czeszko.

*
fA WYDAWNICTWACH lekkoatle- 

tycznych pisze się bardzo» mało, 
alt z tej prostej przyczyny, że wy
chodzi ich również bardzo mało. 
Przed kilku miesiącami wyszedł z 
druku podręcznik' Stiepanczenoka 
„Lekkoatletyka". Książka ta, prze
rastająca wszystko, co dotychczas 
w tej dziedzinie u nas wydrukowa
no, została bardzo dobrze .przetłu
maczona przez trenera Mulaka.

Ostatnio wyszła z druku nowa 
pozycja —. „Biegi średnie" dr W 
Sidorowicza. Jest to nowe wydanie 
uzupełnione najnowszym) doświad
czeniami naszych trenerów.

Warto przy tej okazji zapytać, 
dlaczego nie piszą tego rodzaju 
podręczników trenerzy* którzy ma
jąc ostatnio w swej pracy poważ
ne osiągnięcia mogliby je rozwinąć 
i udostępnić liczniejszej grupie In
struktorów, a także zawodników. 
Wydaje się nam, że Morqnczyk, 
Mulak, Gierutto, Hoffman, mogą 
pokusić się o napisanie podręczni
ka, który wzbogaci naszą literatu
rę sportową z tego zakresu.

2e jest to możliwe dowodzi fakt, 
że niektórzy z wymienionych tre
nerów opracowali pokaźnych roz
miarów skrypty (dr Sldorowicz w 
przedmowie do swojej książki po- 
daje, że korzystał np. ze skryptu 
trenera Mulaka „Całoroczny trening 
lekkoatlety;'), które dość szybko 
mogą zamienić się w wartościowe 
podręczniki. Nie ma więc na co 
czekać. Brak literatury fachowej 
odczuwamy bardzo mocno. Mamy 
nadzieję, że sprawa ta zainteresuje 
również „Sport 1 Turystykę", która 
ostatnio robi duże wysiłki, aby 
wzbogacić rynek nowymi książka
mi.

Na zakończenie spraw wydawni
czych podajemy, że długo oczeki
wana książeczka ze 100 najlepszy
mi wynikami w każdej konkuren
cji z ub. roku znalazła się już w 
sprzedaży. Tytuł jej brzmi „Lek
koatletyka 1953 roku w cyfrach" i 
i oprócz tabel najlepszych wyni
ków zawiera rekordy świata, Euro
py» Polski i ZSRR, przeciętne i 
wiele innego materiału wynikowo- 
statystycznego.

AJBLI2SZY okres będzie nieco 
uboższy w imprezy lekkoatle

tyczne, niż to miało miejsce ostat
nio. We wtorek rozpoczęła się w 
Krakowie Spartakiada Okręgu WP, 
która potrwa do czwartku. W Im
prezie tej startują również zawod
nicy CWKS.

Również w Krakowie, ale od 
piątku do niedzieli włącznie rozgry
wane będą centralne mistrzostwa 
zrzeszenia Ogniwo. Poza tym w ca
łym kra i u odbywają się imprezy lo
kalne i spotkania towarzvskie, poci 
czas których również padają dobre 
wynikL

Zygmunt Gluszek

Lekkoatleci
Czechosłowacji 
startują, 
w Londynie

BRUKSELA, 2.6 (tel. w!.). 
Lekkoatleci CSR wyjeżdżają z 
Brukseli do Londynu, gdzie star
tować będą w piątek, sobotę I 
niedzielę w międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych. 
Największe zainteresowanie bu
dzi piątkowe spotkanie Jung- 
wirtha z Bannisterem na pół 
mili oraz w niedzielę na 2 mile 
z Pirie.

Zatopek, który przygotowuje 
się planowo do mistrzostw Eu
ropy wraca z Belgii do kraju.

Skobla (Czechosłowacja) rekordzista Europy w pchnięciu kulą 
zwyciężył w Paryżu 1 Brukseli uzyskując wyniki 17.12 1 17.17

P razy bił Zatopek rekord 
* świata na 10 000 m, trzy ra

zy na o mil, raz na 5.000 m I kil
kakrotnie rekordy na dystansach, 
na których startuje w wylatko- 

takich jak 
25.000, 15.003 czy 10 mil. Łącznie 
18 razy w swej karierze sporto

wa) Zatopok ustanawiał reuoray 
świata. Łącznie też Jest 10-krolnym 
rekordzistą świata na następują
cych dystansach: 5 km, 6 mil, 10 
km, 15 km, 10 mil, 20 km, bieg 
godzinny, 15 mil, 25 km i 30 km.

Jego ostatni rekord na 10.000 m 
odpowiada według nowej tabeli 
fińskiej — 1.371 punktom I rów
na się wynikowi 13:42,3 na 5.000 m. 
Renord Zatopka Jest według te) 
samej tabeli lepszy od rekordu 
Bannistera na 1 milę o 10 pkt.

Po raz pierwszy w swej karie
rze sportowej Zatopek wziął udział 
w biegu na 10.000 m 29 .maja 1948 
roku w Budapeszcie. I od razu u- 
zyskał rewelacyjny jak na ów
czesne wyniki rezultat — 30:28.4. 
Od tego czasu 38 razy startował 
na swym ■ ulubionym dystansie. 
Trzydzieści osiem razy startował I 
odniósł 38 zwycięstw, bijąc pięcio
krotnie rekord świata. Osiągnięcie, 
którym żaden biegacz, nawet Nur- 
mi, nie może się pochwalić.

W tych 38 zwycięskich startach 
Zatopek 37 razy nic.był poważnie 
zagrożony przez przeciwników. Na
wet tacy długodystansowcy jak Ml- 
moun, Kovacs czy Kuc, nie wy
trzymywali jego tempa na ostat
nich okrążeniach, zostawali w ty
le. Raz Jednak Zatopek musiał sto
czyć ciężką walkę o zwycięstwo. 
Było to w Kijowie w 1952 roku, 
kiedy rewelacyjny Anufriew pro
wadził do ostatniej prostej I dopie
ro porywająca walka na finiszu 
przyniosła Zatopkowi zwycięstwo. 
Jedyny też Anufriew może sic 
szczycić tym, że z Zatopklem prze
grał 10.000 m jedynie o 5 sekund

I 4 dziesiąte. Wszyscy Inni poko
nani byli ze znacznie większą róż
nicą czasu.

Starty Zatopka na 10.000 m są 
zawsze rewelacją zawodów, przy
noszą wspaniałe wyniki. Dość po
wiedzieć, że na 38 startów dwa
dzieścia Jeden razy Zatopek zszedł 
poniżej 30 minut.

I Jeszcze Jedna ciekawa rzecz. 
W latach największego rozkwitu 
swej kariery sportowej Nurmi nie 
biegał nigdy częściej 10.000 m w 
roku niż dwa. trzy razy. Zatopek. 
Jak widzimy na załączonej tabel
ce. pobił ten rekord bezapelacyj- 

w 1949 r. startując aż 12 razy.
, emu nasuwa się oczywiście 

EI‘„anle'Jak długo Jeszcze Zatopek 
™i7iWat,Iać będzie w zdumienie 

wą opinię-sportową. Możemy 
śmiało powiedzieć, że długo. Zato- 
pęk ma w chwili obecnej 32 lata. 
Olą długodystansowca nie lest to 
„niebezpieczny" wiek. A żeby nie 
być gołosłownym, warte przyto
czyć przykład. W 1952 r. mniej 
znany długodystansowiec szwedzki 
Nystroem przygotowywał się do 
olimpijskiego maratonu. Doznał 
Jednak kontuzji, musiał zmienię 
plany i ostatecznie walczył w Hel
sinkach na dystansie 10.000 m. Byt 
wtedy szósty i uzyskał rewelacyj
ny Jak na. niego wynik — 29:54,8. 
A Nystroem miał w chwili startu 
w Helsinkach 37 lat. I Jeszcze Jed
no. Potrafił on po Igrzyskach Olim
pijskich utrzymać formę I w okre
sie pd 4 do 18 września 1952 r. 
trzykrotnie przebiegł 10.000 m po- 
niże| 30 min., uzyskując najlepszy 
rezultat — 29:23,8. Na 5.000 m u- 
stanowił rekord życiowy 14:15,8... 

A Nystroem nie był nigdy ta
lentem na miarę Zatopka. I dlate
go możemy .być pewni, że nasz 
przyjaciel, Emil Zatopek, reprezen
tant ludowego sportu czechosłowac
kiego, Jeszcze wiele lat zadziwiać 
będzie świat swymi wynikami.

(w)

Budapeszteński start pettkh lekkoatletów
PIĄTKA naszych lekkoatle

tów — Sidło, Radziwono- 
wicz, Chromik, Potrzebowski i 
Lewandowski — jako pierwsza 
przeszła w tym roku poważną 
próbę międzynarodową. Jak 
ocenić ich występ w Budapesz
cie?

Byli tacy, którzy liczyli na 
78-metrowy rzut Sidly i na 
14:05.0 Chromika na 5000 m. Dla 
tych wyniki uzyskane w Bu
dapeszcie są „za słabe", nie mó
wiąc już o występie średnio- 
dystansowców.

Ale oceńmy rezultaty naszych 
zawodników na zimno. Naj
większy sukces odniósł niewąt
pliwie Chromik, który o 7 sek. 
poprawił rekord Polski na 
5000 m. W biegu tym pokonał on 
takiego biegacza jak Kovacs. 
ulegając jednak niespodziewa
nie różnicą 0,2 sek. Szabo. To 
drugie miejsce za Szabo znacz
nie osłabiło znaczenie sukcesu 
polskiego biegacza. Trzeba jed
nak pamiętać, że Chromik na
stawiony był na walkę i zwy
cięstwo z Kovacsem, który pod 
nieobecność Garaya (wygrał ty
dzień wcześniej z Kovacsem) 
był najgroźniejszym jego ęrze- 
ciwnlkiem.

Zasada „gdz.ie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta" potwierdzi
ła się jeszcze raz i zwycięzcą 
biegu został nieoczekiwanie 
Szabo. który zresztą w tym bie- ! 
gu poprawił rekord życiowy o 
przeszło 20 sek. Warto przypo
mnieć, że podczas mistrzostw 
Europy w Turynie w 1934 r. 
podobnie zakończył się bieg fi
nałowy na 5000 m. w którym 
murowany kandydat Kusociń- 
ski, pilnujący pieczołowicie swe
go najgroźniejszego rywala, do
skonałego Fina Lehtinena (zdo- 
nył złoty medal na Olimpiadzie । 
w Los Angelos) stracił tytuł mi
strzowski na rzecz Francuza 
Rocharda, który przed biegiem 
zupełnie nie był brany pod 
uwagę, jako kandydat do pierw- : 
szego miejsca. I

Chromik ma daleko mniej ru-

w oczach optymisty
Sidło 1 Radziwonowicz wywal

czyli podwójne zwycięstwo, 
przy czym Sidło nie znalazł w 
Budapeszcie przeciwnika, który 

' mógłby zdopingować go do 
większego wysiłku. Wynik 74.65 
jeszcze w ub. roku byłby namięt
nie komentowany. Obecnie uwa
żany jest on, co najmniej jako 
średni, chociaż na Nep Stadio
nie lepiej od Sidly nie rzucił 
żaden z oszczepników krajowych 
i zagranicznych. Sidło wykazuje 
więc stabilizację formy w gra
nicach 74—15 m, a to już daje 
bliską odskocznię do uzyskania 
wyniku w granicach rekordu.

Cięższe zadanie spoczywało na 
Radziwonowiczu. Danielsen i 
Krasznai, który rzucał w dodat
ku'przy własnej widowni, legi
tymują się nieco lepszymi od 

tyny niż wówczas Kusocińśki i niego rekordami życiowymi. Z 
porażka z Szabo nie powinna pojedynku tego Radziwonowicz 
nikogo, a najmniej jego same- wyszedł zwycięsko, uzyskując 
go. martwić. Uzyskany przez , wyniki w granicach swoich moż- 
Chromika wynik potwierdza je-i liwości. Na marginesie rzutu 
go stopniowy rozwój i to jest oszczepem trzeba wspomnieć, 
w tej chwili najważniejsze, j że obaj nasi zawodnicy mieli

kłopoty z rozbiegiem o nawierz
chni żużlowej.

W kraju rzucają oni niemal 
wyłącznie z rozbiegu trawiaste
go, który, jak się to okazało w 
Budapeszcie, posiada nieco inne 
właściwości niż żużel. Aby unik
nąć podobnych niespodzianek, 
na przyszłość (na wszystkich za
wodach międzynarodowych z 
mistrzostwami Europy włącznie, 
rozbieg najczęściej jest żużlo
wy) warto przenieść rzuty na
szych oszczepników na rozbieg 
twardy.

Wyniki i miejsca zajęte przez 
Potrzebowskiego i Lewandow
skiego na 1500 i 800 m ocenione 
zostały w kraju jako słabe, nie 
odpowiadające ich możliwo
ściom. Czy tak jest w istocie?

Rekordzista Polski na 1500 m 
Lewandowski (3:49,2), uzyskał 
i>a 1500 m zaledwie 3:56.0, przy
chodząc do mety na ósmym 
miejscu. W normalnych warun
kach zarówno wynik jak i miej- 
sce tego utalentowanego zawod
nika sprawiłyby zawód, Pisze-1

I my „w normalnych warun- 
| kach“, gdyż Lewandowski biega! 
w Budapeszcie ze świeżo zale
czoną kontuzją i na dobrą spra
wę w ogóle do Budapesztu nie 
powinien by! jechać. W tej sy
tuacji jego rezultat trudno oce
nić.

Potrzebowski na 1500 m -uzy
skał 3:52.4 i na 800 m 1:52.5. 
Rezultaty te śą niezłe. Pierwszy 
jest o 0,2 sek., a drugi o 1,0 sek.

BUDAPESZT, 3.® (tel. wł.). Lek
koatleci polscy przedłużyli swój po
byt na Węgrzech do czwartku. Do 
Warszawy powrócą w piątek rano.

Kilkudniowy pobyt w Budapesz
cie spędzili nasi zawodnicy przy
jemnie i zarazem pożytecznie. W 
poniedziałek rano udali się oni na 
wyspę Małgorzaty, gdzie ną plaży 
„Palatinus" delektowali się sztucz
nymi falami i wodą radioaktywną. 
Po południu odbyli lekki trening, 
a wieczorem Polaków odwiedzili 
czołowi trenerzy , Csaplar, Keten i 
Igloi oraz zawodnicy z Kovacsem 
I Szabo na czele.

Podczas przyjacielskiej 'rozmowy, 
która przeciągnęła się do późnego 
wieczora trenerzy porównali swoja 
systemy 1 metody treningowe. Na 
Węgrzech istnieją w chwili obec
nej trzy szkoły treningowe, pro
wadzone przez trzech wymienio
nych wyżej trenerów. Obeenio 
specjaliści węgierscy dążą do „zuni
fikowania" swych metod i jak sa
mi podkreślają, wskazówki trenera 
Mulaka bardzo się do tego przy
czynią.

We wtorek przed południem Po
lacy zwiedzali najpiękniejsze zakąt
ki Budapesztu, a po południu przyj
mowani byli na terenie AWF przea 
specjalistów węgierskich od lekko
atletyki. Polacy przeprowadzili 
na ooisKu auai.e.uii pokazowy tre
ning, który posłużył gospodarzom 
jako temat do licznych komenta
rzy. Czołowi wykładowcy wicerek
tor Bacsalmassi oraz prof. katedry 
lekkoatletyki Koltal nie szczędzili 
słów uznania dla czołowych naszych 
zawodników, wykazując jednocze
śnie, nieliczne Ich zdaniem, rządy 
zauważone zarówno u Sidly, jak 1 
u Chromika.

Na treningu Sidly 1 Radzlwono- 
wicza, który odbył się w środę w 
Tata byli obecni Norweg Danlel- 
sen 1 Bułgar Pawłów, którzy z 
wielka uwagą starali sie wykony
wać wszystko, co aplikował naszym 
zawodnikom srecer Szelest. Bardzo 
pojętnym uczniem okazał się szcze
gólnie Bułgar Pawłów, który na 
treningu rzucał lepiej, niż podczas 
zawodów. Powrót z Tata nastąpił 
późnym wieczorem.

Specjaliści
węgierscy
o sidle
i Chromiku
BUDAPESZT 2.6. (teł. wł.). Start 

Sidly i Chromika w Budapeszcia 
był wielkim wydarzeniem dla wę
gierskich trenerów, którzy z naj
większą uwagą śledzili występy 
obu naszych zawodników. Po za
wodach bardzo żywo komentowa
no ich osiągnięcia, przy czym opi
nie w Jednym były zupełnie zgod
ne: obaj są zawodnikami najwyż
szej klasy światowej, ich możliwo
ści nie kończą się bynajmniej na 
obecnych rezultatach. A oto opinie 
dwóch czołowych trenerów węgier
skich:

JENOE KOLTAI 
prof. katedry la węgierskiej AWF

Wielkie wrażenie zrobiła na 
mnie olbrzymia wprost dynamika, 
a zarazem lekkość, z Jaką rzuca 
Sidło. Doskonale prowadzi on 
oszczep, w momencie wyrzutu 
znajduje się całkowicie pod nim 
i znakomicie wykorzystuje roz
mach całego ciała dla nadania 
oszczepowi jak największej szyb
kości. Do nielicznych Jego błędów 
należy lekkie załamanie przegubu 
przy wyrzucie przez co ostrze 
oszczepu idzie przesadnie do góry. 
Sidło nie jest Jeszcze całkowicie 
wyszlifowanym oszczepnikiem. 'ale 
nie ulega wątpliwości, że zeszło
roczny rekord Europy, nie Jest 
granicą jego możliwości.

LAJOS BALOGH 
wielokrotny rekordzista Węgier 

w skoku w dal. a obecnie trener 
czołowych lekkoatletów 

węgierskich

— Moim zdaniem, Chromik roz
począł za wcześnie finisz. Był on 
najszybszym zawodnikiem z całej 
czwórki i mógł sobie pozwolić na 
rozegranie biegu na ostatniej pro
stej, co musialo mu w rezultacie 
zapewnić pierwsze miejsce. Mimo 
tego błędu taktycznego jest to zna
komity biegacz o cudownym kroku 
i niesłychane! lekkości biegu. Już 
w Budapeszcie był on w stanie 
osiągnąć daleko lepszy czas. W 
swej długiej karierze zawodnika 
i trenera dawno już nie widziałem 
tak utalentowanego biegacza. Po
zwolę sobie nawet na przepowied
nię: — Chromik musi zejść na dy
stansie 5.000 m poniżej 14 min.

Chclałbym Jednak na Jedno 
zwrócić uwagę. Chromik Jest bie
gaczem o pięknej, ale bardzo de- ' 
hkatnej budowie, a poza tym Jest 
Jeszcze, jak na długodystansowca, 
bardzo młody. Dlatego nie należy 
Jego organizmu forsować. Ja oso
biście w tym roku bym no oszczę
dzał. Jeśli Chromik będzie rozsąd
nie prowadzony, nie zawaham się 
postawić na niego, lako na kandy
data na mistrza olimpijskiego w 
Melbourne.

Chclałbym również wyrazić swe 
wielkie uznanie dla trenera Mula
ka. Cieszę się, że miałem okazję 
poznać go osobiście.

Cieszą się również, że widziałem 
Sidłę. Teraz nie mam luż wątpli- 
I*040!'0 d° fata wyniku z ub. ro
ku. Nikt inny w Europie nie mo
że wykazać się tak idealnym wy
rzutem przy wielkiej koordynacji 
całego ciała. W Budapeszcie Sidło 
był również w stanie uzyskać Je
szcze lepszy wynik, ale nie mógł 
złapać właściwego rytmu na żuż- 
lu, do którego nie jest przyzwy» 
czajony. ' 9 ■ *

Śliwa pokonał 
Filipa

PRAGA 2.6 (tel. wł.) w trzeciej 
rundzie międzynarodowego turnieju 
szachowego w Pradze, mistrz Polski 
Śliwa, który w pierwszej i drugiej 

gorszy od rekordów“życic^ch. I
Uzyskanie takich rezultatów w (Bułgaria) spotkał się z czołowym 
pierwszym tegorocznym starcie "‘"'''''t’' ----
(Potrzebowski w tym roku nie
brał jeszcze udziału w zawo
dach) świadczy, że stać go w 
tym roku na poprawienie 
swoich rekordów życiowych.

Słabą stroną naszych biegaczy 
jest nada! końcówka, która przy 
obecnej wyrównanej klasie bie
gaczy najczęściej decyduje o 

ostatecznej kolejności. Wypra
cowanie finiszu, będzie więc pil
nym zadaniem dla naszych bie
gaczy w najbliższej .przyszłości.

•^acnlsta Czecho^łowarU — Filipem 
Partia ta została odłożona z mini
malna przewagą Polaka. Jednakże 
w aonrvwce SUwa nsln»nał poważ
ny sukces 1 wygrał z Filipem.

8zek

A oto Inne wvnlki z. pierwszych 
trzech rund: Basyouml wygrał -z 
Lundi (Szwecja), Olafson (Islandia) 
z Kosklnenem (Finlandia), Pach- 
man (CSR) z Barczą (Węgry) 1 Pe- 

(Dania), Palmasson (Isl.l 
z Minlewem I z Klugerem (Węgry), 

JH?1 IRfmunlal pokonał Ho- 
dżę (Albania). Remisem zakończyły 
się partie: Uhlmann (NRD) — stahl- 
"®Tg (Szwecja), Pedersen — Solin 
w I”-LK,'!7er — Haiton (Szwajca
ria), Clpcaltea (Rumunia) — Pach- 
man, Olafson — Uhlmann 1 Koakl. 
nen — Solin. ; ?

Po 3 rundach prowadzi Palmasson 
3 pkt; przed Śliwą; Pachmaneną 1 
Olatsonein — po 2.5 pkL 1 Szabo — 
2 pkt z 2 partii.



PRZEGLĄD SPORTOWAStr. 4

Zwycięstwa 
siatkarek 
i siatkarzy 
w spotkaniach 
z FSGT

PARYŻ 31.5. Przebywający 
we Francji siatkarze i siatkarki 
polskie rozegrali w poniedziałek 
w Metz towarzyskie spotkania 
i reprezentacjami FSGT.

Tak w konkurencji kobiet jak 
1 mężczyzn zdecydowane zwycię
stwa odniosły drużyny polskie. 
Siatkarze wygrali 3:0 (15:0,15:0. 
15:4), i siatkarki również 3.4) 
(15:3, 15:4, 15.9).

W spotkaniach tych drużyny 
polskie wystąpiły w rezerwo
wych składach.

BELGRAD 2.6 (Obsł. wł.).
W piątek, 4 czerwca rozpoczyna

ją się w stolicy Jugosławii, Bel
gradzie czwarte mistrzostwa Europy i 
w koszykówce drużyn kobiecych. I

Jl startujących państw podzielo- I 
no, jak już podawaliśmy, na trzy i 
gtupy, rozstawiając na Ich czele:) 
dwukrotnego mistrza Europy Zwią
zek Radziecki, wicemistrza z 1952 
Czechosłowację 1 wicemistrza z 1950 | 
r Węgry. I

Podział na grupy jest następują- i 
cy:

grupa I: Węgry, Włochy, Francja ;

Przed walką 
najlepszych 
siatkarek

grupa II: ZSRR, Jugosławia
Ntemcy zach.. i

grupa III: CSR, Bułgaria, Dania i
Liban.

Po uroczystości otwarcia odbędą * 
się trzy mecze: Bułgaria — Liban, ; 
Jugosławia — Niemcy zach. i Wf-
qry — Włochy. Przed południem i 
rozegrane zostanie spotkanie CSR 
— Dania. '

Koszykarze Chin Ludowych będą niedługo naszymi gośćmi. Już raz podziwialiśmy ich w na
szej Ojczyźnie. A oto fragment z zawodów koszykówki pomiędzy czołowymi drużynami na

szych przyszłych przeciwników. Fot. Hsiu Hua News Agency

Trudne zadanie czeka Polaków
Proc ram dalszych walk:
5 czerwca: Węgry — Austria, 

>R — Liban. Bułgaria — Dania.
ZSHR Jugosławia. Włochy

w spotkaniach z chińskimi koszykarzami
6 czerwca: Liban — Dania, ZSRR Pierwszy mecz w niedzielę w Sopocie

Niemcy zach.. Włochy — Au- ! __ _
s'i :a, CSR — Bułgaria I Węgry — gj O Warszawy przybywa [ Polska zanotowała pierwsze zwycię- 
Francja , " Chińska Sportowa Drużyna I

W następnych dniach odbędą się ; Kńc7Vkó-vki która '
finały, do których wchodzą po dwie ' A rozegra w ।
pierwsze drużyny z każdej z trzech Polsce 7 następujących spotkań:

stwo ta:.,’, zajmując w puli finało
wej turnieju 5 miejsce przed Chi
nami.

Dziś należy przypuszczać, że i 
nasi kadrowicze, przygotowują
cy się do startu w turnieju o

Czy to tylko 
zło

konieczne
f~r DYBY ściany sali konfe- 

rencyjnej GKKF miały 
uszy, to nie tak dawno usły
szałyby wiele gorzkich słów 
ostrej i surowej krytyki na
ięmat jednego
wych 
sportu.

problemów
podstawo- 

naszego

Jak to? — zapyta niejeden 
czytelnik. — Przecież właśnie 
kolarze nasi odnieśli tak 
piękne sukcesy w VII Wy
ścigu Pokoju, przecież Marek 
Petrusewicz ustanowił nowy 
rekord świata, przecież szer
mierze i lekkoatleci przygoto
wują się do walki o czołowe 
miejsca w świecie...

Skądże więc takie smutne 
refleksje odnośnie przyszłości 
naszego sportu, skoro sukce
sów, dobrych wyników mamy 
dużo, więcej nawet niż kiedy
kolwiek.

Tak, sukcesów rzeczywiście 
ostatnio nie brak. Ale inne 
sprawy, które mają zabezpie
czyć stały wzrost tych osią
gnięć — nie przedstawiają się 
różowo. Chodzi mianowicie o 
SPO.
KIIEDAWNO w GKKF od- 

2 ’ była się właśnie narada 
działaczy zgrupowanych w 
Komisjach Kontrolnych SPO. 
Narada ta, w oparciu o liczne
doiwiadczenia przykłady,

Leszno pod znakiem „laskółk
W OSTATNICH dniach maja 

złożyliśmy wizytę naszym 
szybownikom w Lesznie, koń

czącym przygotowania do wiel
kiej próby sił, czekającej ich w 
czerwcu — do Międzynarodo
wych Zawodów Szybowcowych. 
Obóz nie był wtedy zakończo
ny, piloci mieli przed sobą start 
do ostatniej konkurencji elimi
nacyjnej. Nie wiadomo było 
jeszcze, kto wejdzie w skład 
trzyosobowej reprezentacji Pol
ski. kto będzie startował indy
widualnie.

miana doświadczeń. Wszyscy 
piloci rozumieli dobrze cel obo
zu — wyłonienie jak najlepszej 
reprezentacji, która bronić bę
dzie barw polskich.

Czternastu uczestników zgru
powania zostało wytypowanych 
przez swoje aerokluby oraz ko
mitet organizacyjny na podsta
wie dotychczasowych wyników 
i tegorocznego treningu klubo
wego. Popiel, Wojnar, Makula, 
bracia Zydorczakowie, Kirakow
ski i wielu innych — nazwiska 
ich znacie chyba wszyscy. Nie
raz już słyszeliście o nich jako 
o młodych, lecz doświadczonych 
pilotach. Na obozie nie mogło 
oczywiście zabraknąć Tadeusza 
Góry, znanego instruktora i za
razem jednego z najlepszych 
naszych zawodników. ,

parę nazwisk najlepszych 
śród nich.

Ą pomyślcie tylko, ile ■ 
miał cały personel techni 
Gdy pilot opuszczał mas 
dostawała się ona w trosl 
ręce' mechaników. W! 
ohi — Nerling, Kłus, Boch 
Filipiak i inni spędzili 
nocnych godzin nad utrz 
niem szybowca w takim st 
by pilot, który rano za 
miejsce w kabinie, mógł 
łym zaufaniem powierzyć 
swe życie.

■ Nie można również zaj 
nać o meteorologach, któi 
nieodzownym mgr Parczew 
na czele pochylali się nad 
parni synoptycznymi, sta 
się jak najdokładniej pr 
dzieć warunki termiczne.

CZTERNASTKA
NA RÓWNYM POZIOMIE

I doprawdy — trudno było to 
przewidzieć. Zarówno komen
dant obozu, kpt. Leszek, jak i 
trener szybowników, prof. Hu- 
men twierdzili zgodnie, że po
ziom 14 przebywających na 
zgrupowaniu pilotów jest, nie 
tylko bardzo wysoki, lecz rów
nież wyrównany. Tego samego 
zdania byli wszysey fachowcy 
tę czternastkę, w skład której 
jako „jedynaczka" wchodziła 
Wanda Szemplińska, śmiało 
można nazwać najbardziej do
borową czołówką, i to nie tylko 
ze względu na wysoki poziom 
sportowy. ,

Piloci, według słów kpt. Le
szka, potrafili stworzyć zwarty 
i zdyscyplinowany kolektyw, ry
walizując ze sobą na najpięk
niejszych sportowych zasadach. 
Niejeden raz można było za
obserwować na trasie wspólne 
poszukiwanie „kominów", nie 
jeden raz po przelocie od
bywały się dyskusje i wy-

O NICH NIE MOŻNA 
ZAPOMNIEĆ

Obóz szybowcowy zresztą, to 
nie tylko zawodnicy. To rów
nież cały zespół ludzi, bez któ
rych pilot byłby praktycznie 
niczym i nic nie mógłby zdzia
łać. O ich pracy i ofiarnym 
udziale w przygotowaniach do 
wielkiej imprezy dużo opowia
dał nam kpt. Leszek. Od niego 
właśnie dowiedzieliśmy się o 
pełnej poświęcenia . pracy pilo
tów holujących, którzy starali 
się nie dopuścić do nocowania

DWA REKORDY ŚWIA

Obóz trwał przez cały pr 
maj, przy czym do 15 odb 
ty si^ treningi, następnie 
rozgrywano konkurencje 
ktowane w ramach elimii 
Zarówno w czasie lotów trt 
gowych, jak i eliminacyjr 
piloci yzyskali szereg dósk 
łych wyników.

Z lotów treningowych na 
kawszy odbył się 15 maja, 
daniem był trójkąt o obw< 
100 km. Wtedy właśnie . 
Wojnar uzyskał wspaniałą s 
kość — 94,716 km, wysoko 
kraczającą dotychczasowy 
kord świata Amerjdcanina J 
sona (84,919). W tym sa 
przelocie Wanda Szem

w terenie maszyn, gdy komuś 
zdarzyło się „praśnięcie o zie- 
mię“ — jak mówią szybownicy, 
czyli po prostu przymusowe lą- j. 
dowanie. Paszyc. Cnotliwy,' ska osiągnęła szybkość 
Szymczak, Wróblewski — oto I knVgodz., odbierając

stwierdziła, że odznaka Spra
wny do Pracy i Obrony nie 
jest w pełni podstawą nasze
go systemu wychowania fi
zycznego, nie jest atrakcyjną 
formą przyciągającą tysiące 
młodzieży na boiska i pływal
nie i... niestety, nie przyciąga 
ich.

Czymże więc jest?
...Dla wielu wyczynowców 

— złem koniecznym, które 
trzeba tolerować, gdyż inaczej 
nie można być sklasyfikowa
nym. Przykłady? — Zawodni
cy najwyższej klasy nie po
trafią przeskoczyć przez kozła, 
rzucić granatem choćby te 
skromne 38 metrów, nie umie
ją pływać itd.

...Dla większości zrzeszeń 
sportowych, dla masowej ro
boty sportowej — odznaka 
jest tylko elementem zadań 
planowych, które koniecznie 
trzeba wykonać w 100 proc., 
ba, nawet ten procent prze
kroczyć. Ale jak, w jaki spo
sób, jakiej jakości będą te 
znaczki, po co się je robi — to 
już jest rzecz drugorzędna. 
Więc robi się plan, już któryś 
tam rok z kolei, a jakość 
znaczka jest podobna do to
waru wyprodukowanego przez 
brakoroba. Wkład tej roboty 
w podniesienie zdrowotności, 
w przygotowanie do pracy i 
obrony, w rozbudzenie zain
teresowań sportowych mło
dzieży jest jeszcze wysoce nie
dostateczny.
T) DSC! — Powiedzieli wre- 
U cie rozumnie myślący

re

Reprezentacja Polski
na Międzynarodowe Zawody Szybowcowe

światowy polskiej zawodn 
Nehay. Ogółem 8 zawodn 
miało czas lepszy od pop: 
niego rekordu Polski.

Z lotów punktowanych -n 
wspomnieć o trójkącie 300 
O trudności tej konkun 
pisaliśmy już nieraz. Tym 
zem również ukończyła ją 
brzymia większość, bo 12 
tów. I tu również najszy 
był Wojnar, który osiągną 
km/godz.

Gyby zapytać któregokol1 
z pilotów o przyczyny tak 
skonałych rezultatów, z pei 
ścią usłyszałoby się odpow 
— Jaskółka"!

wiwip

Jerzy Popiel

Wielką Nagrodę Sofii, nie osią- | 
gnęli jeszcze szczytów swych ' 
możliwości, tym bardziej więc 

------  .. z Chińską Sportową! 
■ Ho z naszą kadrą, występującą > mecze zakończyły się zwycięstwami 1 Diużyną Koszykówki zapowia- 
i pod nazwą Warszawa;------------------drużyn polskich. Mecz obu repre-; daJ^ si? bardzo interesująco.

g Faworytami mistrzostw są trzy niedzielę, 6 bm. o godz. 17 Dalsze cztery spotkania odbyły się 
rozstawione państwa z przewagą ; 1 W® wtorek, 8 bm. o godz. 18 w Polsce dokąd Chińczycy przy- 
koszykarek ZSRR nad Czechoslo- , w Sopocie na kortach ZS Ogni- | Jechali wnrosi Ż Berlina Wszystkie waczkami i Węgierkami. Dobry po-■ ....... .........1 p™ z oeruna- "szjsłkjc
z.om leprszentuje również Bulga-
na a dalej Włochy, Francja I Ju
gosławia. Pozostałe reprezentacje są 
już słabsze.

W dotychczasowych mistrzostwach
Europy klasyfikacja startujących 
reprezentacji była następująca:

I M. E. Rzym 1938 r.: 1. wiochy, j
a. Litwa. 3. Polska, 4. Francja, 5.; w czwartek, 17 bm.
Szwajcaria. - .

j W piątek, 11 bm. w Bydgosz- : zentacjl 45:4-1, ropr. Spójni wygrała |
'czy z reprezentacją AZS; : c-------— ■ ■ --------
1 w niedzielę, 13 bm. w Pozna- , 38:37-
niu z repr. Poznania;

Drużyna naszych miłych go- 
Gwardia Kraków 48:35 1 repr. । jcj przyjeżdża do Polski z Wę- 

1 gier, gdzie rozegrała pięć spo-

z repr. Lodzi;
। w niedzielę, 20 bm.

w 
w Lodzi i śmy

i wysokiej 
W War- Ba-Lin.

„JASKÓŁKI” 
ZDAŁY EGZAMIN

spotkaniach tych podziwiali- i ^kań. Dwa pierwsze przegrała 
przede wszystkim koszykarza I _ rePr« Węgier 66:106 i g 

klasy Chińczyka Huan | młodzieżową repr. Węgier 61:77, 
| trzy następne wygrała — z dni- 
I żyną Feher 78:66, z najlepszym 

z koszykarzami Szespokm węgicrskim Honved 
odbyiy się W 1933 r. na , „:64 (Honved gra, jednak bez 

T1*mi U.crknw. «... .

II M. E. Budapeszt 1950 r.: 1. 
ZSRR. 2 .Węgry. 3. CSR, 4. Fran
cja, 5. Wiochy, 6. Polska, 7. Rumu- 1 sza«rle 7 kadro- 
nla. 8. Belgia, 9. Szwajcaria, 10. ।szaw,e z kadrą, 
Austria, 11 Holandia, 12. Izrael. w poniedziałek, 21 ------------- -------- ......... - .. __
2 CSR, 3.Tękgr^T Bułgarii T ‘ 22 Warszawie z ! ich gościnnej ziemi Podcza. wspom-I MW^ników” wch^ “w
Polska. 6. wiochy, 7. Francja. 8. CWKS. manego Już tournee zespoiow poi- - sklad r „ Wesier) oraz' z renrfr»i.9; »DU- R“•. ~ spotkania z koszykarzami skich. i Xta S^gK P

Ostatnie wspólne spotkania naj
lepszych koszykarek Europy odby
ły się w Bukareszcie w 1953 r. pod
czas Igrzysk Przyjaźni 1 Brater
stwa. Klasyfikacja była tam nastę
pująca: i. ZSRR, 2. Bułgaria, 3. 
CSR. 4. Węgry, 5. Rumunia, 6. Chi
ny, 7. FSGT. 8. Egipt.

Wyniki
Chromika
ozdobą 
II tabeli 
10 najlepszych

Ozdobą drugiej naszej

lub we
Dalsze 

chińskimi

Popatrzcie tylko na sze 
otwarte drzwi hangaru. W 
przez nie lśniące kadłuby 
szyn. Ciemno-granatowe < 
by zwrócone w stronę wej
skrzydła starannie ułożone o

Spotkania
Chińskiej Republiki 
będą niecodziennym

Ludowej ; Na 10 rozegranych tam spotkań,
{miasta Szeged 87:62.

Oto „Jaskółki" — nowe szyb 
I ce, na których polscy piloci i

Wyniki uzyskane przez ko- i 
szykarzy chińskich z Węgrami, i 
którzy zaliczają się do czołów
ki europejskiej, wskazują do
datkowo, że goście nasi będą 
silnym i poważnym przeciwni
kiem dla naszych drużyn. Wy- 

70:59, z repr. Tienslnu 71:41 I 03:45, nik,j Świadczą również że ko-‘ 
z repr. Mukdenu 112:73, i rewanże- W Chinach Ludowych

townle, Imponują szybkością, ■ wy mecz z repr. Armii 56:04. i ftenr SZe znaczne P°" !
doskonałym opanowaniem piłki. [ ęP’ ’ I
graniczącym wprost z żonglerką, Polacj- byli wówczas w sto- W zespole koszykarzy chiń- I 
celnymi rzutami do kosza, - sunkowo wysokiej formie (przy- I skich przybywających do Poi^ki I 

' ' gra czterech reprezentantów, i
Są to: Ju Ban-cie (nr 3). Fan i

■... wydarzę- ; męska reprezentacja Polski wygrała 
niem sportowym tak dla na- i wszystkie mecze: z Pekińskim In-
szych zespołów, jak i dla sze
rokiej rzeszy' miłośników koszy
kówki.

stytutem Sportowym 69:53, z repr.
Pekinu 72:17, repr. Szanghaju

Edward Makula

Goście nasi nie reprezentują 
wprawdzie najwyższego pozio- 

I mu w tej dziedzinie sportu, gra-
ją jednak bardzo dobrze, cfek-

78:W, z Akademicką repr. Szang
haju 70:30, z repr. Armii 72:68, z 
repr. Armii Północno-Wschodniej

zwłaszcza oburącz z wyskoku. ' gotowywali się poprzednio do 
Spotkania z nimi nie będą | ewentualnego startu 

dla naszych zespołów łatwe 
Walka w spotkaniach z naszą 

' kadrą będzie na pewno wyrów-
tabeli ; nana’ a zwycięzca wyłonionj- 

! zostanie zapewne dopiero w

skach Olimpijskich), 
dwóch spotkaniach z 
mii musieli wytężyć 
siły, aby zwyciężyć.

w Igrzy- 
jednak w 
repr. Ar- 
wszystkie

Cung-ju (nr 8), U Ci-bin (nr 6) 
i Pan Si-hoe (nr 16). !

(szer.)

10 najlepszych są przede wszyst- , .... .- , , —-----
kimi wyniki Chromika. Najlep-!03fatnlch minutach gry. W me- 
szy nasz biegacz już na począt- Jzac^ z Pozostałymi zespołami, 
ku sezonu wpisał się na tabelę ! •nwofy^mi są raczej Chińczycy, 
jako trzykrotny rekordzista Pol- i Koszykówka w Chinach Łu
ski — na 1500 (rekord wyrów- ; dowycji jest najpopularniejszym 
nał), na 3000 mina 5000 m, i1 naprawdę masowym sportem, 
stając się w tej chwili naszym ' Pisaliśmy o niej sporo w 1952 
lekkoatletą nr 1. r. z okazji miesięcznego tour-

Ponadto w tabeli znajduje się . nee naszych reprezentacyjnych 
już wiele rezultatów, które po- ' zespołów (męskiego i kobiece-

Trener Kulesza opowiada 
o przygotowaniach kadrowiczów 1

GDAŃSK 2.6. (teł. wł.). Od kil
kunastu dni każdego prawie ranka 
na nadmorskiej plaży Sopotu i 
Oliwy zobaczyć można biegnący 
barwną grupę kilkunastu sportow
ców. To koszykarze kadrv narodo-

siadają wartość w skali euro-i go' 1» Chińskiej Republice Lu- I wej zgrupowani w Sopocie. ...„ 
pejskiej. Są to rezultaty Krzysz- । dowej, skąd Polacy i Pol- p?ac5wKv®d™eńrozpoczynają 
kowiaka i Graja na 3000 m. ,ki przywieźli jak najmilsze I m Inh
Ożoga na 5000 m, Kropidłow- j wspomnienia. rwiJqivch m, nobltsklch kortach

w dSu Sidtv-w oszrczT i ki <7 ‘°t '"t™" ,POtkanla i "• dko.
■ , O .OJSK ■ ? • " OhZcze' I polskiej koszykówki z chińską. Ko- i szy i to aż 18 plikami...

pie i Ruta W młocie. > szykarze obu krajów spotkali się po
Bardzo wysoko ukształtowały raz pierwszy w 1949 r. w Budapesz- 

się już przeciętne, co dowodzi ! cle na Akademickich Mistrzostwach 
wyrównania się poziomu czo- | Świata. Wygrali wówczas Chińczy-

Nie były to pierwsze

łówki. Jako pierwsi poprawili | cy 40:35 i zajęli 7 miejsce przed 
swą rekordową przeciętną dłu-; Polską.

Drugie spotkanie w 1950 r. w Pra
dze z okazji Kongresu Międzynaro
dowego Związku Studentów zakoń
czyło się również sukcesem Chiń
czyków 31:28. Zajęli oni wówczas w 
turnieju 4 miejsce, a Polacy szóste.

Trzeci mecz odbył się w 1951 r. 
w Berlinie podczas Akademickich

godystansowcy na dystansie 
3000 m. Po nich zdołali doko
nać tej sztuki dyskobole i tycz- 
karze.

Po długodystansowcach, dys
kobolach i tyczkarzach najbliżej 
poprawienia rekordowych prze
ciętnych są specjaliści od 1500 
m oraz mlociarze i oszczepnicy. Mistrzostw S wi a t a. razem

któ- .

jako Jeden z etapów przygotowań , 
na Sofię. Rozpoczęliśmy zgrupowa I 
nio 23 maja, ćwiczenia trzeba było 
bardzo umiejętnie dawkować nonie 
waż po 7 tygodniowym okresie I 
..martwym" (po zakończonych roz- | 
urywkach) nasi chłopcy trochę się i

1 rozleniwili i nie mieli najlepszej 
kondveji. Przy pomory ffimnastyki I 

। i marszobiegów pracujemy nad | 
i podniesieniem kondycji. Przez cały '
| czas zwracamy również uwagę na j

i^knnaienle celnnAci rzutów, a na । 
epnie na przyswojenie koncepcji 
ktvcznvch. !

Zawodników jest 16 — in- ■ 
formuje w przerwie ćwiczeń tre- j 
ner Andrzej Kulesza. Z wyznaczo- j 
nyrh brak Nartowskiego i Macie- | 
Jewsklegn. Nowichiszami są: Śmi
gielski. Szmidt, Jabłoński i Przv ' 
warski. Kierownikiem obozu Jest j 
trener Jan Kudelski, a oprócz ' 
mnie prowadzi ćwiczenia trener 
Roman Markowski.

Rozmowa przechodzi na sprawy 
przygotowań do międzynarodowe-
go turnieju o wielka nagrodę mia
sta Sofii (druga połowa czerwca), 
do którego z wielkim zapalam 
przygotowują się nasi koszykarze.

— Dwa mecze w Sopocie z Chiń
ską Sportową Drużyną Koszyków-SK 
ki — mówi Kulesza' taktowane sa ,

Koncepcję ataków omawialiśmy 
I przerobiliśmy atak pozycrjny 
przeciwko ..każdy swego-' oraz 
przeciwko obronie strefowej i 
zorganizowany szybki atak.

W koncepcjach ubronnvch ; 
uwzglednillśmv agresvwną obronę 
..każdy swego" I luźna obronę 
..każdy swego" oraz obronę stre
fami.

-- Musze stwierdzić — ciągnie 
dalej trener Kulesza — że Jeste
śmy na drodze ponrawr poziomu, 
chociaż mecze z Cniticzvkaml mn- I 
gą na to nie wskazywać. Po prostu i 
są one dla nas o kilkanaście dni I 
za wcześnie.

(as.)

działacze. Jeśli chcemy, aby- 
śmy w sporcie bjjh tacy silni 
jak Węgrzy — trzeba inaczej, 
trzeba właśnie zacząć od. od
znaki. Na wszechstronności, 
na ogólnym rozwoju należy 
budować naszą przyszłość.

Wniosek słuszny i nie nowy. 
Ale na drodze do jego rozum
nej realizacji trzeba niejedno 
jeszcze wyjaśnić i wywalczyć. 
Tak, wywalczyć! Bo, niestety, 
ciągle jeszcze nie wszyscy te 
proste prawdy rozumieją.

Chodzi tu szczególnie o wię
kszość trenerów i ich stosunek 
do Ogólnego rozwoju zawodni
ka, ich stosunek do odznaki 
SPO. Nie wszyscy oczywiście 
trenerzy bagatelizują tę spra-

Aeroklub PRL ustalił skład 
drużyny polskiej, która repre
zentować będzie nasze , barwy na 
Międzynarodowych Zawodach 
Szybowcowych w Lesznie. Do 
drużyny narodowej, która kla
syfikowana będzie w punktacji 
zespołowej, wchodzą: Makula, 
Kirakowski i Popiel. Oprócz tej 
trójki w zawodach startować 
będą indywidualnie pozostali u- 
czestnicy zgrupowania w Lesz
nie: Góra, Wojnar, Witek, Ada
mek, Gorzelak, Skrzydlewski, 
Śmigiel, bracia H. i IL Zydor- 
czakowie i Nowotarski. Jedyną 
kobietą, dopuszczoną do udziału 
w zawodach, jest wielokrotna 
mistrzyni Polski i świata, Wan
da Szemplińska.

Trójka, która weszła w skład 
drużyny narodowej, jest naj
młodszym z dotychczas zgłoszo
nych zespołów.

we. Jeden z nielicznych, który i Jerzy Popiel, który w ubie- 
mając wpływ na kierunek szko- । giym roku zdobył tytuł mistrza
lenia widzi odznakę we wła- i Polski, ma 21 lat i jest studen- 

Pinififlo — /n fpm ITT miru TtrtrrlT I/tłeJn™*.-

Zbigniew Klrakowski

; czyć będą o pierwszeństw 
szybownikami -wielu kra. 
Spytajmy jakiegoś fachowe 
zalety tych oddanych w tym 
zonie do szerokiego użytku 
szyn polskiej konstrukcji i ; 
dukcji.' O, właśnie idzie w 
szą stronę Tadeusz Góra. O 
szym fachowcu trudno wp 
marzyć.

— Latałem na różnych 
bowcach — odpowiada na 
tanie Góra — ale nie wić 
łem jeszcze szybowca, który 
równywalby „Jaskółkom". ‘ 
to uniwersalny, wysoko wy 
nowy typ, odpowiedni na 
de warunki.

— A co może powiedzieć 
o waszym obozie?

— Uważam, że cały trer 
był wspaniale wprost prze; 
wadzony przez prof. Hum< 
który umiejętnie dozował 1; 
nie w różnych warunkach, 
wet wtedy, gdy zdawało się. 
w ogóle nie można latać. O 
dał nam bardzo dużo i wszy 
jesteśmy z niego ogromnie 
dowoleni.

mechanik, Zbigniew Kirakow- Nie tylko nasi piloci przyienia wiązi oaznaKę we ww- iruiaiu. ma zl lat i jest studen- mechanik, Zbigniew Kirakow- A,e tyuto nasi puoci przy 
ściwym świetle — to trener tern III roku wydz. lotniczego ski. W zeszłorocznych mistrzo- - towali się sumiennie do za' 
naszych piłkarzy, ale... We- Politechniki Warszawskiej. Sport | stwach Polski uzyskał 5 miejsce idów- Całe lotnisko w Lesz 
gier. Hajda (on jeden w pla- | szybowcowy uprawia od 5 lat : i jest posiadaczem Złotej bd- I z-r,° Przez maj przygotował 
nie szkolenia bardzo mocno ii w tym czasie kilkakrotnie już-znaki z kompletem diamentów, j1™ do Przyjęcia i ugoszczę 
uwzględnił odznakę). pobił rekordy Polski i świata. 4* ! pal:u satek ludzi. Budowało

A INNI? Inni uważają, £6 Ponadto posiadaczem Złotej j Na zakończenie obozu w Lesz-- Poml652’
nic już nie potrzeba, i .z 2L diamentami. nie prezes Aeroklubu PRL, gen. i ™ uMMk' StałVm-t____ __________ »_ 1 23~145t.ni Rriwarrł 7\/T4L-i 11 -, 1 m t_. ________ 1 ___ ___ 1 Z61T1 DVI \^ldOK Dracutarvrh

naszych piłkarzy,

skoro osiągnęło się już pewien I Edward Makula jest. Turski wręczył dziewięciu spo-
__  • a _ .5/,. StUd^nt^m TIT mkfl Wior^nrctuai I 4-e.mpoziom sportowy i że jeśli np. 

kolarz (dla przykładu) pogra 
w siatkówkę lub skoczy 
wzwyż, to może stracić walory 
potrzebne do jego dyscypliny. 

Skrytykowaliśmy tu trene
rów, ponieważ ich stosunek

1 zem był widok pracujących 
■ społecznie mieszkańców mi;, A UA W 1 X •» ASjV.* w

studentem III roku Wieczorowej jśród zgromadzonych tam piło- .- . .. -------------
Szkoły Inżynieryjnej w Stalino- ! tów Złote Odznaki Szybowcowe L, °.ncy’ 1' 
grodzie. Posiada Złotą Odznakę z 3 diamentami. Odznaki te o- ; entu^'azmem odnoszą

1.-------- 1_A.. 1___ 1. , .. ____ 1_1_

którzy 7. ogromr
się«juzaianę z j diamentami, ckizuuai ie u-> . t

Szybowcową, do kompletu brak | trzymali: Góra, Gorzelak. Kira- Schodzącej wielkiej impri
mu jednak jednego diamentu.

do odznaki SPO, jest godny 
potępienia. Ale nie znaczy to, 
że wśród nich tylko należy 
szukać winnych. Będziemy ich 
wskazywać, będziemy nie
ustannie walczyć o to, by SPO 
nie było... złem koniecznym.

W ubiegłym roku zajął 10 miej
sce w Szybowcowych Mistrzo
stwach Polski. Makula jest 
wszechstronnym sportowcem, u- 
prawla narciarstwo i pływanie 
i startuje w imprezach motocy
klowych.

kowski, Popiel, Skrzydlewski, 
Śmigiel, R. Zydorczak, H. Zy- 
dorczak 1 Wojnar,

Magdalena Niepokojczy

Jak informuje Komitet Orga- KnC7V|(ftr7P 7SRR 
nizacyjny zawodów, spodziewa- ŁUlin

Najstarszym członkiem naszej 
•łł4ł»łtłr in4vnior. !

nj’ przyjazd reprezentacji Szwe
cji nie dojdzie do skutku. Z u- I

Najstarszym członkiem naszej działu w zawodach zrezygnowali 
drużyny jest 24-letni inżynier- I również Włosi i Szwajcarzy.

zwyciężyli 
w Mediolanie

t! tabela 1O najleprzych tegorocznych wyników lekkoatletów z
100 M 200 M 400 M 800 M 1580 M । 3000 M 5000 M । 110 M PŁ. 200 M PŁ.

R. E. — Jonath, Niemcy 
(1932) — 10.3.

R. P. — Kiszka (1956) — 
10.5,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
10.71,

Przeć, w bież, sezonie — 
10.82.

R. E. — Kornig, Niemcy i 
(1928) — 20.9,

R. p. — Stawczyk (1949) 
— 21.2,

NajL przeć, ub. lat (1953); 
— 22.12.

Przeć, w bież, sezonie — 
22.48.

R. E. — Harbig, Niemcy 
(1939) — 46.0.

R. P. — Gąssowski (1937) 
— 48.3.

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 49.55,

Przeć, w bież, sezonie — 
49.83.

R. E. — Harbig, Niemcy 
(1939) — 1:4G.6,

R. P. — Potrzebowski — 
(1951) 1:51.5,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 1:53.43,

Przeć, w bież, sezonie — 
1:54.26.

E’ '„,ags’ Szwerta ! n. E. - Reiff, Belgia - 
<in«) — 3:43.0, , 0919) 7:53.S,

Lewan<low,kl (1953) n. p. _ Chromik (1954) - 
— 3:49.2, 8:10.9,

Ub- lat ,WS” ’ NaJ’- P™'- u”. IM <19531 — 3:53.,0. _ 8:33.04,
Przeć, w bicz, sezonie — Przcc. w bież, sezonie — 

3:.,4..,6. ■ 8:26.38.

R. E. — Zatopek, CSR — 
(1954) 13:57.2.

R. P. — Chromik (1954) — 
14:14.6,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 14:46.80,

Przeć, w bież, sezonie — 
15:05.66.

R. E. — Lidman, Stwecja 
' (1940) — 14.9,
1 ^^R. P. — Schmidt (1938) — 

i NajL przeć, ub, lat (1953) 
— 15.64,

Przcc. w bież, aezonie — 
1 16.00.

R, E. — Lltujew, ZSRR 
(1952) — 23.5,

R. P. — Plewa (1953) — 
25.1,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 25.65,

Przeć, w bież, sezonie — 
26.53.

1. Gożdzialski. CWKS 10.7
2. Schmidt. CWKS 10.7
3. Kiszka. Unia 10.7
4. Holajn. AZS 10.8
5. Mach. CWKS 10.8
6. Czajkowski. AZS 10.9
7. Wojtowicz. AZS 10.9
*. Stawczyk. AZS 10.9
fl. Sueheński. Gw. 10.9

10. Kluzek, CWKS 10.9

1. Stawczyk. AZS 22.0 ।
2. Schmidt. CWKS 22.1 !
3. Adamski, AZS 22.4
4. Szymański, Gw, 22.5
5. Brabanski. Sp. 22.3
6. Sfatowski. Wł. 22 5 ;
7. Makomaski. Om. 29.6 i
6. Solarski. AZS 22.6 :
9. Kuśnierski. Kol. 22.8

10. Budzyński, CWKS 22.8
i

1. Stawczyk. AZS 49.3
2 Sterek. Gw. 49.5
3. Makomaski. Om. 49.7
4. Brabańrki. Sp. 49.7
5. Mach. CWKS 49.7
6. Sfatcnvski. Wł. 49.8
7. WerbHński. Kol. 49.9
8. Gralka. Gór. 30 0
9. Kupczyk. Bud. 50.2

10. Maćkowiak, Kol. 50.3

1. Potrzebowski. AZS 1:32.5
2. Witulski. Kol. 1:53.6
3. Proske, LZS 1:53.6
4. Kasprzycki. Sp. 1:53.7
5. Kupczyk. Bud. 1:54.0
6. Chromik, Gór. 1:54.4
7. Ziółkowski. CWKS 1:54.6
8. Kreft. CWKS 1:55.3
9. Graj. CWKS 1:55.4

10. Orywał, Stal 1:55.5

1. Chromik. Gór. 3:49.21 1. Chromik. Gór. 8:10.8
2. Graj. CWKS 3:51.8, 2. Krzynkowiak.
3. Ozog. CWKS 3:52.2 CWKS 8*14 6
4. Potrzebowski. AZS 3:52.4 3. Graj. CWKS 8'201
5. Krzyszkowlak. 4. OŻÓg. CWKS 8:33.8

CWKS 3:54.8, 5. Pionka. Wl. 8:28.4
6. Lewandowski. AZS 3:56.0 i 5. Lewicki. Kol. 8’27 4
7. Kiełczewskl. CWKS 3:38.2 7. Miecznikowski,
8. Smierzchalskl H., CW7ĆS 8**7 8
, , Kol. 3.56.4 8. Szwargot. CWKS
9. Lewicki. Kol. 3:56.0 9. Kowalaki, Unia 8:86.2

10. Wróbel. Sp. 3:38.6; 10. Mańkowski, Bud. ,:30.2,

1. Chromik, Gór. 14:14.6
2. Ożóg. CWKS 14:29.4
3. Miecznikowski, 

CWKS 14:45.2
4. Wróbel. Sp. 15:M.4
5. Wojtyako. Gw. 15:17.8
6. Słupecki, Gw. 15:20.8
7. Górecki, Gw. 13:21.8
8. Mlsiuk, Gw. 13:23.4
9. Kibla*. Gw. 15:24.0

10. Szewczyk, Wł. 15:35.2

L Bugała, Kol. 15.8
2. Durajski, Wl. 15.8
?. Kardaś. CWKS . - 15.9
4. Tuleeki, Wł. 15.9
S. Michalski. AZS 16.0
6. Pazderskl, AZS 16.0
7. Piotrowski, Ogn. 16.1
8. Turek, CWKS 16.1
9. Kiosk a. CWKS 18.2

10. Kotlińskl, CWKS 16.2

1. Bugala, Koi. 25.5
2. Scheithauer. CWKS ’6 2
3. Janiak. Gw. 25 3
4. Minkowski, CWKS 26 5
5. Piotrowski, ogn. 26.6
6. Kardas. CWKS 26 7
7. KtoszJTiski, Kol. 26.8
8. Niedziński. Ogn. 26 8
9. Paduch, CWKS

10. Kruglik, Sp. 27.0

400 M PŁ. W DAL WZWYŻ TRdJSKOK TYCZKA | KULA
DYSK OSZCZEP MTiOTR. E. — LltUjew, ZSRR 

(1953) — ».4.
R. p. — Kostrzewskl (1929) 

— 54.2,
NaJL przee. ub. lat (1953) 

— 56.07,
Przeć, w bież, sezonie — 

58.93.

R. E. — Long, Niemcy 
(1937) — 7.99,

R. P. — Grabowski (1952) 
— 7.51,

Najl. przeć, ub. lat (1952) 
— 7.039.

Przeć, w bież, sezonie *— 
6.908.

R. E. — Kotkas, Finlandia 
(1936) — 2.04,

R. P. — Pławczyk (1932) 
— 1.96,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 186,85,

Przeć, w bież, sezonie — 
184.05.

r. e. — Szczerbakow — 
ZSRR (1953) — 16JE3,

R. P. — Weinberg (1952) 
— 15.06,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 14.405,

Przeć, w bież, sezonie — 
14.047.

R. E. — Lundberg, Szwe- | R. E. — Skóbla, CSR (lisi) 
Cja (1952) — 4.44, — 17.81,

R- p- — Adamczyk (1953) R, p. — Łemowski (1912) 
— <•«, — 16.15,

Najl. przeć, ub. lat (1933) Najl. przeć, nb. lat (liii) 
— ’-867, _ 14.765,

w bieł- ««>nie — Przeć, w bież, sezonie —3-887.__________________ I «.nj.

R. E. — Con.olini, Wiochy 
(1950) — 55.47,
—*S«M ~ ch°I"«*l (1S53)
—NW^przec. nb. lat (1551) 

^Prjee. w biel, •ezonle —

—"łfi 8,a,°. Polrt* (19M)
R. P. - Sidło (1953) - HAS 

_N,11^łł,rzec- “b. lat <1S5S> 

w b,efc ««zonie —

Strandll, Norwegią (I95i) — «2.3«, 
55A3 P' ~ Harm«ta (1953) —

—I5oJli»prxeB' ,a* <19“”

w hleż. sezonie —
1. Minkowski. CWKS 56.5 1. Kropldtowki. Sp. 7.25
2. Kotlińskl. CWKS 56.51 x Iwański. CWKS 7.03
3. Janiak. Gw. 57.2 i 3. Stawczyk. AZS 6.94
4. Siennicki. Sp. 58.61 4. Grabowski, Gór. 6.93
5. Pazderski. AZS 58.9 5. GawkowFkl. Kol. 6.91
6; Sniegowski. Kol. 58.91 6. Gmura. Gw. 6.82
7. Niedziński. Ogn. 59.0 7. Ludka, Ogn. 6.82
8. Paduch. .CWKS 59.4 8. Sporny. Stal 6.81
». Zienkiewicz. AZS 61.61 9. Różański, Gw. fi.7f

10. Czubowicz, Sp. 62.7 j io. Laurentowskl, AZS 6.77

1. Skupnj*. AZS 1.92
2. Lewandowski. Bud. 1.9n
3. Potocki. Kol. 1.85
4. Fabrykowski. AZS l.W
5. Neneman, Gw. 1.84
6. Cecula. Bud. 1.83.5
7. Chęciński. Stal 1.81
3. Minkiewicz. Ogn. 101
9. Zaeacki. Stal 1.80

10. Kaczmarek. LZS 1.80
.... .. ...

1. Weinberg, CWKS 14.64
3. GLzelewski, CWKS 14.25
3. Zdanowicz (Gór.. 14.25
4. Chmielewski, Kol. 14.05
5. Woliński. Sp. 14.02
6. Laurentowskl. AZS 13.23
7. Maciejaszek, Gw. 13.95
8. Przychodny. Unia 13.00
9. Pytel. Sta) 13.72

10. Woźniakowski, Wl. 13.71

1. Adamczyk. Gw. 4.171 1. Prywer. Wł. 15 73
2. Ważny, AZS 4.15 2. Łomowski. Gw. 14^,1
3. Janiszewski. Kol. 4.131 3. Krzytanowrkl, Sp. 14.80
4. Krzesińsk , Sp. 3.90: 4. Augsztulewlcz,
5. Szeląglewicz. AZS 3.80! CWKS 14 M
6. Gasiorek. AZS 3.711 5. Roea. Gfe
7. Nńkowskl AZS 3.71 . 6. Rut, Koi. 14.13
8. Małecki, Gw. 3.70 7. Błewk. om. 13 46

3.70 8. Czaczka, AZS 13.4«
10. Pachoł. AZS 1,701 o Adamczyk. Gw. 13.39
. w- 1 10. Bibro, AZS U.M,

L Andrzej czyk, CWKS 49.08
2. Piątkowski, Wł. 45.93
3. Zoćhowakl, CWK&» 44.31
4. Łomowski, Gw. 44 08
B. Chojnacki, CWKS 43.58 
ś. WojcibchowMki, AZS 43.48
7. Krzyżanowski, Sp. 43.37
8. r.oea. Gór. 43 30

Biliński, ogn. 43.28
1«. Ko«żew<kt, AZS 43.13

1. Sidło, sp. 73 m
2. Racłziwonowicz,
, w . , Ogn. 69.00
3. Walczak, Kol. «.M

5. Dobija, Gw. si.go
«. Panek, CWKS «1.4«
7. Binko. Kol. «1.26
«. Twaniuk. Bud. 60.bo
9. Wrona, CWKS 50.1«

10. Zajączkowski, AZS «7.M

1. Rut, Kol. «55.61
2. Niklas, CWKS 52.22
3. Swletllckl, Wł. 60.81
4. Lapaj, Gw. 50.70
5. Korch, Sp. 49.01
8. Ciepły, Bud. 48.92
7. Kunat, stal 48.83
8. KruszeWHki. Wl. 47.33
». Lukoa, Bud. . 47.1«

10. weiaś, Gór. ri.; «4.72

MEDIOLAN, 1.0 (tel. wl.). 7 
niej koszykówld męskiej o puc 
Malrano, rozgrywany w ciągu 1 
ciu dni w Mediolanie, zakońc 
się ostatecznie zwycięstwem rer 

ZSRR przed Węgr 
1 CSR. Dalsze miejsca zajęły Fr 
cja, Włochy i Belgia. W dwóch 
statnicn spotkaniach turnieju < 
pokonała Włochy 74:56. a Z* 
zwyciężył Węgrów 78:62.

Turniej o puchar Malrano • 
kazał bezapelacyjną wyższość 
szykarzy ZSRR, Węgier i CSR i 

. drużynami państw zachodniej 
ropy. Już po pierwszym dniu 
Io Jasne, że walka o plei^sz 
stwo rozegra się między 
trzema zespołami. Zakończyła’ 
ona triumfem koszykarzy radzi 
kich, którzy w porównaniu do ; 
przednich startów międzynaro 
wych wykazali jeszcze wyższy 
ziom i Jeszcze lepszą celn< 
strzałów. Koszykarze radzieccy ’ 
demonstrowali ponadto wiele c 
nych strzałów z póldystansu. c 
go dawniej nie stosowali zbyt c 
sto.

Węgrzy podobali się wielu s 
com głównie dzięki wspanlat 
warunkom fizycznym. Druźvna ’ 
glerska wykazała wspaniałą k 
dycję, a wszyscy jej zawodnicy 
młodzi, doskonale zbudowani i r 
Jący dużą technikę koszykarze.

Jeśli chodzi o drużyny zach 
nie, to najlepiej wj-padła Frant 
Trener francuski Busnel stwi 
dzlł po zawodach, że Francuzi g 
n w Mediolanie na takim sam 
Portomle ak w 1948 roku kk
mimniioh0?^”10 na Igrzysk 
2><P<Elsk1011 wywalczyli dri miejsce.

Igrzysk;

1. ZSRR2. Węgry3. CSR4. Francja5. Włochy6. Belgią - ■ .

5:0 430:34:1 410:33:2 371:32:3 291:31:1 347:40:5 325:5
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0 niedzielnych atrakcjach piłkarskich
mówią trenerzy i działacze ligowców

(Dokończenie ze str. 1) 
,za drużyna wystąpi w najsilniej
szym składzie. Jednak jeszcze bez 
j. Wieczorka, któremu na ostat
nim treningu odnowiła się kontu
zja I będzie musiał pauzować Je
szcze kilka miesięcy.

O MAŁYCH DERBACH 
Śląska

W BYTOMIU
Drugoligowe derby śląska gór

nik Bytom - Sial Sosnowiec lozę- 
z: ane zostaną na stadionie Ogni 
wa w Bytomiu w sobotę o godz. 
17 31) Ćo skłoniło Górników do 
przeniesienia lab'fsk-ł ni7V kopalni Szombierki jak- 
L nie 6vln na obcy i mniej zna- 
nv teren "' Na to pytanie odpowiada 
liouer Góralka - Dziwisz..

— Boisko w Szombierkach jest, 
małe i nie odpowiadające naszym 
zawodnikom, którzy lubią i potra
fią rozciągać grę. A ponadto gdy 
trenuje się na małym boisku, a : 
gra się ha dużym zawodnicy czu- I 
ją się lepiej i wychodzi im więcej 
pomysłowych zagrań. ■

A więc przełożenie meczu Jest ! 
waszym planem taktycznym.'

— Tak i nie. W ogóle wszystkie

łówka 11 Hgl. zaczęło się coś psuć 
— A Jak będzie w Bytomiu?
Trener Dudek Jest dąbrej mvśll 

Twierdzi, że drużyna trenuje bar
dzo solidnie I niewątpliwie posta- 

a pozyskanie dobrej opinii. 
S>klad Stali będzie oczywiście naj I 
silniejszy ale należy się Uczyć ze I 
zmianami zawodników na poszczę 
goinych pozycjach. i

— Najważniejsze — to taktyka.!
mówi trener Dudek, ale sza, to na- '
sza tajemnica! I
r zapatrujecie na
takt przeniesienia meczu na bo
isko Ogniwa?

— Nie robi to nam różnicy. Ob
cy teren Jest zawsze obcy, jakkol
wiek wolimy qrać na boisku Oqni- . 
wa, znacznie większym, a przede 
wszystkim mającym większą prze- ' 
strzeń między zawodnikami a pu
blicznością. Tam kontakt publicz
ności z piłkarzami r.U Jest Uh 
bliski jak w Szombierkach. Docin-

da ciekawe i na dobrym poziomie 
stojące widowisko.

— Chłopcy moi mają ambicję 
pokonać właśnie tego przeciwni
ka, który przekonywająco wygrał 
z ich najgroźniejszym na prze
strzeni ostatnich lat rywalem w 
walce o prymat w piłkarstwle pol
skim.

— Dla mnie, Jako członka rady 
trenerów — mówi Maiyas — mecz
niedzielny będzie doskonałą oka
zją do sprawdzenia aktualnej for- 

. my kadrowlczów, przy czym spo- I 
; dz:ewam się, że Gwardia będzie .

surowszym eqzaminatorem, niż 1 
; przeciwnik Włókniarza z ostatniej 
' niedzieli.

- - A plan taktyczny walki dla , 
, tych egzaminatorów — pytamy?

— Jasny i prosty — odpowiada i 
liouer Matyas.,-; Grać tak. aby;liouer Matyas. -- Grac tak. aby i 
wykazać wszystkie swo'e walory | 

■7 ’ --------7 i umiejętności oraz dowieść, że do- i
nle Jest tak pra lokata Gwardii ^nie jest dzie- i 

...---- .. ----------- rkaih. Dccm- |em przypadku, lecz wyńikierń so- i
ki w stosunku do zawodników pe- ndnel I pilnej pracy, bez której

| szą I denerwują! nio ma mowy o sukcesach.
Zainteresowanie meczem 
śród zwolenników S’all <

jest I (sh)

! nile. Z. Sosnowca do Bytomia wy-
biera się kilka łysi 

I specjalnym pociągiem.
kibiców '

pozostałe mecze chcemy rozqry- 
wać na Ogniwie, które odpowiada i 
nam bardziej niż ciasne boisko w 
Szombierkach. Mecz ze Stalą chce-

Włókniarz nabrał 
zair’ania

Nasi reprezentanci 
z VII Wyścigu Pokoju 
na 7-etapowej trasie 

Dookoła Warmii i Mazur

my wyqrać by nadał utrzymać 
przodownictwo w tabeli II liql.

Górnik poniósł w Warszawie I

"i W Krakowie ogromne 
ć zainteresowanie meczem 

Włókniarz — Gwardia

| ŁOM 2.6 (teł. w!,). Włókniarz a I

Nasi szermierze zgrupowani w Zakopanęm przed wyjazdem na mistrzostwa świata ostro tre
nowali. Oto flesz w wykonaniu Pawłowskiego w walce treningowej z Zabłockim

CAF — Fot. Werner

POGŁOSKI,, ie nasza szóstka reprezentacyjna z Wyścigu Pokoju nie weźmie udziału w zbliżającym się wyścigu Dookoła Warmii i Mazur okazały się nieprawdziwe. Wśród zgłoszeń, jakie nadeszły dó Sekcji Kolarstwa GKKF widnieją nazwiska wszystkich sześciu naszych reprezentantów, którzy tak: dzielnie bronili barw państwowych na trasie Warszawa — Berlin — Praga., -
'Zacznijmy od CWKS, który 

wystawia do DWM aż 6zespo
łów pięcioosobowych; W? I dru
żynie pojadą: Królak; Wójcik, 
Więckowski, Drążkówski i Ulik. 
W Gwardii, która będzie repre
zentowana przez dwa zespoły 
pojadą w I drużynie: Klabiński, 
Grabowski. Lasak, Liszkiewicz i 
Sałyga. Dwa zespoły : wystawia

dzie biegła: przez pięć woje
wództw: olsztyńskie, warszaw
skie, bydgoskie, gdańskie- 1 bia
łostockie. ■ TRASA
I etap, 13 czerwca, Olsztyn — 

Szczytno — Przasnysz — Mła
wa — Działdowo (176 km).

II etap, 14 czerwca, Działdowo — Nidzica . — Ostróda — 
Iława — Nowe'Miasto (151 km.);

III etap, 15 czerwca. NoweMiasto —• Brodnicą — Wąbrzeź
no —: Grudziądz — Kwidzyn 
(134 km); . - ...
IV etap, 16 czerwca, Kwidzyń: 

— Sztum -ń- Malbork •:— Pas
łęk — Morąg — Lidzbark War
miński (200 km);

w dniu 17 czerwca kolarze od
poczywają w Lidzbarku; . \

Sobek, ['dział jego i Banisza w so
botnim meczu gtoi pod znakiem za- I
pytania. Obaj . są pod iros
opieką lekarza klubowego dr Gaj; 
dzika, którv Mara się wszelkimi ------- 1----- 1 l-----------2..,l i— zriOinośćsposobami przywrócić im 
do gry.

W SOSNOWCU
Sosnow-Przenoslmy się teraz dn ...... .

ca. Zwolennicy Stali mają trochę 
stroskane miny. Drużyna rozpoczę-
teraz kiedy utworzyła się Już czci

Kalendarz
imprez

Piłka nożna
CWKS W-wa

I LIGA

. , ,„-T - v . V etap, 18 czerwca, Lidzbarkrównież Unia. W I zespole będą Warm _ Kęttzyn rL Giżycko _ 
startować: Wilczewski, Hadasik, (160 km)- : -

VI etap. .19 czerwca, Ełk ~ 
Pisz — Mrągowo —r Biskupiec— 
Olsztyn (172 km);
VII etap,. 20 czerwca, Olsztyn

wraz z nim dziesiąikl tysięcy lódz- j 
। kich kibiców byli rzecz prosta o- '
I gromnie uradowani wysokim zwy- i • 11 ■ *’“ " szermierze są dobrze przygotowanifluimus urfctUUWHIU WVSCI 
! cięstwem nad Unią. Ta 
i przekroczyła jednak ogólnie pr 
, Jętych norm i wo wtorek, 

o e । . I zwykle cala drużyna stawiłaKRAKÓW 2.6. (tel. wł.). — Je- na treningu. 
, iteśmy przekonani - rnowi trener Mt , ± ..Matya' - że nie tylko okresowo . “ m,ief ,d0
I słabsza forma Unii, ale również - pow edzlal Władysław
stała i znaczna poprawa formy i k,’° trcner Włókniarza, gdy za- |
drużyny łódzkiej doprowadziła do : Pylah-wiy go o refleksje z niedziel- 
tej, największej w bieżącym sezo- I n22°, Bieczu — ale nie sądzę tez, i
nie niespodzianki, do zwycięstwa ab* ia‘ńialy przyczyny do komplet- |
nad mistrzem Polski w stosunku i zadowolenia. Mimo zWyclę- j 9 bm. rozpoczynają się w Luk- 
5:1. [ stwa drużyna ujawniła। Jeszcze\P®w- ; semburgu szermiercze mistrzo-

, ne hraki. Myślę, ze był to dobry , S|Wn świata. Startować w nich bę-
Zdajemy sobie również sprawę, I mecz, ale nie należy zasługi za to d równle2 zawodnlcy polscy - 

ze trzecie kolejne zwycięstwo, po i przypisywać tylko zwycięskiej dru- ■ sz’ab|lścl oraz szpadziści.
dwóch wywalczonych w dobrvm 1 zyme. Unia też wniosła wysokie !
stylu, dodałoby nam dalszej siły ■ walory do tej walki. Obawiam się, | 11®" rn?
bojowej do wspinania się ku gó- i że Chorzowianle nie byli przygoto- I mie
rze po szczeblach tabeli ligowej, w»l na tak energiczną ofensywę lęsb. obepnowal olu-es kl t<u m e
tym bardziej, źe sytuacja w chwl-■ z naszej strony I na takie zapa- । «W obfitujący w
li obecnej Jest frapująca. W wy- l miętałe obstrzeliwanle Ich bramki. । o*-'muodo^e 1 Majowe oraz tte
padku zwycięstwa nad Włóknia- I — A co pan przewiduje na Kra- |
rzem muslmy bezwzqlędnie wy- i ków? Szczególnie cennymi pozycjami
przedzić Jedną z dwóch drużyn I — Sztuka przewidywania nie Jest ,bFly,_,tu 
ulokowanych przed nami, - — 
wet I... obie.

się
s(

do startu w Luksemburgu

Woźniak. Próba' i Stanówski.
Po jednej drużynie zgłosiły. Ogniwo (Matyszewski,, Mani

kowski, Horod|cki, Leńczyk i 
Kowol), Spójkia (Preczyński, 
Pruski, Szefer, Audziejewski, 
Burchardt), Start (Zdunek, Ma- 
iński, Królikowski, Klisz),-. Budowlani (Gosz, Bułaś, H. Ko
walski, Grzonkowski, Sitarski), AZS (Krotossi, Madaj, Szynko- 
lewski, Przyszlak), Górnik (m. 
in. Chwiendacz, Gęszka i Czar
necki), LZS (na czele z Rudaw
skim i SartowsKim), Włókniarz 
(na czele z Gabrychem).

W wyścigu uczestniczyć bę
dzie również reprezentacyjna 
drużyna Warmii i Mazur, wyło
niona po eliminacjach powiato
wych i po wyścigu wojewódz
kim na dystansie 516 km, w 
którym startowało 30 zawodni
ków. W drużynie Warmii i Ma
zur startować będą m. in. znani 
kolarze z poprzednich wyści
gów7 DWM, Kamiński i Lampar- 
ski (obaj Gwardia Olsztyn) i 
miody zawodnik LZS, Zamoj
ski.

Wyścig Dookoła Warmii i Ma
zur, trzeci z kolei, odbędzie się 
w dniach od 13—20 czerwca na 
7-etapowej trasie łącznej długo
ści 1.121 km. Trasa wyścigu bę-

— Szczytno •— Biskupiec — 
Barczewo — Olsztyn (128 km).

W wyścigu : mogą- startować- 
zaw’odnicy klasy mistrzowskiej 
i I. 'Innowacją wyścigu jest punkt regulaminu, według którego ko-' larz,-który, osiągnie czas gorszy o 20 procent ód czasu pierwszego zawodnika ńa mecie, zostaje wyeliminowany ż dalszego u- dzialu.

We wszystkich miastach eta
powych powołano już komitety 
organizacyjne. W Nowym Mie
ście i Kwidzyniu opiekę nad ko
larzami zorganizują zakłady 
pracy. W Olsztynie na czele Ko
mitetu Honorowego stanął prze
wodniczący Prezydium Woje-, 
wódzkiej Rady Narodowej W 
Olsztynie, poseł , na Sejm J. Ma
lewski. W skład'Komitetu, we-: 
szli przedstawiciele władz 1 or
ganizacji społecznych pięciu wo-‘ 
jewództw, przez które prowadzi’ 
trasa wyścigu oraz przodownicy 
pracy i wyróżniający się spor
towcy.

Pawłowskiego I Zabłockiego zna
ne są na całym śwłecie. Za grani
cą Pawłowski uchodzi za ledneno 
z najlepszych techników’. Zabłocki 
zaś dzięki swej ruchliwości 1 pre
cyzji staje się wrszedzie ulubień
cem publiczności. Obaj mają Już. 
duże doświadczenie międzynarodo
we i ich forma przed startem w 
Luksemburgu nie powinna budzić 
wątpliwości.

W przygotowaniach więcej cza
su poświęcono za to pozostałym 
szablistom. Chodziło o to, aby szyb
ko podciągnąć icli do poziomu 
dwóch pierwszych i wyrównać 
przez to całą drużynę. Zazwyczaj 
ciężar walk drużynowych spoczy
wał na barkach Zabłockiego i Pa- 
wlowsklego a to odbijało się ujem
nie nie tylko na wynikach zespo
łu, ale szczególnie na formie obu 
naszych szablistów w turniejach 
indywidualnych.

Duże postępy zrobił Pawlas, 
który swą skuteczność poparł wię
kszą szybkością i kondycja, krok 
naprzód zrobił również Twardo- 
kens. Dalsi dwaj — lo młodzi Piąt
kowski 1 Kuszewski, którzy bar
dzo dobrze spisali się na mistrzo
stwach świata Juniorów we Wło
szech. Obaj mają Jeszcze pewne 
braki techniczne, ale nadrabiają 
Je z powodzeniem dużą ruchliwo
ścią. szybkością i ambicją.

Siódmym naszym reprezentan
tem w szabli jest Suski, uczestnik 
turnieju olimpijskiego 1 członek 
drużyny, która zdobyła w ub. ro
lni na mistrzostwach świata w 
Brukseli brązowy medal. Na sku
tek choroby miał on dużą przer
wę w treningach, ostatnio praco- 
w’ał Jednak intensywnie 1 szybko 
wraca do czołowej formy. Z sió
demki tej można zastawić drużynę, 
która z pełnym powodzeniem wal
czyć może o czołowa miejsce na 
swiocłe.

Szpadziści nasi nie reprezentu- 
|ą tak' wysokiej klasy' międzyna
rodowej jak sppcjaliści od szabli. 
Wśród ązpadzlstów ostatnio bardzo 
dobrą formę wykazywał Rydz, do
świadczonym szermierzem jest 
również Andrzej PrzeżdzieckI, któ
ry był najlepszy z Polaków na 
turniejach w Budapeszcie i Bruk
seli a i w Luksemburgu może

sprawić niejedną niespodziankę. 
Bardzo dobrze podczas ostatnich 
treningów 1 eliminacji splsvwat się 
ponadto miody szpadzisla Zimoch, 
który dysponuje dużą jak na szpa- 
dzlstę ruchliwością. Start w Luk
semburgu jest debiutem tego za
wodnika w reprezentacji i w tak 
poważnych zawodach. Szpadzista- 
ml o dużym talencie szermierczym 
i Jeszcze większych możliwościach 
są ponadto Krajewski. Jaroń oraz 
Lachowski — młodzi, ambitni za
wodnicy, dobrze wyszkoleni tech
nicznie, lecz z niewielkim do
świadczeniem turniejowym.

Po szpadzie nie oczekujemy w 
Luksemburgu żadnych rewelacji. 
Półfinał w tak poważnych zawo
dach, Jak mistrzostwa świata jest 
w tej chwili granicą możliwości 
naszych zawodników. Są jednak 
wszelkie możliwości aby szpadziści 
zdobyli w niedalekiej już przy
szłości taką pozycję na forum 
mli-lzynarodowym jaką zaimują 
obecnie szabliści. 1 temu właśnie 
celowi służyć ma m. in. start na
szej młodej drużyny szpadowej w 
tegorocznych mistrzostwach świa
ta.

We florecie kobiet nie będzie
my na tegorocznych mistrzo- 
stwach reprezentowani. Nasze flo- 
reclstki umieją wciąż jeszcze za 
mało, zbyt minimalne są ich po
stępy w kraju, aby mogły z po
wodzeniem startować na mistrzo
stwach świata. Nieznaczny jest 
zwłaszcza wzrost poziomu wśród 
floreclstek młodych, które drepczą 
w miejscu, nadal wyraźnie ustę
pując zawodniczkom starszym.

Zbyt wolne postępy notujemy 
również wśród mężczyzn. Młodych 
dzieli jeszcze duża różnica pozio
mu od średniej klasy międzynaro
dowej l na poważniejsze sukcesy 
w najbliższe] przyszłości liczyć tu 
na razie nic można. Jedynie Zblg: 
niew Przeździocki. reprezentufe 
poziom, który gwarantuje mu tna; 
źllwość nawiązania walki z dobry
mi przeciwnikami zagranicznymi 
— i ten właśnie zawodnik, jako 
Jedyny reprezentant naszego flo
retu «tanie prawdopodobnie na 
planszach mistrzowskich w Luk
semburgu.

irużyn — Sztuka przewidywania nłe Jest 
a na- moją specjalnością. Naturalnie 

przygotowujemy się z największą 
starannością, dobrze wiedząc, że 

. Gwardia Jest przeciwnikiem wyso
kich walorów. Mamy dla naszych 
najbliższych rywali wiele uznania. 

Dołożymy starań, aby nie zepsuć

turnieje w Budapeszcie, Brukseli 
oraz mistrzostwa świata Juniorów
w Gandawie. Ostateczny szlif ot«y- 
nialt nasi szermierze w Zakopa
nem, gdzie trenowali Intensywnie 
pod okiem najlepszych trenerów 
z Keveyem, Zaczykiem, Banasiem 
1 Czyplonką na czele. Trening 
składał sie ze sparringów. Indywi
dualnych lekcji z trenerami, ćwi
czeń technicznych l kondycyjnych 
oraz wykładów teoretycznych i 
praktycznych.

— Z drugiej znów strony — 
kontynuuje trener Matyas — ewen
tualne zwycięstwo drużyny łódz
ki®] otwiera przed nią podobnie uofozvmv starań anv me zessuc G^ardią SOb°e dlbrVprasy,
wczal ! Uśmy po łódzkim meczu. Maw> na- w czołówce tabeli. Włókniarz przy dziele it ...
równej ilości punktów ustępuje

-Y..... — nam obecnie jedynie qorszym sto-
Połap — sunkiem bramek, a jeqo pozycja 

jest o tyle lepsza, że następny 
Ogniwo Bytom mecz qra na swoim boisku. 

, Kulczyk — ! c-__________

Gwardia Byd-
goszcz (Marszol, Mastalskl, Toma- -----------że nie damy powodów do 

narzekań, bez względu na rezul
tat, jakim zakończy się nasza wal
ka na boisku. Drużyna Włókniarza 
nabrała zaufania we własne możli
wości, a Jej rzetelny stosunek do 

Spodziewam się, żo łodzianie bę- | treningów zdaje się rokować po-
■"Górńik Radlin — Budowlani ChoJ chcieli swoją grą potwierdzić : myślną przyszłość. Co do reszty rzów (KuS Pręcik- MiX^ ~ a to Już zapowia-! zobaczymy za 3 dni. (T)

nek — Stalinogród).
Gwardia Kraków — 

Łódź (Cober, Barczyk,
Stalinogród).

Unia Chorzów
(Fronczyk, 
Kraków).

Podlaski,

Włóknlarz

Kraków).
Kolejarz Poznań — Ogniwo Kra

ków (Kowal, Nowak, Łysakowski — 
Stalinogród).

II LIGA
Budowlani Gdańsk — 1

Opole (Fronczykowski, 
Krzemień — Stalinogród).

Budowlani
Walczuch, |

Gwardia Kielce — Ogniwo Wro- 1

Punktacja szosowcom 
po trzech wyścigach

uZn - Kraków)^ ! w niedzielnym wyścigu kolar- :
Górnik Wałbrzych — Kolejarz skim Łódzkiego Expressu punk- 

w-wa (Sturoniak, Stachański, Ka-' (y zdobyli: Chwiendacz — 11. 
'^wiókniarz^KnTków1— Górnik Za- ł Wójcik 9. Bugalski — 8, Lisz- 
brze (Gorączniak, Wiśniewski, Zur- , kiewicz — 7, Więckowski — 6, 

p°zn.ań)- , Zdunek — 5, Drażkowski — 4.
(«}«£ bicM^W " : Preczyński Walewski - 
... . .. . ----------- . ----- 2 j SałygaW-wa). Uwaga: spotkanie to odbę
dzie się w Bytomiu w sobotę.

III LIGA PIŁKARSKA

4. Grabowski, Gw. — 43
5. Więckowski. CWKS — :
6. Wójcik, CWKS — 12
7. Chwiendacz, Górn. — 11
-8. Bugalski. CWKS — 8
9. Liszkiewicz, Gw. — 7 "

। 10. Waliszewski, CWKS

15

Głównym celem ostatniej fazy 
przygotowań było wyrobienia wy
trzymałości fizyczno] oraz podnie
sienie poziomu technicznego. Jak 
wykazały doświadczenia, naszym 
młodym zawodnikom, których cha
rakteryzuje w walce wielka ruch
liwość 1 staia ofensywa, brakowało 
zwykle w finałach kondycji, co z 
kolei powodowało, że miejsca ia- 
kie ostatecznie zajmowali nie były 
wykładnikiem ich pełnych możll-
wóścl.

Prócz niedostatecznej kondycji.
naszych szermierzy cechowała po
nad "o w walce często niezbyt doj 
rżała taktyka, a szczególnie brak 
umiejętności właściwego rozłożę 
nla sil. Te cwle podstawowe wady 
zwalczane były podczas przygo
towań najsilniej. Przestrzegano 
również zasady. Iż trafienia mu
szą być czyste, tak. by nie dawa
ły sędziom' okazji do Ich kwestio- 

. ńowunla. co już niejednokrotnie 
spotkałonaszych reprezentantów. 

I Opinia trenera Keveya o formie

z. w.

Wykaz dalszych nagród 
w konkursie VII Wyścigu Pokoju

Chusty z VII Wyścigu Pokoju o- 
trzymują:

21. Józef Stępień. Szklarska Po
ręba Górna, ul. 1 Maja lOa.

22. Janina Karzatka. wieś Łaz- 
nów, poczta Popielowy; ; powiat 
Brzeziny.” ‘"'l '

23. Tadeusz KowaIski, Wrocław, 
ul. Benedyktyńska 11 ih. 9.

24. Bolesław Michalak, Inno, po
cztą Kostrzyn kolo Poznania.

25. Jan Bogacki; Warszawa, uL 
Grzybowska 71 m 20.

26. Wacław Wołoszynowski, Pot- 
czyn-Zdrój. ul. Roosevella 1.

Nagrody książkowe otrzymują:
27. Kazimierz Kołakowski, 

Otwock k/Warszawy. ul. Podmiej
ska 16.

28. Zofia Szczepańska. Między
zdroje. ul. Sikorskiego 3.

29. Romuald Mundkowskl, Sopot, 
ul. Czerwonej Armii 91/1.

30. Henryk Klimek, Szczecin, ul. 
Ściegiennego 60.

Pros'imy. aby wyżej wymienieni, 
którzy zamieszkują w Warszawie 
zgłosili się osobiście po odbiór na
gród do Redak-eji „Przegląd Spor
towy". ul. I Armii Wojska Polskie
go nr ll_w dniach4 od 12 czerwca 
codziennie w dni powszednie w. 
godzinach między 9 — 16.

Nagrodzeni zamieszkali poza 
Warszawą proszeni są o podanie 
swych adresów do naszej Redakcii, 
bowiem nie na wszystkich kupo
nach adresy były czytelne. Nagro
dy wyślemy poczta.

8. Józef Waśkalo, Warszawa, 
ul. Karolkowa 56 — wiatrówka

9. Jadwiga Wiśniewska, Zduń
ska Wolą, powiat Sieradz, ul. Mostowa 12 — siatka.i piłka tło siatkówki -
10. Tadeusz Domański,- War

szawa - Praga, ul. Strzelecka 31' Łączna punktacja po wyścigu : w„_,:ński Kni 19, !
; na przełaj o mistrzostwo Pol-;11- wrzesinsm, o, i— । strzosiwach świata wszyscy przy-
■ Zdunek. Start — 5. 13-14. Drąż- I ąo:uwanl sa bardzo dobrze. Oiń

kowski CWKS __ 4 i Piiannw- Mó lc potwierdziły również o,’at- KOWSK1. LWAS 4 i Hijanow I njó w 7al<npanenl nir.
ski, CW KS — 4, 15. Preczyn- I nieie sparrlnaows. w którrch 
ski. Sp. - 3. 16. Sartowski, reprezentanci walczyli do-

GRUPA t - STAL1NOGRODZKA: 1 ski, Wyścigu Pokoju i Lódzkie- 
Stal Lfplny — Stal Siemianowice, 0 Pxnrown iP^t nnqfpnmnra' stal Zabrze — Górnik Radzionków, go ^P^ssu jest następująca. 
Górnik Knurów — Konstal Cho- 1
rzów. Spójnia Stalinogród — Górnik 
Brzozowiec, Górnik Szopienice — 
Stal Nowy Bytom, Stal Gliwice — 
Ogniwo Bielsko, Stal Czechowice— 
LŻS Podlesie. I

GRUPA II — KRAKOWSKA: , 
Włókniarz Andrychów — Unia Kra
ków, Sta! Żywiec — Unia Borek, 
Sta! Chrzanów — Stal Huta im. Le
nina. Spójnia Bieżanów — Spójnia 
Kiaków, Kolejarz Nowy Sącz — 
Unia Oświęcim, Włókniarz Chełmek 
— Kolejarz Prokoclm.

GRUPA III — WARSZAWSKA: 
Spójnia W-wa — Ogniwo W-wa, 
Unia Chodaków — Stal Okęcie, 
Gwardia Olsztyn — Gwardia Biały
stok. Kolejarz Wołomin -? Kolejarz 
Olsztyn. Budowlani W-wa — Kole
jarz Pruszków.

G^UPA IV — GDAŃSKA: Kole- 
Jarz Gdynia — Kolejarz Toruń. 
Gwardia Gdańsk — Kolejarz Byd
goszcz.

GRUPA V— POZNAŃSKA: Spój
nia żary — Kolejarz Leszno. Spój
nia Gniezno — Stal P.oznań, Gwar
dia Szczecin — Kolejarz Gorzów, 
Unia Gorzów — Kolejarz Szczecin, 
Budowlani Poznań — Gwardia Po
znań. sial Zielona Góra — Gwar
dia Kalisz.

Królak, CWKS — 102 (M)

2.
3.

Wilczewski, Unia — 80 IKlabiński. Gw. — ^3 LZS — 2. 17-18. Sałyga, Gw.
1 i Lasak. Gw. — 1.

GRUPA VI — WROCŁAWSKA: 
Gwaidia Opole — Włókniarz Prud
nik. Sial Wrocław — Stal Świdnica, 
Unia Racibórz — Spójnia Lubań, 
Stal Świebodzice — Włókniarz 
Chojnów. Unia Kędzierzyn — LZS

a>zym najsilniejszym punktem 
oczywiści© szabliści. Nazwiska Liga piłki modnej 

rozpoczyna rozgryuĄi
Brak atrakcyjnych form rozgry- i W tej dyscyplinie sportu mamy bar.

f rwksiraa — j._ • _ ___ . .. . . .*wek powoduje w każdej dyscyplinie
sportu obniżenie jej poziomu, o 
prawdzie tej przekonali się szcze
gólnie działacze pływaccy po roz
wiązaniu ligi piłki wodnej w r. 1951. 
Od tego czasu obserwujemy stopnio- 
ny spadek poziomu naszych water- 
potistów. Rozgrywek ligowyclf nie 
zastąpiły spotkania w ramach zimo
wego Pucharu Miast lub letnie roz
grywki o tytuł mistrza Polski.

Inicjatywa ponownego powołania 
do życia Hgi piłki wodnej spotkała 
się w terenie ze szczególnie żywym 
oddźwiękiem. Na pływalniach poja
wili się znów trenujący waterpoli- 
ści, w szeregu kół odżyły zamarłe 
drużyny. 5 I 6 czerwca w Poznaniu 
odbędą się pierwsze spotkania ośmiu 
drużyn, które wchodzą w skład li
gi, a mianowicie: CWKS, Gwardia 
Stalinogród, Stal Gliwice, Spójnia

GRUPA VIII — ŁÓDZKA: Stal Ra-
don) — &Lal Skarżysko, Stal Staia- । 
chowice — Kolejarz Łódź, Spójnia 
Tomaszów — Ogniwo Częstochowa. I 
Widzew Łódź — Włókniarz Radom. ! 
Unia ’ • ............. — •Plotrków — Włókniarz Pabla-

Drużyna piłkarska łódzkiego Włókniarza odniosła w ubiegłą niedzielę sukces, wygrywając wysoko 5:1 z przodownikiem tabeli — Unią Chorzów. Od lewej: Soporck, Kubocz, Szczurzyń- ski, Pilarski, Walczak, Jańczyk, Urban, Kokot, Jezierski, Baran, Koźmiński
Fot. Arsen

Poznań, Stal Ostrowice, Ogniwo
Wrocław, Ogniwo Bytom 1 Gwardia 
Kraków.

Nie oczekujemy wysokiego pozio
mu gry w pierwszych spotkaniach.

dzo dużo zaniedbań, które usunąć 
można tylko drogą długiej pracy za
wodników, trenerów i działaczy. 
Nowoczesne założenia gry w piłkę 
wodną wymagają od zawodników 
przede wszystkim dużej szybkości, 
zgrania całego zespołu, opanowania 
technicznego piłki, nienagannej kon. 
dycji, no l najważniejsze — umie
jętności celnego strzału z każdej 
pozycji oburącz. Tych walorów na
si zawodnicy nic posiadają w do
statecznym stopniu 1 to trzeba sobie 
powiedzieć otwarcie. Należy jednak 
spodziewać się, że w czasie rozgry
wek, umiejętności będą sie podno
siły, że drogą uporczywego trenin
gu zaległości zostaną usunięte.

Dla przypomnienia podajemy zdo
bywców tytułów mistrzowskich w. 
latach powojennych:

1946 i-. — KSZO Ostrowiec,
1947 r. — Polonia Bytom, 
IMS r. — Elektryczność W-wa, 
1949/50 r. — Polonia Bytom, 
1959 r. — OWKS Kraków,
1953 r. — CWKS W-wa. (stp.)

W

Piłka wodna
najbliższą sobotę i niedzielę 

r"S"rVna rozgrywki liga pliki 
ni»?1e ■ W Poznaniu odbędzie się 
jL„,?.szy Izu’' który przewiduje na. 
b.ępu.ące spotkania:
claw"'0 Bytotn — Ogniwo Wro-
£- Gwardia Kraków.
Guardu Stalinogród — Stal Gli-

n^nia P°znań - Stal Ostrowiec, 
Ogniwo Bytom — CWKS

kSvn'"° Wroclaw - Gwardia Kra-

Poznań?** StaIin°g™d

Wizytujemy obiekty sportowe Spartakiady
TAK niezbicie wynika z ka- wprawdzie pewne zamierzone 
J lendarza, do otwarcia II (eksperymentalne zmiany na- 

Ogólnopolskiej Spartakiady po- , wierzchni bieżni, ale są one je- 
zostało już tylko półtora miesią- iszczę niestety me określone 
ca Idąc śladem szerokich przy- ! bliżej_ w «asie, ^rocilismy się

kujemy tu od Komisji Urządzeń 
i Sprzętu Komitetu Org. Sparta
kiady.

Spójnia I
/«Th? — Stal Ostrowiec.
(Sędziują: , Górczewskl. I.:~._.

• Ditęg-cewaKi, Krajczewskl).

=’ gotowań do tej największej w ! wobec tego po
- historii ludowego sportu impre- tej sprawie do szefa CWKS; 

[zy — zajmijmy się dziś krót- j mjr. Muszyńskiego. |
1 ; kim przeglądem obiektów, na _ przvaotowaliśmy ekspcrymen-1 

! których będą się rozgrywały ; ta)ny od^nel< nawierzchni z więk-
d walki sportowców 12 dyscyplin SZym dodatkiem glinki, na którym |

BASEN I KORTY — GOTOWE
Dalsze obiekty CWKS, które
?dą oddane na użytek Sparta- IW MDK

Również korty CWKS, gdzie 
będą się odbywały rozgrywki 
siatkówki i koszykówki nie wy
magają żadnych zasadniczych 
przygotowań. Korty, jak resz
ta obiektów CWKS, są również 
obecnie radiofonizowane.

! będą oddane na użytek Sparta-
Przygotowaliśmy oksperymen- kłady — to basen i korty. ./•Z-.. 9 u/iPK- ... . . *.ruwrcv. tMuijt-ii —g ~ - - tamy

Makowski walki sportowców 12 dyscyplin szym
■WSkib. .. . ._____ 1- - 4-..4-..1-.. ' no-rnn

Nawet w chłodne dni na ply-

NIE NAJLEPIEJ

m. 44 — piłka nożna.
Nagrody książkowe 

ją:
11. Wiesław Łogosz, 

Leśna k. Warszawy’, ul. 
cza. willa „Halka"

12. Barbara Sapińska

otrzymu-
Podkowa 
Mickiewi'

Eytner,
Warszawa, ul. 11 Listopada 6 'in. 
15

13. Mieczysław Garwoliński, Lu
blin, ul. Krakowskie Przedmieście 
63

14. Bogdan Machniewski, Stali
nogród. Jednostka Wojskowa nr 
2.930-B.

15. Jan Pytlos, Wroclaw, ul. Bos- 
sak-Haukego 25 m. 6.

16. Zbigniew Ferenc, Warszawa- 
Wiianów, ul. I Mala 1 m. 2,

17. Adam Mlkosza, Nowe nad 
Wisłą, ul. Rokossowskiego 16,

18. Franciszek Michalczyk, wieś 
Ktudno. poczta Wieniawa, powiat 
Radom.

19. Albin Iwański, Gdańsk-
Wrzeszcz. ul. Kościuszki 82 m 2,

20. Władysława Wróblewska,
Zblersk, powiat Kalisz.

iuwta

Kajakarze
Spójni Szczawnica 
drużgnowgm 
mistrzem Polski

■ BUDAPESZT. — W dniach 5-6 
bm. odbędzie się wyścig kolar
ski na trasie Budapeszt — Wie
deń — Budapeszt. Drużyna wę
gierska składzie: łttiautW8lw x-ui»«u pietw-
huesera. Szabo, Torok l \lszt. szci miejsca. W 3 dniu mistrzostw 
wszyscy ci kolarze brali ostat- rozegrano drugi etap długodystan- 
nio udział w XII Wyścigu Po- ------ --------------------------------------
Roju.

Jak już donosiliśmy, zawodnicy 
Spójni Szczawnica zajęli w pierw-
szych 2 dniach XII Kajakowych 

’ Mistrzostw Polski wszystkie plerw-

■ RZYM. „Giro d‘Italia" Jest

sowego wyścigu na trasie Szczaw
nica — Nowy Sącz.

Pierwsze miejsce w jedynkach

Tenis
ń.?.? s°boty do poniedziałku roz- i 
L.?..l'a?y będzie w Warszawie na I 

tac? . CWKS międzynarodowy 
lecz tenisowy Almanna (Szwecja)
- Stal (Polska). i

żużel
Najbliższą niedziela przyniesie 

i “aIfayeh spotkań ligi żużlowej, 
■zestawienie par Jest następujące:

Kolejarz — Włókniarz w Rawiczu 
Ogniwo — Unia w Łodzi 
Spójnia — stal we Wrocławiu 

^.Bntlowlani — Górnik w Warsza-

Cwardla — CWKS w Bydgoszczy

Boks
najbliższą sobotę l niedzielę 

• Li Sł^ w Warszawie bokserskie 
«ustrzostwa stolicy juniorów.

* Kolarstwo
W najbliższą niedziele odbędzie 

się w szczecinie druga eliminacja 
ą-otkodystansowych mistrzostw ko- 
‘arskich Polski na torze. Przypomi- 
namy, te u- ubiegłą niedziele Wygra! 
f eliminacje w Lodzi Bek — 4 pkt, 
przed Grundmanem — 2 pkt. i Za- 
Ucem - i pkt.

już na półmetku. Z 22 etapów ; zajął zwycięzca pierwszego etapu • 
łącznej długości 4.372 km kola- I oraz zwycięzca slalomu górskiego — 
rze przejechali 11. Leaderem 1 Warus J. (Spójnia Szczawnica), 
wyścigu jest. Włoch Clerici • -
przed Holendrem Voortingiem 
i Włochem Assirellim. Czwarte

wams a. .(Spójnia Szczawnica), 
który trasę 54 km przejechał w cza
sie .3:20.49. Drugie miejsce zajął 
Warus B. (OWKS Bydgoszcz) — 
3:29,59.miejsce zajmuje faworyt, nr 2 

Szwajcar .Kobiet, który ma 
30.31 min, straty do przodow
nika. Dalsze miejsca zajmują: 
de Filippls, Magni i Szwajcar 
Scliacr. FaWOryt 111' 1 — Coppj | ‘uomwum wamaem a jrAiugluul IkaUK 
jest trzynasty ze stratą 35.17 ni^ Czechowice).
min. do Clerici. XI etap. Jeden ‘z najcięższych z Casenatico do ! zakończy! tdę
Abetone dl. 230 km (w Apeni- I » osady szczawnickiej
nach) wygrał Gianneschi przed SP°jni (Kaplanlak — Salamon), 
Grossa. Franchl, Astrua. Coppi ktora na a4 uzyskała 3:16,14. 
i Nencini. Wyścig zakończy się I Drugie miejsce zajęli bracia -Wł. i 
13 bm. w Mediolanie. A. Piecyk (Spójnia Szczawnica).

nie 3 — zdezelowane, kółka — 
jedne, niekompletne, drugie do
bre, koń — dla wyczynowców 
nieodpowiedni, materace — ma
łe, za krótkie itd. (czemu zresz
tą nie ma się co dziwić, sprzęt 
len czeka normalna, wakacyjna 
konserwacja).

Reszta urządzeń niezbędnych 
dla przeprowadzenia zawodów 
gimnastycznych Spartakiady jak 
szatnie, natryski z ciepłą wodą, 
itd. — są gotowe do użytku. Na 
przenośnych trybunach i balko
nie w sali MDK będzie mogło 
przyglądać się zawodom gimna
stycznym ok. 1000 widzów’.

Pozostałe obiekty' przeznaczo
ne dla spartakiadowych bojów’ 
jak Hala ZS Gwardia (boks), 
AWF (szermierka oraz start i 
meta wyścigów kolarskich), sala 
Kolejarza ńa Konwiktorskiej 
(ciężary i zapasy) oraz strzel
nica w Rembertowie (strzelec
two) — nie wymagają poważ
nych przygotowań, oprócz zabez
pieczenia odpowiedniego sprzę
tu, robót porządkowych, deko
racji itd. Jednak i te mniej za
sadnicze przygotowania Komi
sja Urządzeń i Sprzętu Ko
mitetu Org. Spartakiady powinna przeprowadzić odpowiednio 
wcześnie,, tak, aby zapewnić jak 
najlepsze ramy organizacyjne 
dla tak wielkiej imprezy spor
towej, jaką będzie II Ogólno
polska Spartakiada.

W łącznej klasyfikacji .dwóch 
etapów oraz slalomu pierwsze miej- 
tece zajął Józef Warus przed Bro
nisławem Wamsem i Pirogiem (Gór< r>IL- '

A. Piecyk (Spójnia Szczawnica).Gmach MDK opustoszał już 
zupełnie — okres egzaminów i 
przygotowań do wakacji. Sale 
sportowe MDK będą w lipcu za
jęte dla naszych czołowych gi
mnastyków i gimnastyczek wal
czących o tytuły mistrzów Spar
takiady.

Nie wiele co prawda wiedzą 
o tym jeszcze gospodarze tych

q k̂bV;oKW! walni CWKS jest pełno trenu- 
' ; jąc go ze stale wałowaną i pole- । jących sportowców — ogrzewa- 

I waną bieżnią — mówi mjr Muszyn- nie wody 
ł si-[ _  Prócz tego egzaminem dla / . ■A STADIONU ' bieżni będą rozegrani w dniach 4, ! utrzymując stałą temperaturę 

BIEŻNIA hlAUlunu mezm ę « £ . ó( woJsko. d„ 22 st0Dnie j 35—45 stonni

współzawodniczących
mistrzów Spartakiady.

SOS WP

o
działa bez zarzutu,

5 i 6 bm. zawody szkół wojsko-

Punktem centralnym rozgry
wek spartakiadowych będzie nie
wątpliwie Stadion WP. gdzie zo
baczymy lekkoatletów i. gdzie 
odbędą się masowe pokazy gi
mnastyczne. Tymczasem o przy
gotowaniu stadionu, a raczej sa
mej bieżni dowiadujemy się nie
wesołych wieści. Wprawdzie na

wych.
Po tych .zawodach stan 

oceni Jej projektant inż. K. Hoff
man oraz przedstawiciele Komui1 
Urządzeń Komitetu Spartakiady.

W razie konieczności skieruje
my do konserwacji bieżni większą 

i ilość ludzi, możemy też posiadany- 
I mi środkami, w myśl zaleceń eks- 
i pertów poprawić jaj .stan, ale . na 
I całkowitą zmianę nawierzchni bież- 
1 ni, CWKS nie ma odpowiednich 
! zabezpieczeń w budżecie — kou-

wody 22 stopnie i 35—45 stopni

--------^--- . । czv nasz rozmówca.
wiosnę bieżnia była przebudo-1 ’
wana, ale jak głosi opinia za- i Ąjy zc swej strony chcielibyś- 
wódników i trenerów, a po-jmy zwrócić uwagę na koniecz- 
twierdzają to wyniki na niej ; ność natychmiastowego przy- 
osiągane — nie zdaje ona jesz- spieszenia robót na bieżni i na- 
cze egzaminu. , prawdę troskliwej i systematy-

Termin Spartakiady (a przed jcznej jej pielęgnacji przez od- 
tym jeszcze międzynarodowych Ipowiednią ilość pracowników, 
zawodów lekkoatletycznych) i Czasu jest bardzo mało, prze- 
zbliża się, tymczasem bieżnia ! cięż 4—6 bm. stadion będzie za- 
ćiągle jeszcze jest za miękka. : jęty na zawody szkól wojsko- 
sypka, nie szybka — słowem nie । wych, potem będzie tylko kilka 
przygotowana do poważnych za- ' dni przerwy i od 15—17 bm. 
wodów Komisja Urządzeń i obiekt zostanie znów zajęty na 
Sprzętu Komitetu Organizacyj- indywidualne mistrzostwa WP. 
ńego Spartakiady sygnalizuje | Tym bardziej więc wiele ocze-

w prysznicach — a więc warun- 
!<i dla pływaków są dobre. Przy 
wejściu na pływalnię leży, je
szcze w skrzyni, ogromny mega
fon. CWKS przeprowadzą obec
nie i tutaj stałą radiofonizację 
obiektu — podczas Spartakiady 
nie trzeba więc będzie wytężać 
słuchu w czasie podawania wy
ników konkurencji.

Dla widzów-sympatyków pły
wania jest około 2 tys. miejsc 
siedzących na trybunach, a wi
doczność na zawodach pływac
ie ich rozgrywanych wieczorami 
będzie dobra, gdyż powierzchnia 
basenu zostanie oświetlona kil
koma szeregami 500-watowych 
lamp. Naturalnie tuż przed o- 
twarciem Spartakiady zostanie 
jeszcze zmieniona woda w ba
senie, teren udekorowany itd. 
O pływalni CWKS można w za
sadzie powiedzieć, iż jest już 
gotowa na przyjęcie uczestni
ków Spartakiady,

sal kierownictwo MDK
którzy otrzymali tylko krótkie 
pismo, iż należy odnowić, po
malować ściany sali dla użyt
ku gimnastyków Spartakiady.

Jak nas poinformował kiero
wnik MDK, Komisja Urządzeń 
i Sprzętu Komitetu Org. Spar
takiady dotychczas jeszcze się 
z nim nie porozumiewała. A by
łoby o czym porozmawiać, bo 
przemalować brudne ściany sa- 1 
li i korytarze oczywiście trze- ! 
ba, a czasu na takie bądź co 
bądź dość pracochłonne przy- : 
gotowania jest nie za dużo.

Poza tym trzeba jeszcze za- 
bezpieczyć odpowiedni sprzęt ' 
dla gimnastyków Spartakiady, , 
bo istniejąc)’ „remanent" wy- 1 
gląda następująco: 2 komplety 
poręczy —- zepsute, równoważ- (Bied.)

S MADRYT. — Niemcy zach. po- 
' konały w lekkoatletyce Hiszpa

nię 117:61 pkt. Hiszpanie wy
grali tylko ,10.000 m i 400 in 
ppl.

■ BERLIN. — W Oberhausen ama
torska repr. piłkarska Niemiec 
zach. wygrała z amatorskim ze
społem szkockim Queens Park 
Glasgow 5:0 (3:0).

0 BUDAPESZT. — Vasas organi
zuje w dniu 6 bm. międzynaro
dowe zawody motocyklowe z 
udziałem kierowców z CSR, Ru
munii i Austrii.
Drużyna piłkarska Vasas Bu
dapeszt (z wyjątkiem reprezen
tanta Csordasa) wv|eżciża na 
tournee do Francji. Węgrzy bę
dą grali w Lionie, Monte Ćarlo. 
Tulonio. Marsylii I Paryżu,, a 
potem 3 mocze w Danii. ’W tym 
samym czasie wybierają się do 
Francji na spotkania z zespoła
miFSGT szermierze I pingpon- 
glsci węgierscy, z szermierzy 
wyjeżdżają Tliły, Mogą! i Ha- 
mori, a z plngpongistów Sido, 
Farkas. i Bubonyl.

O PARYŻ. — Tytuł mistrzyni 
Francji w tenisie zdobyta no- 
nownle Amerykanka Connólly, 
wygrywając w finale z Fran
cuzką Bucalllo 6:4. 6:1. W tur
nieju nie. startował;,’ czołowe tc- 
nlslstkl amerykańskie.

W łącznej klasyfikacji dwójek 
pierwsze miejsce zajęła osada Ka- 
płaniak — Salamon przed braćmi 
Piecyk. *

Zespołowo zwyciężyła Spójnia 
(Szczawnica) przed Górnikiem 
(Czechowice) i Ogniwem (Kraków).
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Składy Szkocji । 
Anglii i Wioch 
na mistrzostwa
świata

GLASGOW. — Szkocje ustaliła 
już skład swojej drużyny na piłkar
skie mistrzostwa świata w Szwaj
carii. Zespół reprezentacyjny skła
da się tylko z 13 graczy, którzy bra
li ostatnio udział w meczach z Nor
wegią i Finlandią. Są tp: Martin, 
Cunningham, Aird, Evans, Dueher-
ty, DdVldson (Cowieł, Mc Kenzle,
Jolmsrnne, Brown, Fernie, Ormond 
(Mrickaru.

reprezentantów: Evans,
Fernie i Ormond grają w zespole 
Celńc. który zdobył w tym roku 
mistrzostwo 1 puchar Szkocji. O 
wvslanlu do Szwajcarii tylko 13 za
wodników zadecydowały względy 
finansowe.

LONDYN. - 22 piłkarzy anglel. 
skich zostało powołanych do Lon
dynu na ostatni wspólny trening 
pjzed wyjazdem do Szwajcarii. 
Wśród wyznaczonych nie ma Mat- 
thewsa, który wyjechał na tournee 
ze swoim zespołem Blackpool oraz 
Finneya, który doznał kontuzji na 
meczu z Jugosławią. Obaj ci piłka
rze są jednak brani pod uwagę przy 
ustalaniu ostatecznej listy 22 gra
czy, która musi być podana do 
FIFA do dnia 8 bm.

Oto ich lista: bramkarze — Mer- 
rick, Burgln, obrońcy — staniforth, 
Byrne. Willemse, Green, pomocnicy 
—Wright. Dickinson. Mc Garry, Bell 
Owen, Chiltnn. napastnicy — Loft- 
house, Jezzard, Broadis, Sewell, 
Quixal.l, Bradford. Wilshaw, Mullen. 
Harris. Jak widać wśród kandyda
tów są wszyscy aktorzy ostatniego 
meczu z Węgrami. Anglicy również 
nie wysyłają wszystkich. Do Szwaj- ।

rozegranego w ub. rokuFragment spotkania piłkarskiego Czechosłowacja — Włochy (2:0)

Wwwmmm pimmici
Takie sensacje nie cieszą ♦ Kolejarz jedz 
po linii pochyłej’ ♦ Pod adresem Stali ♦

UNIA przegrała z Włókniarzem 
1:5. Czy należy się cieszyć 

z takiego wyniku łódzkiego meczu, 
czy raczej smucić? Bywają wypad
ki, Iż wysoka porażka przodowni
ka tabeli ligowej wielokrotnego mi
strza kraju nastraja optymistycz
nie. Ludzie mówią:

Nareszcie znalazła się drużyna 
lepsza, nareszcie mistrz nie Jest 
bezkonkurencyjny. Zwolennicy pił
ki nożnej czują mile dreszcze emo
cji, Jakie zapowiada przyszła wal
ka ligowej koalicji z mistrzem.

Ale w naszym wypadku zwycię
stwo łódzkiego Włókniarza, u ni
kogo poza łodzianami nie wywo
łało radości. Oczywiście wszyscy

carU pojedzie 18 graczy, pozostała 
czwórka czekać będzie w Londynie 
W pogotowiu.

RZYM. — Dopiero po mistrzo
stwach piłkarze włoscy ujawnili 
swoich kandydatów na wyjazd do 
SrvamariL Jak wiadomo Włosi o- 
prócz meczu drugiej reprezentacji 
z Węgianii nie rozgrywali ostatnio 
treningowych spotkań, z drużynami 
zagranicznymi. Ich przygotowania 
odbywały się w ramach rozgrywek 
mistrzowskich, które zostały zakoń
czone 30 maja. Tytuł mistrza Wioch 
zdohvl no raz drugi mediolański 
Internazionale, wyprzedzając o 1 
punkt juventus z Turynu.

Rrznośrednio po zakończeniu mi
strzostw włoski związek piłkarski 
ogłosił listę kandydatów do Szwaj
carii. Nowy mistrz Internazionale 
u »•''7.cii.'''' dny jest przez 6 zawod
ników: Ghezzi. Giacomazzl, Lorenzi, 
Neri, Nesti i Vingenti. Juventus da- 
Je 4 graczy; Boniperti, Ferrario, 
JViuccineih i Viola.

Pozostali to: Cervato, Gratton, 
re’nHn?k PiXteiffi nie wierzyły
lonli, Frignani i Tognon z MlUno. w jakikolwiek sukces.
Galii oraz Pandolfini z AS Rzym dział w mistrzostwach
i Mari z Sampodria (Genua).

Kadra 
piłkarska
na czerwiec
ił ADA Trenerów SPN GKKF 

ustaliła na ostatnim zebra
niu skład kadry na miesiąc 
czerwiec br. Wchodzą do niej 
kandydaci do drużyny repre
zentacyjnej A i B oraz repre
zentacji juniorów.

Kadra A: Szymkowiak, Wyro- 
bek, Korynt, Orłowski, Hejosz,

w Pradze. Od lewej: Trnka, Ipser (CSR), Nesti, Pandolfini (Wiochy), Novak, Kacany (CSR)

Przed piłkarskimi mistrzostwami świata

i.

w finałach 1934 i

wąnżowy do Pragi drużyna poi-

bu jemy po raz trzeci!
Czechosłowacja brała udział 

1938.

Sam u- 
i dzień

Tl O TRZECH razy sztuka — 
” mogą powiedzieć Czecho- 
słowacy, wyjeżdżając na mi
strzostwa świata do Szwajcarii. 
Dwa razy nie udało się — spró-

20 lai temu nikt na nią nie liczył 
i wysiał do Włoch bez trenera

Szczcgólnie miłe wspomnienia 
mają piłkarze znad Wełtawy 
z mistrzostw świata, rozegra
nych w 1934 r. we Włoszech. 
Wyjeżdżali z Pragi prawie bez 
żadnych szans. Żegnało ich na 
dworcu zaledwie kilku przyja
ciół; ani władze sportowe ani

wyjazdu trzymany był prawie 
w tajemnicy.

W rozgrywanych jesienią po
przedniego roku eliminacjach, 
Czechosłowacja miała rozegrać 
2 mecze z Polską. Rozegrała tyl
ko 1 w Warszawie, zwyciężając 
po zaciętej grze 2:1. Na mecz re-

Do 83 minuty gry Czechosłowa
cja prowadziła ze strzału Puca 
1:0, mimo, że musiała ciężko 
walczyć nie tylko przeciw 11 
ostro i szybko grającym Wło
chom, ale i przeciw sędziemu
tego meczu Eklindowi (Szwecja), 
dla którego postawa i gra Cze
chów również były nie w smak.

— Pojechaliśmy do Włoch bez
ska me pojechała, na skutek za- l nlc bylo komu nastawj’ć „ays (ak. 
kazu rządu sanacyjnego, który ■ jj,-cznjc w tvch ostatnich minti- 
doprowadz.il do zerwania sto- ; lach Samj
sunkow dyplomatycznych, a co : w|edzie|i- jak d „go jeszcze 
za tym idzie i sportowych z ... -' •'
Czechosłowacją.

Kaszuba, 
Suszczyk, 
Jezierski, 
Brychcy,

Durniok, 
Mamon, 
Cieślik,

Bieniek. 
Grzywocz, 

Kempny,

W 
CSR

DWA ZWYCIĘSTWA 
OUTSIDERA 

pierwszej rundzie finałów 
trafiła na słabego stosun-

kowo przeciwnika— Rumunię. 
Po ciężkiej walce, na pokrytym

Alszer, Soporek, Ja-
worski i Trampisz.

Kadra B: Stefaniszyn, Pa- 
protny, Grom, Czaja, Poćwa, 
Wożniak. Wrzos, Krygier, Jań
czyk, Siekiera, Zientara, Ha- 
chorek, Golec, Piątek, Sobek, 
Pohl. Kubocz, Szalecki, Styś.

Kadra juniorów: Wąsowicz, 
Mainka. Skibiński. Szafran, Mo
lenda, A. Korć, Pohl, Radzim, 
Malarz, Sobolewski, Michel, 
Chomiczuk, Wlazły, Słysz, Wró
bel, Kozlowicki. Grabowski, 
Norkowski, Lewandowski, Po
lok, Ciupa, Żychoń, Nowak; 
Reichel.

Liga piłkarska ZSRR
Rozgrywki ligi piłkarskiej ZSRR 

przyniosły ostatnio następujące re
zultaty:

CDSA — Lokomotiw Moskwa 0:0, 
Dynamo Kijów — Lokomotiw Char
ków 1:1, Torpedo Gorki — Skrzydła 
Sowietów 0:1, Zenit Leningrad —
Dynamo Moskwa CDSA
Spartak Moskwa 2:1. Dynamo Tbilisi 
— Spartak Mińsk 2:2, Rezerwy Pra
cy — Lokomotiw Moskwa 1:0, Tor? 
pedo Moskwa — CDSA. 0:1, Loko
motiw’ Charków — Dynamo Tbilisi 
1:0, Skrzydła Sowietów — Dynamo 
Kijów 1:0, Zenit Leningrad — Lo
komotiw Moskwa 0:0, Spartak 
Mińsk — Dynamo Moskwa 1:0.

Aktualna tabela na dzień 2 czerw
ca przedstawia się następująco:
.1. Dynamo Moskwa
2. Dynamo Tbilisi
3. Spartak Moskwa
4. Dynamo Kijów
51 Spartak Mińsk '
6. Skrzydła Sowietów
7. CDSA Moskwa
8. Torpedo Moskwa
9. Rezerwy Pracy

10. Żenlt Leningrad
11. Lokomotiw Moskwa
12. Lokomotiw Charków
13. Torpedo Gorki

18:6
16:10 
15:9

20:16 
26:15
18:12

12:12 10:11
10:12 
8:12
8:18
4:18

17:17 
12:11

4:16

miał trwać mecz. Gdyby nam 
ktoś powiedział, że do końca już 
tylko 8—10 minut utrzymalibyś
my zwycięski wynik do 90 mi
nuty i Włosi na pewno nie wy
graliby tego finału.

Byliśmy jednak stale w ata
ku, obrońcy stale wychodzili do 
przodu i Włochom udało siębłotem i kałużami wody boisku - , ... . . '

w Trieście, zwyciężyła Czecho- ! wykorzystać ten nasz błąd tak- 
siowacja 2:1 i trafiła w ćwierć-i ^^urąh^wany Brazy-
finale na bardzo silną wówczas ■ Ujczyk Orsi strzelił w 83 mm. 
Szwajcarię, która kilka dni jyrownnjącą bramkę. W do- 
przedtem wyeliminowała, rów- । Włosi mieli juz nad na-
nież wysoko wówczas notowaną, i 1111 ^uzfl przewagę psychiczną, 
— • ------- — byliśmy za bardzo zdenerwowa-

Do finału V mistrzostw Cze
chosłowacja zakwalifikowała 
się po zdobyciu 1 miejsca w 
bardzo silnej grupie aliminacyj- 
nej przed Rumunią i Bułgarią.

Do Szwajcarii CSR nie jedzie 
jako faworyt lub kandydat na 
finalistę, szczególnie dlatego, 
że gra w grupie w Urugwajem, 
Austrią i Szkocją. Tym nie
mniej ambitni Ćzechosiowacy 
nie rezygnują i walki o jak 
najlepsze wyniki w finałach. 
Intensywne przygotowania dru
żyny reprezentacyjnej trwają 
prawie od rozpoczęcia sezonu. 
24 piłkarzy trenuje wspólnie w 
Klanowicach koło Pragi, gdzie 
znajduje doskonałe warunki do 
pracy nad podnoszeniem swych 
umiejętności. Treningami kieru
ją: znany piłkarz inż. Jarosław 
Cejp oraz trenerzy Kareł Borhy 
i Oldrich Nejedly.

Kadra reprezentacyjna roze
grała już kilka spotkań sparrin- 
gowych: z Rapidem przegrała 
1:3. z FC Hibernian Edynburg 
zremisowała 1:1 i wygrała 4:1, 
z Bukaresztem wygrała 3:2, z 
ŁASK Linz wygrała 3:0 i 2:0, 
z Warszawą zremisowała 2:2 i 
wygrała 4:2. z Wiedniem prze
grała 0:2. Dobór dotychczaso
wych przeciwników dla kadry 
«'skazuje na tendencje do po
znania stylu gry swych prze
ciwników na mistrzostwach. 
W najbliższym czasie odbędą 
się jeszcze dwa spotkania spar- 
ringowe — z Vasasem Węgry 
i Diurgarden Szwecja.

PIĘTA ACHILLESOWA 
ATAKU ।

Z dotychczasowych spotkań 
sparringowych wynika, że dru
żyna CSR będzie dobrze przy-

cieszymy się, Iż drużyna łódzka — 
beniamlnek ligi w sposób tak bez
pardonowy obeszła się ze swoim 
sławnym I możnym przeciwnikiem. 
Gratulujemy Włókniarzowi życząc 
mu przy tym, ciągłości w- sukce
sach, ale... Ale cieszylibyśmy się 
bardziej, gdyby- to - zwycięstwo sta
nowiło przełom w naszej pitce noż
nej, gdyby zwiastowało narodzenie 
się nowej doskonalej Jedenastki! 
zdolnej do znacznego podniesienia 
poziomu naszego piłkarstwa. '. .

Tymczasem zwycięstwo łódzkie-* 
go Włókniarza trzeba przede wszy
stkim przypisać’ słabej grze cho
rzowskiej Unii, , spadkowi formy 
zespołu stanowiącego dotychczas 
miły wyjątek w naszej ligowej sza- 
rzyżnie.

U wielu naszych drużyn obser
wujemy od dłuższego czasu nie
bezpieczne równanie w dół. Klasa 
zespołów nie podnosi się, a opada. 
Czyżby Unia także postanowiła 
równać do -ostatniego? Wyraje się 
nam, iż zespół chorzowski stać na 
ótrząśnięcie się z obecnego stanu 
— na znaczne poprawienie swojej 
gry.. Tego życzą mu liczni zwolen
nicy z całej Polski, tego życzą so
bie wszyscy entuzjaści piłkarstwa. 
Porażki nie będą niepokoiły, gdy 
ponoszone będą w dobrym stylu, 
po walce na Wysokim poziomie, ale 
taka „rzeź niewiniątek**. Jaką prze
żyła Uhla w Łodzi, będzie zawsze 
dla opinii publicznej alarmem 
wskazującym na to, iż w zespole 
coś „nie gra**.

*

NIE mniejsze kłopoty, niż rada 
trenerów Sekcji Piłki Nożnej 

GKKF, niż wspomniani już zwolen
nicy piłki nożnej w całym kraju 
przeżywają kibice warszawskiego 
Kolejarza. Popularna ta drużyna 
stacza się po równi pochyłej. Ko
lejarz traci swoich zwolenników, 
trybuny podczas atrakcyjnego za
wsze spotkania z Górnikiem Bytom 
świeciły pustkami. Przysięgli zwo
lennicy drużyny warszawskiej nie 
rozdzierają już nawet szat z po
wodu słabej gry swojego pupilką. 
Nie. Teraz nastroje zmieniły się.

dwóch łat, kiedy to w Ko 
warszawskim^ zaniedbano 
szkoleniową;: kiedy . to 'zahi 
wychowanie własnego n 
własnego zaplecza;

Za: zły stan rzeczy w Ko 
Jest odpowiedzialna nie tylk 
Koła i kierownictwo sekcji 
Rada Główna zrzeszenia. Ni 
tu.—■ Jak to sugerują niektć 
o sprowadzenie do Warsza 
ku . dobrych piłkarzy z cał 
ski, zapewnienie lm posady 
szkanla i niech grają. Na 
uratowaliby, zespół stołeczny, 
że wprowadziliby' go z po
do 1 ligi. Ale to są metody k 
wzrpczne, . profilaktyka 
tymczasowa i napewno nie s 
wa. Dobrych piłkarzy trzeb 
kać w Warszawie, liczącej'
miliona . mieszkańców. Piłka 
tymj trzeba się sumiennie z 
kować, wychowywać ich n 
brych przywiązanych do ba 
ła sportowców, a wtenczas na 
no będą wyniki. .

Ludzie dowcipkują obliczają

Pilkarze Czechosłowacji wiele uwagi poświęcają dokładnemu 
opanowaniu trudnych elementów gry w piłkę nożną. Na jed
nym z treningów widzimy jak reprezentanci ćwiczą grę głową. 

Od prawej: Maiatinsky, Kosnar i Gajos
Fot. Uri Heller Praha

szanse zespołu stołecznego w przy
szłorocznych spotkaniach o mi
strzostwo III ligi z Kolejarzem 
Olsztyn, Kolejarzem Wołomin, Ko
lejarzem Pruszków i innymi Ko
lejarzami, którym nigdy nawet nie 
śniło się, że mogą walczyć w jed
nej klasie z byłym mistrzem Pol
ski I aktualnym posiadaczem Pu
charu Polski. .

Kolejarz warszawski gra w tej 
chwili rozpaczliwie źle, najgorzej 
ze wśźyśtkich zespołów II ligi. 
Wprawdzie drużyna osłabiona Jest 
ubytkiem kilku kontuzjowanych i 
chorych piłkarzy, ale to Jeszcze 
w niczym nie usprawiedliwia tak 
poważnego spadku klasy. Na 
wierzch wychodzą błędy ostatnich

ll arszou a robi pociqtek
Holandię 3:2. Stadion w Tury
nie przeżył wówczas pierwszą 
większą niespodziankę. Po wy
równanej grze faworyt 50.000 
widzów został pokonany a Cze
chosłowacja, dzięki zwycięstwu 
3:2 (1:1), zakwalifikowała się do 
półfinałów.

Tu przyszła nowa niespodzian
ka. Czechosłowacja, na. którą 
prawie nikt nie liczył, (nawet w 
kraju) pokonała w Rzymie 
Niemcy 3:1 (1:0). Wszystkie 
bramki dla CSR zdobył w tym 
meczu Oldrich Nejedly. obecnie 
zasłużony mistrz i trener repre-

ni naszym błędem taktycznym 
i przegraliśmy 1 :X

Na II mistrzostwach świata 
Czechosłowacja zdobyła więc 
niespodzianie dla wszystkich 
wicemistrzostwo.

gotowana do mistrzostw.
Szwankuje tylko strzelanie, co
szczególnie wyszło na jaw w

zentacyjnej jedenastki, lewy 
cznik słynnej ongiś Sparty.

TRAGICZNY FINAŁ 
W RZYMIE

ią-

Ten sam Nejedly opowiadał 
nam o meczu finałowym z Wło
chami. Przepełniony stadion wt 
Rzymie czekał na łatwy triumf 
jedenastki „squadra azzura". 
Ambasador Czechosłowacji 
Chvalkovsky. zamiast zdopingo
wać swą drużynę do najwięk
szego wysiłku w tym decydują
cym meczu, przesądzał w szatni 
sprawę na korzyść grających po
dobno na najwyższym poziomie 
gospodarzy, twierdząc, że Czesi 
stoją na straconej pozycji i po
dobno miał nawet Mussoliniemu 
pogratulować zwycięstwa już 
przed rozpoczęciem meczu.

Ale niewesołe były miny wi
downi przez cały prawie mecz.

ACH TEN LEONIDAS!
4 lata później we Francji po

czątkowo szło CSR zupełnie do
brze. W eliminacjach nasi przy
jaciele zremisowali z Bułgarią 
1:1, w Sofii wygrali 6:0, w 
Pradze, następnie w Le Havre 
pokonali Holandię 3:0. W 
ćwierćfinale CSR trafiła na Bra
zylię, która kilka dni przed
tem wyeliminowała po drama
tycznej walce Polskę 6:5 (3:1, 
4:4, 6:5). Pierwszy mecz nie 
przyniósł rezultatu (1:1, 0:1), a 
powtórne spotkanie wygrali 
Brazylijtzycy 2:1, Strzelcem 
bramek dla Brazylii był w obu 
meczach słynny Murzyn Leoni
das, który w walny sposób 
przyczynił się i do zwycięstwa 
swej drużyny nad Polską.

W I i IV mistrzostwach świa
ta Czechosłowacja udziału nie 
brała. W r. 1930 związek nie 
miał pieniędzy na sfinansowa
nie wyjazdu drużyny reprezen
tacyjnej do Montevideo, a dwa 
kluby (Victoria Żiżkov i Bohe- 
mians). które chcialy jechać na 
swój koszt, były za słabe, b.y 
reprezentować pilkarstwo tego 
kraju.

ostatnim meczu z reprezentacją 
Wiednia, będącą w rzeczywisto
ści jedenastką narodową Au
strii. Gdyby atak CSR wykorzy
stał strzalowo tylko część tych 
sytuacji podbramkowych, jakie 
wypracował szybką i taktycznie 
mądrą grą w polu, wynik me
czu* byłby dużo korzystniejszy. 
W związku z koniecznością u- 
sunięcia tego poważnego braku 
drużyny kierownictwo ma kło
poty z zestawieniem ataku.

Na wyjazd do Szwajcarii prze
widziani są 3 bramkarze: Raj- 
inan, Stacho i Schroiff.

5 obrońców: Safranek, Novak, 
Krasnohorsky, Pluskał, Hłedik,

4 pomocnicy: Bencdikovlc, 
Prochaska, Trnka, Ilerll,

10 napastników: Pazicky, Ga
jos, Malatinsky, Pcsck, Hlava-

CI

ozna w programie
d ogólnokształcących

W ROKU bieżącym na Ogólno
polskiej Spartakiadzie SKS- 

ów w Poznaniu nie ma jeszcze w 
programie pliki nożnej. Wydaje 
się Jednak, że będą to ostatnie 
igrzyska szkolne, na których nie 
ujrzymy tej nalpopularnielszej 
wśród młodzieży dyscypliny spor
tu.

GIMNAZJUM MICKIEWICZA 
MISTRZEM STOLICY

Pierwsze kroki w tym kierunku 
zrobit Już St. KKF w porozumie
niu z Wydziałem Oświaty Stolocz- 
nej Rady Narodowej. W progra-
mle tegorocznej stołecznej sparta- 

___ _ kłady SKS-ów petne prawa obywa- 
cek, Heinele, Kraus, ’ Kosnar, telskie uzyskała lakźe piłka nożna. 
Kacany I Majer._______________ ’ W eliminacjach na równi z Inny-

Gzy Czechosłowacja jedzie do I ml dyscyplinami sportu startowało
Szwajcarii naprawdę bez | r"'"”n *”
szans? Nie, tego powiedzieć nie

19 drużyn piłkarskich, w czterech

grywania normalnych (systemem i których wf. prowadzą nauczyciele
jesienno-wiosennym) mistrzostw
piłkarskich warszawskich SKS-ów. 
w których udział weźmie ponad 20 
drużyn. Poza tym St. KKF wystą
pi z wnioskiem do Sekcji Kontroli 
przy GKKF, aby do norm nieobo- 
wiązujących (gry zespołowe) na 
BSPO i SPO włączyć także piłkę 
nożną.

Dzialaęze młodzieżowi warszaw
skich szkół ogólnokształcących my
sią o 'spopularyzowaniu i podnie
sieniu poziomu piłki nożnej w 
szkołach. Dowodem tego Jest m. 
In. fakt, że^już od początku przy
szłego roku szkolnego, piłka noż
na będzie przedmiotem obówiązko-
wym w ramach 
mu wychowania

ogólnego progra- 
fizycznego.

Po ligowych rozgrywkach bokserskich

System sdal
u

ST?

można, mimo bardzo silnych 
przeciwników, z którymi wy
padłe jej walczyć w iii grupie 
eliminacyjnej.

Przykład sprzed 20 laty 
świadczy o tym, że Czechosło
wację stać na skuteczną grę i 
żc jest ona zdolna do zrobienia 
dużych nawet niespodzianek, (a)

nv jedynie Kudłacik utrzymuje się 
w swej normalnej formie.

Względnie wysoko uplasowała się 
Gwardia warszawska, której drn 
żyna. raczej słaba, bez głodniej
szych nazwisk i utalentowanych 
zawodników, zdołała zebrać sporq 
ilość punktów wykorzystując aktu 
alnie słabą formę czy też luki w 
składach przeciwników.

Również nie zaimponowała nam
w bieżącym sezonie Gwardia

grupach. Zwycięzcami poszczegól
nych grup zostali:*w grupie 1) — 
Glmn. Drewniana B: w grupie 2) 
— Glmn. Rola; w grupie 31 — 
GInin. Mickiewicza I w grupie 4) 
— TPD IX. W finałach najlepszym 
zespołem okazał się zespół glmn. 
Mickiewicza. Dalsze miejsca "zaIdy 
glmn. Bela, Drewniana- 8 I TPD IX.

St. KKF I Wydział Oświaty St.

KONIECZNA JEST POMOC
ZRZESZEŃ

Inicjatywa cenna i słuszna, 
bez pomocy zrzeszeń szkoły

Ale 
nie-

wiele zdziałają. Kto ma dawać 
uczniom prawidłowe podstawy gry 
w piłkę nożną — Czy nauczycie
le w.f.? — Niektórzy tak, zwłasz
cza cl. którzy sami byli nleg/lyś 
piłkarzami. Alo gorzej przedstawia

RN. opracowały także projekt roz- się sytuacja w tych szkołach, w

nie znający się zupełnie na piłce 
nożnej. Jak wybrnąć z tej sytua
cji?

Pomoc t to natychmiastową po
winny okazać szkołom zrzeszenia, 
sprawujące patronaty nad dany
mi SKS-aml. Nie chodzi tu głów
nie o sprzęt, choć i on Jest bardzo 
ważny, ale bardziej palący Jest w 
tej chwili problem trenerów i in
struktorów. Tylko oni mogą w peł
ni rozwinąć umiejętności piłkar
skie młodych chłopców I właściwie 
nimi pokierować, tylko oni mogą 
w pełni rozwinąć wśród uczniów 
entuzjazm do gry w piłkę nożną.

Warszawskie zrzeszenia nie cier
pią na „przesyt** instruktorsko- 
trenerski, ale i przy obecnym sta
nie fachowców, mogą służyć SKS- 
om pomocą.

Mamy nadzieję, że za przykła
dem stolicy pójdą i inne okręgi, a 
GKKF i Ministerstwo Oświaty do
kładnie-- opracują projekt’ rozgry
wek piłkarskich na przyszłą spar
takiadę SKS-ów. Wówczas na pew
no nie będziemy wlecej świadkami 
rozgoryczeń i , skarg młodzieży 
szkolnej pod adresem władz szkol
nych. (L)

MIMO, że Sekcja Boksu GKKF 
jeszcze dotychczas nie ogto 

siła ostatecznej oficjalnej weryfi
kacji tegorocznych rozgrywek dru 
żynowych (opóźnienie spowodowa
ne fest brakiem danych z terenu 
odnośnie udziału w zawodach na 
szczeblu wofewódzkim rezerw dru
żyn I i II ligi co może mieć wpływ 
na ostateczne wyniki, gdyż regula
min przewiduje punkty karne za 
niewystawlenle drużyny lub ewen
tualne* oddawanie walkowerów na 
szczeblu mistrzostw woje w Ad z* 
kiekk jednak zasadnicze wyniki są 
już znane i można pokrótce omó
wić cykl rozgrywek ‘ drużynowych 
w r." 1953/54. ’ •

KILKA SLOW O SYSTEMIE 
ROZGRYWEK DRUŻYNOWYCH
’ Obecnym’ systemem rozgrywki 

przeprowadzane są Już dru
gi rok. .W poprzednich - la
tach nie mieliśmy- ściśle sprecy
zowanego ■ systemu, ■ • który by 
przyczynił się do umasowienla i 
podniesienia na wyższy szczebel 
wyszkolenia bokserskiego.

wojewódzkich do II ligi, uzyskał 
prawo obywatelstwa.
Wszj'scy działacze boksersc-.’ 

stwierdzają, że obecny system 
rozgrywek' Jest słuszny, mobilizu
jący I atrakcyjny . Uważając rów 
nleż, że ten system rozgrywek 
zdał egzamin wypowiadam się le i 
nak przeciw propozycjom niektó
rych sekcji WKKF powołania lici 
międzywojewódzkiej — na wzór 
pllkarśklej — lub powiększenia 
składu I czy n ligi. Uważam, że m 
obecnym etapie rozwoju naszeco 
pięśclarstwa więcej uwagi należy 
poświecić na podwyższenie pozio
mu drużyn startujących w ligach, 
i na razie zrezygnować z powięk
szania ilości kóL Tym bardziej, że 
doświadczenia omawianego okresu 
wykazały niejednokrotnie, iż, nie
które spotkania licowe stały na 
daleko nie „ligowym poziomie".

I LIGA

Mistrzostwo 1 ligi zdobyli bokse
rzy Centralnego Wojskowego Klu
bu Sportowego.

„PiP.rwsza faza rozgrywek nie za
powiadała sie zbyt różowo dla wo1- 

- --------- - skowych. CWKS wystartował z dru- 
Polski .(w I lidze) stwarzający żyną poważnie osłabioną odejściem 
możliwości awansu zespołom H Grzelaka i Piórkowskiego, czasowa 
ligi do 1 i dalej. kołom z' klas / nieobecnością Kukiera i Woźniaka,

Obecny system, "pozwalający 
wyłonić drużynowego mistrza

na miejsce których nie znaleziono 
na czas wartościowych rezerw. W 
tym też okresie wojskowi zeszli z 
ringu dwukrotnie pokonani, odda.- 
Jąc punkty przeciwnikom. W cza
sie trwania rozgrywek CWKS po 
trafi! uzupełnić swoje luki I zmon
tować drużynę, która swoim po
ziomem znacznie przewyższała po
zostałe drużyny.

Tytuł dostał się w godne ręce, 
gdyż zespół CWKS, w barwach 
którego walczy między innymi 
trzech mistrzów Europy: Kruża, 
Kultier i Drogosz, a poza nimi 
zawodnicy tej klasy co Węgrzy
niak, -Góśćiański czy Wożniak, 
Jest bezsprzecznie najsilniejszym 
zespołem klubowyiń. Jaki mieliś
my w okresie powojennym.
Pozostałe drużyny I-szeJ ligi od- 

biegalą poziomem od CWKS. Gwar
dia Kraków, która uplasowała się 
na drugim miejscu niczym nie za 
Imponowała. Zawodnicy pozostają
cy pod opieką trenera Romanowa 
nie czynią żadnych postępów. Do
tyczy to przede wszystkim ’ braci 
Biel, z którymi wiązaliśmy Jeszcze 
niedawno duże nadzieje na przy
szłość. Poważnie obniżyli swe loty 
Musia! i Brzeziński: z całej druży-

Słupsk, którą trenuje Paweł Szv. 
dło. Drużynie tej daleko było do 
formy z poprzedniego roku, kiedy 
to w imponującym stylu wywai- 
czvla awans do i ligi. Nie widać po
stępów u rokujących jeszcze nie 
dawno duże nadzieje młodych plę 
śclarzy Jak Rozplerski; Szulc. Ko
siński czy Albrecht. Jedyny zawod
nik, któiw poczynił pewne postępy 
to Marian Ponanta. Może częściowo 
przyczyną słabej formy slupczan 
stało się nleorzestrzeganle sporto
wego, trybu życia przez niektórych 
zawodników, ale to nio tylko me 
tłumaczy, lecz przeciwnie obciąża 
zarówno zawodników. Jak i kie 
rownlctwo I trenera.

Jak mści się brak wartościo
wych rezerw, odczuła na wlasnal 
skórze Gwardia Gdańsk. „Bombar
dierzy" Wybrzeża, mając w swej 
drużynie 5 bardzo silnych punk
tów (Justka, Stefaniuk, Antklewlcz. 
Krawczyk I Węgrzyniak) mogli li
czyć na zwycięstwo z każdą druży
ną ligową, ale gdy pod koniec roz
grywek w drużynie zabrakło Sto 
fanfuka. Krawczyka 1 Węgrzynia
ka. a na Ich miejsce brak było 
wartościowych zastępców — zespół 
ten z miejsca stał się dostarczycie
lem punktów.

latach bardzo ucierpiał na od
pływ wartościowych zawodni
ków. W bieżącym roku z szere
gów drużyny ubył mistrz olim
pijski Chychła. Nic więc dziwne
go, że w pierwszym okreęje mi
strzostw Kolejarz był stałym do
starczycielem punktów dla in
nych zespołów. Ale słuszna I 
prawidłowa praca kierownictwa 
Kolejarza, a szczególnie trenera 
Biangi roztaczającego opiekę nad 
utalentowaną młodzieżą, wydała 
owoce w końcowej fazie rozgry
wek. Imponujący był finisz Ko
lejarza, który pozwolił mu na 
utrzymanie się w ekstra klasie.
Z pierwszej Hgl w tym roku spa

dła jedynie drużyna śląska — Stal 
Łabędy.

Czy była to rzeczvwiscie najsłab
sza drużyna w I lidze? — Raczej 
nie. Jak pamiętamy. Stal Łabędy nie 
wywalczyła sobie awansu do Hgl. 
ale została dokooptowana i to mo
że było jedną z przyczyn niepowo
dzeń. Drużyna ta. mimo że miała 
w swoich szeregach kilku rutyno
wanych I wartościowych zawodni
ków. nie była jednak scemcntowa- 
na, nie była dostatecznie ..ostrze
lana" do walk w pierwszej lidze.

Analizując powyższe, jasne staje 
się dlaczego w rozgrywkach pierw
szej ligi spotykaliśmy się z tym, że 
obok walk stojących na najwyż 
szym poziomie technicznym oglą
daliśmy walki słabiutkie.

Poziom I Hgl w tym roku nie za
dowolił. a niektóre spotkania w II 
lidze stały na lepszym poziomie od 
wielu spotkań pierwszoligowców.

II LIGA
W drugiej lidze boziom startulą- 

cych drużyn był bardzie) wyrów
nany. Wystarczy wymienić, że do 
ostatniej fazy rozgrywek realno

Słowa uznania należy aklere- 
wać pod adresem kierownictwa, 

• i fazy rozgrywek realnoGdańsk, Zespól ten w ostatnich | szanse na awans do pierwszej Hgl

miało 9 zespołów (na ogólną Ilość 
16 drużyn startujących w 2-ch 
grupach).

Do czołowych zespołów w II li
dze zaliczyć należy Włókniarza 
Lodź i Kolejarza Szczecin 1 nie du
żo odbiegające od nich kola: 
Ogniwo Bielsko, Stal Wrocław, Stal 
Poznań, Gwardia Wrocław. Ogniwo 
Kraków, Budowlanych Poznań i 
Gward.y Szzzecin.

Dzięki lepszej końcówce awans 
do pierwszej ligi wywalczyli Włók
niarz Łódź 1 Kolejarz Szczecin.

Jak przedstawiały się te zespoły 
w przekroju sezonu?

Do łódzkiego Włókniarza mie
liśmy szereg uzasadnionych pre
tensji. Nie można mu zapomnieć 
niedołęstwa organizacyjnego, na 
skutek którego, przegrał z Ogni
wem Bielsko 20:0 (walkower). 
Słyszeliśmy wiele o braku nale
żytej opieki i troski o sekcję 
bokserską ze strony kierownic
twa Zrzeszenia. Przypuszczać na
leży, że wraz z awansem bokse
rów do I ligi również poziom 
działaczy Włókniarza łódzkiego 
znacznie się podniesie.

Kolejarz szczeciński trenowany 
przez Jagodzińskiego i Ambrozia
ka. zaprezentował nam młodą, bo
jową. niezłe wyszkoloną drużynę. 
Do czołowych zawodników najeża 
Murawski. Piński. Sokołowski, Sa
dowski i Krajewski. Pozostała piąt
ką mimo, że poziomem odbiega 
nieco od wymienionych, jednak mn 
juz właściwy szlif techniczny, a 
brak jej przede wszyskim rutyny 
I obycia ringowego, Sympatyczna 

sPrfawj na pewno niejedną niespodziankę w szoregrich 
pierwszej Hgl. Oczywiście przy dal 
szej Intensywnej pracy całego ze- 
społu, oraz po zapełnieniu posia
danych jeszcze luk (szczególnie ' w 
wadze ciężkiej). . • ’

Z II ligi spadają 2 zespoły Kole
jarza, a to Warszawy I PLO Gdy
nia. Szczególnie uderzający Jest 
fakt spadku; drużyny warszawskiej, 
w której od wielu lat pracę trener
ska prowadzi Mizerski i gdzie wy
chowali się reprezentanci Polski 
Karpiński i Rojewski.

Należy przypuszczać, że dużą 
winę ponosi w tym kierownictwo 
sekcji boltsersklej, które wykazy
wało dużą aktywność „rozrabiać- 
ką" na zawodach (za co dwóch 
działaczy Kolejarza zostało ukara
nych), a nie potrafiło ustawić w 
kole właściwej pracy.

WALKI O WEJŚCIE DO 11 LIGI

Miłą niespodziankę sprawiły 
drużyny walcząca o wejście do 
H ligi. Większość zespołów była 
bardzo dobrze przygotowana 
kondycyjnie i posiadała pełne 
drużyny na zupełnie dobrym po- 

. ziomie.
Do II Hgl zakwalifikowały się:
Stal Kalisz (instruktor Henryk 

Szymański) młoda, ambitna druży
na bez specjalnie słabych punktów. 
W zespole tym na wyróżnienie za
sługują zawodnicy: w lekkiej Góś- 
ciniak, w średniej Przybył L- w 
ciężkiej Wilner. '

Gwardia Łódź (trenerzy ' Kona
rzewski i Kasznia) opiera swą dni: 
żynę na . zawodnikach -starszych 
(którzy też przyczynili się do uzy
skania . awansu) Jak Deblśz, Wie
czorek, Nlewadzll i Olejnik. Z za
wodników młodych należy wymie
nić Ambrozlewlcza, Slelczykd I LI ■ 
siaka,. : - , ..

Stal Radom(trener I Jednoczeń 
śnie zawodnik w wadze półciężkiej 
Kozioł) — drużyna wyrównana ma
jąca najsilniejsze punkty w Paź 
dzlorze, Jaskulskim i Jastrzęb
skim,

*

NA zakończenie dzlsle 
■ przeglądu sprawa mo 

najważniejsza, ale bardzo ty 
Sosnowiecka' >,Stal". staja się 
dziwą rewelacją wiosennego 
nu-piłkarskiego»'Wielu widzi 
niej najgroźniejszego rywal 
chorzowskiej Unii. Zresztą St 
są gry. postawą I pasmem 
cięstw- potwierdzała - całkowi 
opinię i nadzieję.

Aż przyszła wiadomość o 
ce z Ogniwem w Tarnowie, 
drugi dzień po tej wiadomoś 
port sędziego zawodów.

Całą bitą stronę maszyn 
pisma poświęcił sędzia na 
nie postawy piłkarzy Stall w 
nowie.

Aż czterech zawodników teg 
społu dostało napomnienia, za 
śne krytykowanie orzeczeń 
dziowskich. W raporcie czy 
między innymi:

...piłkarze Stall poświęcali
czas tego meczu więcej u 
moim orzeczeniom, niż samej <

Poza tym zawodnicy zach< 
wali się przed meczem i po m 
jak prińiadonny, nie podpisali 
portu ze ' składami drużyn, 
przedstawili książeczek badań 
karskich, itd., itd.

Czyżby kilka, sukcesów, od 
siońych w wiosennych spotkani 
wpłynęło tak „mobilizująco** ń 
otaczaną powszechną symp 
grającą zawsze fair drużynę?

Z zespółem sosnowieckim op 
sportowa wląże duże nadzieje, : 
dziewając się, że wniesie ona, 
wego ducha do rozgrywek piłl 
skich, że będzie stanowić wzon 
kolektyw. A więc poco ta „w 
sodowa'*. Popularności się pr 
to nie zdobywa — a wprost pr 
ciwnie, poświęcanie więks 
uwagi sędziemu, niż walce o zt 
c.ęstwo daje zawsze w efek 
przykrą porażkę — tak Jak tp I 
lo właśnie w Tarnowie.

Andrzej Jurskl

Naj — potężniejszy 1 Najdrobniejszy — zawodnicy lód kiego Włókniarza Baran i Ki bocz
Rys. E. Ałaszewsld

Gwardia Przemyśl (tt-ener Wn 
blewski) drużyna wyrównana, nłi 
źle technicznie zaawansowana, h 
posiadająca poza Wiszem specja 
nie wyróżniających się zawodn 
kow.

Poza' tą czwórką w walkach 
wejście do II ligi wyróżni! się sż' 
reg kół posiadających w swyć 
szeregach młodych bardzo utalei 
towanych zawodników i tak:

Silny zespól Spójni Ziębice —_ 
Kajmanem, Żurawskim 1 Soldry 
kłem na bzełe. - ■ J

Wyrównana drużyna Gward! 
Opole z braćmi Majchrzyk. Zacz 
klewiczem, żuchowskim 1 Owczać 
czy kłem. '-*

Gwardia Bielsko z Makowskim 
Kaczmarczykiem. Stal Elbląg, 
Budzyńskim . i Sułżycklm. Spójni: 
Stargard z młodymi, dobrze zapo 
władającymi, się Hartyniuklem ii 
pólśredniej I Tereszldewlczemy 
iekkośrednłej oraz AZS AWF ż Ńó 
wakiem, Marcem ,i młodym zawód 
niklem w wadze piórkowej: Na
wrockim.
„- Walki, o wejście do, II'ligi-pozwo
liły-dokonać szerokiego przeglądu 
czołowych kół szczebla wojewódz
kiego i wyprowadziły na. „szerokie 
wody, wielu ' młodych zawodni- 
ków;; którzy już.- wkrótce i powinni 

-stworzyć silne ‘zaplecze d!a; naszej 
zasłużonej czołówki. > ■ .

Zgrzytem w rozgrywkach było 
wyopfanle się w końcowym i okro« 
sio kilku kół ~ w tym 3 Gwardii: 
z Białegostoku, -Wołomina 1 Lubił* 
na * oraz Spójni? ze Stargardu.. .Wyr 
cofały się koła.* które zarówno or
ganizacyjnie jak J sportowo nle do- 

^osły.-.dp udziału: w poważniejszych 
rozgrywkach. * .-,7^

Julian Neudlng
Przewodniczący Soltcll Boksu GKKF

doprowadz.il

